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W razie wypadków, 


wodowanych siłą 


przeszkód w zakladzie, 


strajków itp., ZE CE wo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Z ręki młodego Rosjanina zginął 
dnia 7 bm. poseł Sowieckiej Republi- 
ki Rad przy rządzie Rzeczypospolitej, 
p. Wojkow. Stało się to w Warszawie. 
Jednak czyn nie wyrósł z ducha ani 
z nastrojów polskiego społeczeństwa. 
Zabójcą kierowało uczucie nienawi- 
ści i źle zrozumianej miłości ojczy- 
zny. Kowerda nienawidził przedsta- 
wicieli obecnie panującego w Rosji 
ustroju. Uczucie nienawiści partyjnej 


mie jest obce młodzieży studenckiej 


zachodnich krajów, jak np. w Niem- 
czech, gdzie z pośród młodzieży aka- 
demickiej rekrutowali i rekrutują się 
członkowie terrorystycznych organi- 
zacyj prawicowych. I w Niemczech 
nie brakło studentów zamachowców; 
choć doprawdy republikanie niemiec- 
cy bardzo ogłędnie obeszli się z mo- 
narchistami. Nie uniknęli śmierci 
Erzberger, ni Rathenau, choć nie byli 
zwolennikami terroru ni w teorji, ni 
w praktyce. 

Dawniej sądzili ludzie politycznie 
naiwni, że zamachy umieją urządzać 
tylko anarchiści. Zabójcą FErzber- 
gera był arystokrata bawarski. Kuh 
terroru i mordu politycznego uważa- 
ny jest przez narody o ustalonym po- 
rządku politycznym jako objaw zdzi- 


7, %czeniai niższości moralnej... Tak pi- 


sała.prasa polska z okazji przedwo- 
jennych zamachów ukraińskich np. 
na Ś. p. Andrzeja: Potockiego, namie- 
stnika Galicji. Ale był wypadek, 
gdzie przeważna część prasy polskiej 
inaczej patrzała. Obecnie z oddali 5 
lat wszyscy czyn ów potępiają. 

Terror władz sowieckich wobec 

wolenników dawniejszego rządu był 

tak okrutny, że uczucie nienawiści 
wśród tych ostatnich do komisarzy 
sowieckich jest psychicznie zrozu- 
miały. 

Prawieowy terrorysta mógł Sobie 
nawet wmówić, że nie kieruje nim 
uczucie zemsty, lecz miłości ojczyzny 
i że powodowany miłością do tej zde- 
ptanej ojczyzny, usuwa z drogi tych, 
którzy zepchnęli Rosję w nędzę przez 
swój zapęd w urzeczywistnianiu dok- 
tryny papierowej. 

A jednak podobnie, jak zamach na 
cara nie zaszkodził caratowi, tak też 
zamachy na poszczególne osobistości 


sowieckiej Rosji nie zmienią obecnie 


panującego systemu. Najgłówniejsze 
filary komunizmu rosyjskiego, Lenin 
i Dzierżyński zeszli śmiercia natu- 
ralną. 

A więc z praktycznych względów 
zamach na dworcu warszawskim nie 
jest etapem, po którym rosyjscy prze- 
eiwnicy choć o krok zbłiżyliby się do 
wymarzonego celu. Zadowolenie u- 
czucia awomsty nie może wystarczyć 
dla polityka. 

Jak uczy doświadczenie historycz- 
ne, rewolucje dokonują się przy u- 
działe szerokich warstw Kraju da- 
nego. 

Z moralnych i praktycznych wzglę- 
dów naród polski, aczkolwiek ostro 
zwraca się przeciw komunistycznej 
teorji, wzdragał się od wszelkiej in- 
terwencji w rosyjskie sprawy wewnę- 
trzne. Wojna polsko-bolszewieka nie 
była podjęta przez stronę polską, tecz 
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lojkowa. 


Obce jest nam uczucie nienawiści 
do Rosji. Raczej przeciwnie, sympa- 
tję żywimy ku temu narodowi. Ży- 
cząc mu jak najlepszej przyszłości, 
pragniemy, aby o własnych siłach 
ozdrowiał. I z tych to względów mło» 
dy Rosjanin, który gościnność polską 
wyzyskał w celach porachunku poli- 
tycznego, wyrządził nam krzywdę 
wielką. Na szczęście, dziś nawet pro- 
paganda niemiecka nie zdoła wmó- 
wić opinji europejskiej, że Polska 
bierze udział w jakiejś akcji przeciw 
obecnemu ustrojowi w Rosji. Niema 
takiego rządu w Polsce, któryby ka- 
zał narodowi wyciągać Kaszłany z 
ognia za.. obcych. 

Polska jest mocarstwem naprawdę 
i moga ją wcale nie obchodzić takie 


„Giń = za Rosję!" 


Wczoraj (7-go) po południu wyda- 
liśmy dodatek nadzwyczajny, z na- 
stępującym telegramem: 

Kiedy Wojkow w towarzystwie 2-ch 
członków legacji sowieckiej udał się 
na dworzec, aby pożegnać odjeżdża- 
jących do Moskwy członków legacji 
londyńskiego „Arcosu* — na peronie 
zbliżył się do niego młodzieniec lat 20 
do 25 i po gwałtownej wymianie 
zdań strzelił do niego z browninga. 
Wojkow wydobył rewolwer — lecz 
strzał jego chybił. Omdlałego i bro- 
czącego krwią przewieziono do szpi- 
tala, gdzie o godzinie 11 ducha wy- 
zionął. 

Zabójcę ujęto. Jest nim uczeń 8-ej 
klasy gimnazjum rosyjskiego w Wil- 
nie — Borys Iwanowicz Kowerda, 
syn emigranta rosyjskiego -monar- 
chisty. 


czy inne ustosunkowanie się tego czyj Przy wagonie Rozenholza (szefa mi- 
innego imperjum do Rosji. 
Dowiedliśmy tego, gdy po zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych Anglji 
z Sowietami, Polska najspokojniej z 
calc’ Europy, fakt ten zanotowała. 
A. P. B. 


sji handlowej Sowietów w Londynie) 
Kowerda, zastąpił Wojkowowi dro- 
ge. Nastąpiły strzały,  Rozenholza 
przejął strach; skrył głowę; Kowerdę 
ujęte. Strzelał on z okrzykiem: 

„Giń za Rosję..!'* 


Komunikat urzędowy © zamachu. 


Wojkow nie chciał przyjąć zaproponowanej mu swego czasu! 
4 wyjeżdżał do Moskwy —+ pozostał w 


przez Rząd Poiski 


Warszawa, 7. 6. (PAT) Dnia 7 bm. o godz. 
9,56 na dworcu głównym w Warszawie przy 
pociągu, odchodzącym do Stołpców, poseł 
pełnomocny republiki sowieckiej Wojkow 
odprowadzał udającego się do Moskwy by- 
łego charge d'affaires poselstwa sowieckie- 
go w Londynie Rosenholza, jadącego w to- 
warzystwie sekretarza poselstwa sowieckie- 
go w Londynie Gładuna. Po wypiciu kawy 
w bufecie na dworcu, poseł Wojkow i Ro- 
senholz spacerowali po peronie wzdłuż po- 
ciągu. W pewnym momencie do spacerują- 
cych zbliżył sie nagle młody osobnik i dał 
do posia Wojkowa 


kika strzałów rewolwerowych. 


Poseł Wojkow został ranny w okolicę płuc : 


i odwieziony natychmiast w ciężkim stanie 
do szpitala Dzieciątka Jezus, wkrótce zmarł. 

Sprawca zamachu został ujęty na miej- 
scu. Okazało się, że jest nim Rosjanin, 4- 
czeń 8-mej klasy gimnazjum rosyjskiego w 
Wilnie, 

Borys Kowerda, 

syn byłego urzędnika i oficera rosyjskiego. 
Kowerda przed kilku dniami przybył do 


Warszawa, 7. 6. Godz. 16 (tel. wł.) 
Borys Kowerda zeżnaje, że zbrodniczy 
czyn jego jest aktem zemsty za ucie- 
miężoną Rosję. Kowerda nie jest oby- 
wałelem polskim, Jako emigrant ro- 
syjski korzystał on z gościnności na- 
szego Państwa. 

W ostatniej chwili Kowerda oświad- 
czył, że czyn jego by! zemstą osobistą 
za odmowną odpowiedź poselstwa, gdy 
starał się o paszport do Rosji - celem 
odwiedzenia rodziców. 

Śledztwo w sprawie zabójstwa Woj- 
kowa prowadzi sędzia śledczy dla 
spraw szczególnej wagi sędzia Karzyń- 
ski. i 

Kowerda odpowiadać będzie przed 
zwykłym sądem z art. 493 k. k., który 


Co ujawniło śledztwo ? 
Student Kowerda strzelał z pobudek ideowych. 


ochrony osobistej. 


„Warszawy do poselstwa sowieckiego w celu 


uzyskania dokumentów na wyjazd do Ro- 
sji. Jak można wywnioskować z pierwszych 
zeznań, zamach został dokonany ` 


na tle ideowych przekonań 


Kowerdy jako Rosjanina. 

Sprawca zamachu został pod silną eskór- 
tą odstawiony do więzienia. 

Zaznaczyć należy, że władze polskie za- 
proponowały w swoim czasie posłowi Woj- 
kowowi, natychmiast po objęciu przez nie- 
go stanowiska, 


ochronę osobistą 


ze strony polskich organów bezpieczeństwa, 
poseł Wojkow jednak odrzucił wówczas ka- 
tegorycznie tę propozycję. Poselstwo sowiec- 
kie w Warszawie nie zawiadamiało nigdy 
połskich władz bezpieczeństwa o zamierzo- 
nych wyjazdach ezłonków poselstwa, ani 
też nie komunikowało o przejeździe przed- 
stawicieli związku sowietów innych państw 
przez terytorjum polskie. W danym wypad- 
ku władze polskie nie były również powia- 
domione o przejeździe Rosenholza. 


Również na podstawie tego paragra- 
fu może być zastosowana kara śmier- 
ci, o ile tego wymagają wyjatkowe wa- 
runki przestępstwa. 


Warszawa, 8. 6. (tel. wł) Wśród 
mnóstwa szczegółów wymienić należy, 
że Kowerda ujęty przez policję oświad- 
czył, że zemścił się za Rosję i sam miał 
zamiar popełnić samobójstwo, lecz kul 
mu zabrakło. Me. 

Szybko postępujące śledztwo starało 
się zbadać —- kim jest zabójca Kower- 
da. Stwierdzono, że liczy on 20 lat, jest 
urodzony w Janiszkach w pow. wileń- 
skim. Ojciec jego był podezas wojny o- 
licerem armji carskiej, 


Władze policyjne _ przeprowadziły 
śledztwo w mieszkaniu matki Kowerdy 


przewiduje karę cieżkięgo więzienia do Į i skonfiskowały znalezioną tam kores- 
lat itu pondencje zabójcy. i W 


Warszawa, 8. 6. (tel. wł.) Ustalom 
no, że Kowerda utrzymywał stosunki z 
niezmiernie czynnym emigrantem ros 
syjskim Jakowiewem z Wilna, b. «+ 
saułem kozackim. Jakowlew wydał dom 
datek nadzwyczajny  redagowanega 


przez siebie pisma „Nowaja Rossija“ w- 


którym nawoływał do składania ofiar 
na, rzecz zabójcy Wojkowa. Dodatek 
skonfiskowano 

Po powrocie z wojny ojciec Kowerdy 
został nauczycielem ludowym i zamie- 
szkał w Brańsku w woj. białostockiem, 
Rodzina Kowerdy pochodziła z wło- 
ściaństwa białoruskiego. Zabójca, jako 
uczeń rosyjskiego gimnazjum w Wi} 
nie pracował jako Korektor i ekspedy; 
tor w organie „Białoruskoje Słowo”. 

Prezes „Białoruskiego komitetu Na- 
rodowego dr. Tawrukiewicz zeznaje, że 
Kowerda był chłopeem: zdolnym i ucr- 
ciwym i nikt się nie interesował, jakie 
żywi przekonania polityczne. Nie wie- 
dziano np. czy K. był Rosjaninem czy 
Białorusem. 


Zwłoki Wojkowa przewiezione 
będą do Moskwy. 


Warszawa, 8. 6. (tel. wt.) Zastę- 
pować będzie czasowo zamordowanego 
charge d'affaires Aleks. Buljanow. 

Wobec zajścia charge d'affaires Ro- 
sefthołz, którf w pizejeździe z Lońdyna 


Warszawie, 

Minister Spraw Zagranieznych Zale- 
ski wysłał depeszę kondolencyjną de 
Cziczerina. , 

Sekcji zwłok dokonał w szpitalu pro- 
fesor Loth celem ustalenia danych, po- 
trzebnych dla śledztwa, poczem  elałe 
Wojkowa zabalsamowano i złożono do 
metalowej trumny, 

O godz. 10 wiecz. przeniesiono zwłó- 
ki Wojkowa do gmachu poselstwa boł- 
szewickiego przy uł. Poznańskiej. W 
Kkondukcie wzięli udział członkowie po- 
selstwa sowieckiego i misji handlowej 
w liczbie 200 osób oraz rodzina. Na 
trumnie złożono wieniec od poselstwa 
z czerwoną wstega. 

Jutro zwłoki W. będą przewiezione do 
Moskwy. Towarzyszyć im będzie rodzi- 
na zmarliego oraz pierwszy sekretarz 
poselstwa sów. Arkadjew- 


Bolszewicy żądają udziału 
w śledztwie. 


Warszawa, 8. 6. (tel. wi) Posel- 
stwo sow. w Warszawie wystąpiło z 
żądanierm, aby pełnomocnik jego byi o- 
becny przy badaniu mordercy także i 
przy wstępnem śledztwie. Zwracają tu 
uwagę, że powództwo cywilne może 
hyć dopuszczone do tego, przez pełno- 
mocnika. W razie odpowiedniego wnia+ 
sku sądowego, żądaniu poselstwa $o- 
wieckiego stanie się zadość. 


Echa zamachu. 


Warszawa, 8. 6. (Tel. wł.) Władze 
bezpieczeństwa zajęły się przygoto- 
waniem pogotowia, aby zapobiec wy- 
brykom komunistycznym w czasie 
przeprowadzenia zwłok Wojkowa na 
dworzec. kolejowy. 

Wilno, 7. 6. (PAT) Na skutek za- 
rządzenia komisarjatu rządu na mia- 
sto Wilno, w dniu 7 bm. został skon- 


walki. 


"wywodzi, że 
krzywdę Państwu Polskiemu, którego rząd |. 


mjg, jak już 


IZ mo 


Phasa Dolska potępia 
zamach. 


Pisma stołeczne w ostry Sposób pote- 
piają fakt zabójstwa posta Wojkowa. 

„Przegląd Wieczorny“ podkreśla, że 
Rzeczpospolitą Polska pozostawała w nor- 
malnych stosunkach z Sowietami. Za- 
mordowanie pasła obcego państwa jest po- 
twornym czynem. Społeczeństwo polskie 
nie może odpowiadać wobec tego, że krew 
Wojkowa przelał jego własny rodak, Emi- 
gracji rosyjskiej przypomnieć należy, że 


„Szalony czyn w rodzaju zbrodni Kowerdy 


jest nadużyciem cywilizowanej opieki, któ- 
rą roztacza nad emigrantami Państwo 
Polskie. 


Również senator Koskowski w „Karjerze 


Warszawskim” podajc, że opinja publiczna 
przyjmuje wiadomość o, 


morderstwie ze 
wstrętem i oburzeniem i z pewnością za» 
protestuje przeciw podobnym metodom 
Wojkow był człowiekiem, który ja- 
sno zdawał sobie sprawę z wartości w%a- 
jemnej współpracy obu państw. 


-W dalszym ciągu „Express Poranny“ 
czyn  Kowendy wyrządził 


dba o utrzymanie życzliwych i poprawnych 


stosunków z Rosją. Wojkow okazywał w 
stem dużo zrozumienia, Śłedztwo ujawni —- 
„czy jakimś organizącjom zagranicznym nie 
„zależało na poróżnieniu Polski z Rosją i na 
„wprowadzeniu chaosu 
jemné stosunki. 


w uprzęjme -'wza- 


*. „Głos: Prawdy” uderza na intrygi mo- 


narchistów rosyjskich, którzy obrachunki 


„swoje załatwiać chcą ną obcych terenach 


„We wczorajszym numerze „Dzienni- 
ka“ zamieściliśmy krótkie drogą tele- 
Toniczną podane sprawozdanie ze ziotu 
sókolego we Lwowie, który obok ucz- 
czenia 60-letniego jubileuszu Macierzy 
Sokolstwa polskiego dał  kresowęmu 
arodowi okazję poznania jego siły. Mo- 
że więc zlot ten przyczyni się do u- 
mocnienia ducha wśród żywiołu pol- 
skiegó, atakowanego nietylko przez (Żyć 
dostwo, roypanoszotńe niesłychanie i 
wżerające się w organizm: półski;:a iza- 
truwające duszę jego, ale niemniej tak- 
że przez kola polskie, które pod sztan- 
darcm „Stryełca” i pod firmą „sanacji“ 
Kkochniczki z żydostwem uprawiają, a 
polskość wydają na lup wrogom., 

Po kronikarsku rzecz biorac przebieg 
zlotu był następujący: Już od piątku t 
soboty z całej Polski zjeżiżały liczne 
zastępy sokalic i sokołów, Samo Wil- 
no wraz z Lidą przysłałe sjiecjalnym 
pociągiem 300 umundurowanych soko- 
jów z własną orkiestrą orar znaczną. 
liczoę sokolic jednolicie ubranych. Do- 
pisały okręgi malopolskie, z b, Kóngre- 
sówki, również przedstawiciełstwo bý- 
jo stosunkowo dość liczne z przewod- 
nictwem Związku ma czele i prezesem 
Adamem Zamojskim. Dopisał Śląsk i 
Wielkopolska, które wystawiły wzoro- 
we, acz nieliczne, zastępy ćwiczących. 
Z Pomorza stawiło się 76 druhen i dru- 
nów, w tem z Gdańska 38, z Bydgo- 
szczy 26 osób, Pozatem reprezentowane 
były: Toruń, Grudziądz, Tczew i Choj- 
nice. 

Zlot rozpoczął się uroczystą akade- 
„Dziennik“ donosił, w 
pięknej sali Sokoła - Macierzy. Napływ, 
Sakolstwa, osobliwie starszyzny, ol- 
brzymi. Nastrój niesłychanie podnio- 
siy. Po odśpiewahiu przez chór „Bar- 
da" hymnu „Gaude Mater Polonia“ i 
kantaty na cześć Sokolstwa (w sposób 
prawdziwie artystyczny) zabrał głos 
prezes Macierzy druh adwokat dr. Bo- 
rowiec i w obszernem przemówieniu 
nakreślił dzicje Sokoła - Macierzy oraz 
rolę jego i całego Sokolstwa w przygo- 
4owaniu ducha polskiego, która zazna- 
czyła się tak wybitnie w chwili wybu- 
chu wielkiej wojny. Sokół, według słów 
jego scomentował nietylko najlepsze si- 
ły w całym narodzie do walki o ducha 
polskiego i idee niepodległości, ale nie- 
mniej także był niejako dyplomatyczną 
reprezentacją Polski, gdyż nawięzywał 
stosunki z pokrewnemi organizacjami 
wśród narodów słowiańskich i łaciń- 
skich jak Francuzi i Włosi. 

"Odczytał następnie dh. Borowiec wa: 
niejsze pisma z życzeniami, jakie na- 
deszty: od Prezydenta Rzeczypospolitej 
Mościckiego, ks. arcyb. Twardowskie- 


z 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


i przestrzega ich przed nadużywaniem go- 
ścinności. „Głos“ ma Słowa uznania dla 
ofiary i podkreśla wysiłki Wojkowa w kie- 
runku zbliżenia sąsiednich narodów. 

Szczególnem jest, że „Robotnik“ opisując 
wypadek ograniczył się tylko do zaznacze- 
nja, że Wojkow istotnie łagodził draśliwo- 
ści stosunków polsko-rosyjskich. 


„Rzeczpospolita” potępia w. najostrzej- 
szych słowach szaleńczy czyn zabójcy i 
protestuje przeciw zachowaniu się emigra- 
cji rosyjskiej. 

„Gazeta Warszawska Poranna“ mniema, 
że tragedja wczorajsza jest mietylko zama- 
chem na życie posła obcego państwa, ale 
również zamachem i na podstawy prawne 
naszego Państwa, na dobre imie Polski w 
swiecię cywilizowanym. 

„Ńurjer Poranny” zwraca uwage na 
fakt, że zbrodnia dokonana była w chwili 
przyjazdu wydalonego z Londynu Rosen- 
holza. Polska  zająła wobec konfliktu 
angielsko - bolszewickiego. zdecydowanie 
neutralne stanowisko, a Wojkow miał wy- 
jechać do Moskwy, aby ten stan rzeczy 
potwierdzić. Dla szalonyeh nadziei pe- 


wnych czynników emigracji był to niewąt- 
mae | hamulec. 


czwartek, dnia. 9 czerwca 1927 r. 


go i 


Des130. 


Rozsądne stanowisko prasy niemieckiej 
wobec zamachu. 


Berlin, 7. & PAT. Cała popołudniowa 
prasa berlińska podaje na naczelnych 
miejscach wiadomości o zamachu na posła 
Wojkowa w Warszawie, 3 


Komunistyema „Welt am Abend” zaopa- 
truje tę wiadomość tytułam: „Poseł 80- 
wiecki Wojkow zastrzelony przez blało- 
gwardzistę*. 


„Vorwärts, podając wszystkie depesze 
P. A. T, pisze: Zbrodnia warszawska ude- 
rzą jak piorun z jasnego nieba, Skutki 
tego zamachu okażą się w pełni, podobnie 
jak po zamachu w Lozannie dopiero po u- 
kończeniu postępowania sądowego, które 
rzuci światło na motyw zbrodni. Z dotych- 
czasowych wiadomości wynika, że nie na- 
leży przypuszczać istnienia szeroko rozga- 
łęzionej organizacji. Zamach warszawski 
jest zapewne czynem teroru indywidnalne- 
zerasty indywidualnej. Odpowiedni 
mężowie stanu polski i związku sowietów 
będą teraz mieli wdzięczne zadanie utrzy- 
mania rise dla dobra obu narodów, 


„a WO WE O O O re a e- 
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Odpowiedzialność nie spada na Polskę, 
mówią genewskie koła, 


Genewa, 6. 6. (AW) Wiadomość o 
zamachu pa posła Wojkowa wywo- 
łała tu bardzo silne wrażenie, zwra- 
cające uwagę na podobieństwo zama- 
chu w Warszawie i ongiś w Lozannie, 
w którym zginął z ręki zdaj atiĘ 


go, ministra spraw wojskowych mar- 
szałka Piłsudskiego. generała Hallera, 
Związku Sokołów w Jugosławji, takie- 
goż Związku w Czechosłowacji, związ- 
ku sokołów rosyjskich ma emigracji 
itd. Nadeszła prócz tegó olbrzymia i- 
ość życzeń od poszczególnych gniazd 
sokolieh w Polsce, Jugosławji i Czecho- 
siowącji. Wielki zapał i okrzyki wywo- 
łały pisma prezydenta : Mościckiego i 


genarała Hallera, Niemniej oklaski wy- 
'wołało pismo: marszałka - Piłsudskiego, 


choć tylko: części zgromadzonych. 
Następnie powitał druh Borowiec 
władze związkowe z prezesem A. Za- 
mojskim na czele, prezydenta miasta 
druha Neumanna (gmina miasta Lwo- 
wa jest dobrodziejką Sokoła), inspekto- 
ra armji generała Norwid - Neugebau- 
era, wicewojewodę fikharta, rektora u- 
niwersytetu Siemiradzkiego, posła Głą- 
bińskiego i wreszcie wszystkich, którzy 
na zlot jubileuszowy się stawili, dalej 
delegację czechosłowacką z wicepreze- 
sem Związku Maskiem na czele, dele- 
gację Sokołów polskich z Francji z dru- 
hem Zoną i z Czechosłowacji z posłem 
Woliem z Frysztatu na czele. Delega- 
cje witane były hucznemi oklaskami. 
Z kolei wręczyli piękne upominki w 
formie wspaniałych plakiet, obrazów 
i postumentów: prezes Zamoyski, Czech 
Masek (mówił o potrzebie jedności sło- 
wiańskiej!) i Towarzystwo Wioślarskie 
w Warszawie. Składał następnie życze- 
nia p. generał Norwid - Neugebauer, 
który na zakończenie swego przemó- 
wienia stanął na baczność przed tymi, 
którzy niegdyś byli w Macierzy jego 
przełożonymi. Dalej przemawiali pp. 
wicewojewoda Ekhart, w imieniu Ku- 
ratorjum Szkołnego Witwicki, imie- 
niem harcerstwa ks, Szmyd, druhna 
Zaleska z Warszawy jako reprezentant- 
ka wydziału żeńskiego w przewodnic- 
twie Związku, Gładysz z Poznania, pro- 
fesor Gaweł z Gdańska, Rowiński w 
im. Krakowa, dr. Czarnik, prezes dziel- 
nicy małopolskiej, wręczając Macierzy 
obraz śp. Durskiego, niespożytych za- 
sług działacza na niwie sokolej, wresz- 
cie Dreyza imieniem G. Śląska, poseł 
Wolf z Frysztatu i Zona z. Francji, 
prezes tamtejszego okręgu. 
Przedstawicieł sokołów poiskich w 
Ameryce dr. Ostrowski przywiózł od- 
znaczenia legji honorowej sokolstwa 
amerykańskiego, które wręczała zro- 
dzona w Ameryce a pięknie polskim ję- 
zykiem władająca prezeska druhna 
Rosentreter, całemu szeregowi wybit- 
nych działaczy na niwie sokolej. Prócz 
wymienionych wczoraj otrzymali je: 
naczelnik Fazanowicz z Poznania, Zo- 
na i Sławińhski z Francji, K. Mokrzycki 


Konradiego dyplomata sowiecki Wo- 
rowski. Tak w jednym jak i w dru- 
gim wypadku, zdaniem genewskich 
kół politycznych, odpowiedzialność 
nie spada na rząd szwajcarski wzglę- 
dnie PO 


W czasie uroczystości wręczona zo- 
stała prezesowi związkowemu A. Za- 
mojskiemu sztafeta, która wyszła 28 
maja z Warszawy i obiegła całą Pol- 
skę, a druga kolarska z Krakowa. 

Nazajutrz o godz. 7 rano wyjechała 
piegrzymka: sokola de Zadwórza, gdzie 
w walce z nawałą bolszewicką legło 
300 bohaterów. Naokołó kurhanu, w 
którym spoczywają zwłoki bohaterów, 
do dziś znać ślady krwawej wałki. Po- 
legli oni w wąwozie, zewsząd otoczeni 
przez ogromne siły bolszewickie. Cały 
dzień trwały krwawe walki, dopóki 
wszyscy nie wyginęli. Udział w piel- 
grzymce wzięła kompanja honorowa 26 
p. p. z sztandarem pułkowym i orkie- 
stra, delegacje organizacyj społecznych 
i liczne rodziny poległych bohaterów. 

O godz. 9,80 rano odprawione zosta- 
ło nabożeństwo u stóp kurhanu przez 
ks. Librewskiego. Podczas mszy Św. or- 
kiestra wykonała szereg utworów ko- 
ścielnych. 

Wzgórza wzdłuż toru kolejowego za- 
silane zostały różnobarwnym tłumem 
łudności wiejskiej obu obrządków, któ- 
ra licznie przyhyła na uroczystość. Na 
torze kolejowym stanęły kompanie so- 
kole i wojskowa. 

Po nabożeństwie ks. Librewski wy- 
głosił kazanie, poczem imieniem Zwią- 
zku gniazd sokolich złożył bohaterom 
hołd dh. Starzyński Klemens, składa- 
jąc na Kurhanie prześliczną tablicę 


srebrną z wyrytemi nazwami gniazd 
całej Polski. 

Z kolei przemówił dh. Wolańczyk, 
który w portywających słowach pod- 


z Krakowa (dawniej w Bydgoszczy), 
Dreyza i Hamburger ze Śląska, poseł 
Wolf z Frysztatu i inni. 


niósł ideę Kurhanu zadwórzańskiego, 
reprezentującego wielką myśl obowiąz- 
ku spełnianego w chwili klęski i niepo- 
wodzenia. 

Potężną była chwila, gdy ze wszyst- 
kich piersi przy dźwiękach orkiestry 
popłynęła pod jasne, słoneczne niebo 
„Rota“, jako przysięga i symbol nie- 
wzruszalnej wierności dla sztandarów 
Rzplitej złożony w obliczu 300 . pole- 
głych bohaterów. Delegacje złożyły na- 


stępnie wieńce, a „Sokoli“ przedefilco- 


wali przed Kurhanem. O godz, 11,30 
nastąpił odjazd do Lwowa, 
Po południu — mimo słoty — na 


pięknem boisku Sokoła - Macierzy 


przy ul. Łyczakowskiej odbyły się po- 


pisy młodzieży, a wieczorem we wszy- 
stkich salach sokolich zabawy tanecz- 
ne i raut w ratuszu, gdzie prezydent 
Neumann Wraz z dygnitarzami 'miej- 
skimi gościnnie podejmował miłych 
gości 


Nacjonalistyczny „Lokal Anzeiger", 
dając wiadomość o zabójstwie, pisze, że pó 
mach jest akłem politycznym. Połacy kła- 
da wyraźnie nacisk na znaczenie swojej 
poprawności w tej sprawie, czego dowodzi 
natychmiastowa wizyta min. Zaleskiego u 
ofiary zamachu. 

„Deutsche Tageszig. oświadcza, że na 
zasadzie wszystkich dotychczasowych wia- 
domości, zamach na posła Wojkowa uwa- 


Í żać należy za sprawę wewnętrzno-rosyjską, 


która tylko przypadkowo rozegrała Się na 


może | każdy zrobić w domu. 

Praktyczny przewodnik zawierający 
szczegółowe i liczne przepisy na wyrób 
wina agrestowego, porzeczkowego, ja- 
błecznika, gruszkowego, borówkowego, 
czereśniowego, malinowego, poziomko- 
wego, śliwkowego, gronowego, wina z 
głogu, fig, z żyta lub z innego zboża, 
z słodu, oraz wina musującego i. zw. 
„Szampana” na różne sposoby. Przepisy 
zrozumiałe dla każdego. Cena 10 zł za 
zaliczką pocztową. 


Ekspedycja Gz. Gładysz ` 


dyplomowany drogerzysta 


Gostyń, WIkP. «12% 


Nazajutrz na wspomnianem boisku 
zgromadziły się potężne zastępy sokole 
oraz przedstawiciele władz wojskowych 
i cywilnych, aby wysłuchać mszy św. 
polowej, którą odprawił ks. arcyb. 
Twardowski, a następnie wygłosił ka- 
zanie, w którem podniósł potrzebę o- 
parcia narodu o idęę Chrystusową, po- 
czem poświęcił nowy sztandar Macie- 
rzy, który uroczzście doręczono wła- 
dzom.„gniazdowym, Przy tej Okazjj.sde-, 
legacja. wileńska wręczyła zarządowi. 
Macierzy prześliczny ryngrat z podobi- 
sna Matki Boskiej Ostrobramskiej. 

Nastąpił potem pochód przez miasto, 
na którego czele kroczylo przewodnic- 
two Związku, generałowie Neugebauer 
i Sikorski oraz "liczni dostojnicy pań- 
stwowi i samorządowi. Potężny ten po- 
chód wywarł wrażenie, którego Lwów 
polski nie rychło zapomni. Bardzo licz- 
nie zebrana na ulicach publiczność o- 
kazywała sokołom życzliwość, na jaką 
nie w każdem mieście się napotka. Wi- 
docznie polski Lwów umie ocenić do- 
niosłość pracy sokołej i tej tężyzny, ja- 
ka z jego szeregów bije. 

Po południu na boisku mimo pory 
dźżdżystej zgromadziło się około 12 ty- 
sięcy publiczności, która z zapałem śle- 
dziła popisy zbiorowe i poszczególnych 
drużyn. Szczególnie podobała się wzo- 
rowa lekcja szwedzkiej gimnastyki za- 
stępu (14) Sokoła poznańskiego, a nie- 
mniej gorąco oklaskiwane były ćwicze- 
nia na poręczach zastępu śląskiego, 
Prześliczne były ćwiczenia sokolic ma-' 
łopolskich w barwnych strojach tudo- 
wych, które na tle zieleni wyglądały 
niby kwiaty rozrzucone na łące, Ró- 
wnież gorący aplauz zyskała drużyna 
sókolić z Wilna ze swemi pięknemi 
ćwiczeniami greckiemi. Do wolnych 
ćwiezeń stanęło przeszło tysiac soko- 
łów i 800 sokolic, wszystko jednolicie 
ubrane. Wrażenie było doskonałe, ca- 
łość wypadła pod każdym względem 
wzorowo. 

Wieczorem zaczęły drużyny opu- 
szczać gościnny Lwów, Część tyiko po- 
została dłużej, aby zwiedzać pamiątki 
kresowego grodu i zaznajomić się z je- 
go bolaterskiemi dziejami. 


jeż) cy 


Nadmienić joszcze należy, że podczas 
akademii sobotniej imieniem gniazda 
Macierz w Bydgoszczy druh  Szczu- 
dłowski wręczył ozdobnie wykonany a- 
dres i życzenia piśmienne od Sokoła 
żeńskiego w Bydgoszczy. 

Z przewodnictwa okręgu V (bydgo- 
skiego) wzięli w zlocie udział  druho- 
wie: Malczewski, Teska, 
Wallo i Kunz. 


Zmudziński, 
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_' Jak gospodaruje 


ank Gospodarstwa Krajowego? 


ń SFER 


Lexkomyślne wydawanie gwarancji naraża skarb państwa na 
poważne straty. — Przykłady, — Bank niema kredytu zagranicą. 
Urzędnicy Banku uczestniczą w zarządach prywatnych przed- 
siębiorstw, — System protekcji. — Karjera i działalność wice- 
prezesa Banku. — (Czego Społeczeństwo oczekuje od rządu? 


Najgorzej w działalności Banku 
Gospodarstwa Krajowego przedsta- 
wia się sprawa gwarancji (poręczeń), 
wydawanych przez Bank rozmaitym 
firmom, zaciągającym pożyczki za- 
granicą, lub też podejmującym się 
dostaw dla instytucji rządowych. — 
Wydając gwarancję, Bank bierze na 
siebie odpowiedzialność i w razie nie- 
wypłacalności firmy, albo niespełnie- 
nia przez nią przejętych zobowiązań, 
może ponieść większe lub mniejsze 
straty.( Oczywiście, operacja ta wy- 
maga od poręczającego wielkiej o- 
strożności i dokładnego zbadania 
stanu finansowego i zdolności płat- 
niczych firmy, za którą się poręcza. 
Dotychczasowa praktyka pokazała, 
że Bank Gospodarstwa Kraj. nie za- 
wsze jest należycie ostrożnym i nie- 
raz wydaje "gwarancję firmom nie- 
pewnym, szczególnie, kiedy chodzi o 
firmy z Bankiem zaprzyjaźnione 
(„skoncernowane)*). W rzeczywisto- 
ści odpowiedzialność, t. j. straty spa- 
dają na skarb państwa, sama bowiem 
gwarancja Banku jest niewystarcza- 
jaca, np. w stosunkch z zagranicą 
i wymaganem jest jeszcze poręczenie 
skarbu państwa; takiej regwarancji 
skarb zwykle nie odmawia, uważając 
gwarancję Banku Gospodarstwa 
Kraj. jako opinję podwładnej sobie 
fachowej instytucji bankowej, stwier- 
dzającą wypłacalność danej firmy. 
Zauważyć tu wypada, że Bank Gosp. 
Kraj. nie ma kredytu zagranicą; wek- 
sle z żyrem Samego tylko Banku 
śą odrzucane (np. w Londynie), pod- 


mtówczós, gdy Weksle prywatnych ban- 


ków polskich są dyskontowane. 

W następstwie wydanych gwaran- 
cji, Bank Gosp. Kraj. a w istocie 
skarb państwa zmuszony był już wy- 


płacić zagranicy poważne Sumy zaj ma Zieleniewski) zgadzał się ją od- 
niewypłacalnych klijentów: za Koop-l sprzedać za 5 


(Przedruk wzbroniony) 


Spowiedź h. agenfa policji pruskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Krótko po przedstawieniu spotka- 
łem się z artystką w jej „gniazdku“ 
na R. 4 (13). 

(W Mannheimie w śródmieściu u- 
lice się oznacza literami i liczbami). 

Była zachwycająca! 

— Pani była cudowna! 

-— Wierzę! Miałam dziś dobry 
dzień. Udało mi się wysłać ważne 
wiadomości do Francji. O, jak ja ich 
nienawidzę!... -= Mówiła zaciskając 
piąstki. 

Zaprowadziła mnie pewnego razu 
na cmentarz żydowski w Mann- 
heimie położony cudownie nad Ne- 
ckarem, gdzie się roztacza wspaniały 
widok na pasma gór, ciągnące się od 
Darmstadtu aż po Heidelberg. Usie- 
dliśmy na płycie grobowej a ona za- 
częła mi opowiadać smutną historję 
o młodej debiutantce-śpiewaczce, o 
kronprincu Wilhelmie (późniejszym 
cesarzu), co chadzał w berlińskim O- 
pernhauzie za,kulisy, o intendancie 
teatru, baronie Hülsen - Haselerze; 
bardzo smutną historję! 

— Oto dlaczego ja ich Śmiertelnie 
nienawidzę... 


Pokazała na mały grób dziecięcy, 


na którym kwitły francuskie goździ- | nie pustego 


ki w jaskrawych przeróżnych bar- 
- wach. 
Jeden goździk przypieła sobie do 
piersi i wyszła płonąca cała nieświę- 
tym żniczem nienawiści. 


rolną — 900.000 funtów szterl. (około 

40 milj. zł.), za fabrykę włókienniczą 

Rosenblatta w Łodzi — 600.000 dol. | 
(przeszło 5 milj. złotych), za papier- | 
nię Moesa nad Pilicą — 20 tys. f. szt. 
i 50.000 dol. (około 1 ipół milj. zł.), za 
fabrykę Ursus — 19.000 funtów szt.! 
przeszło 800 tys. złotych) i t. d. Znacz- 

na część wymienionych sum nie bę- | 
dzie prawdopodobnie do odzyskania, | 
i przedstawia rzeczywiste straty; nie | 
figurują one jednak w bilansach 

Banku Gospod. Kraj., gdyż Bank ob- 

ciąża niemi skarb państwa. 


Jak lekkomyślnie bywają wydawa- 
ne gwarancje może służyć następu- 
jacy przykład: Spółka Akcyjna „Ba- 
ranowo* o kapitale zakładowym 100 
tys zł. zobowiązała się dostarczyć 
państwowemu Głównemu Urzędowi 
Żywnościowemu („Guzohan'*) 570 wa- 
gonów żyta i za gwarancją Banku 
Gospodarstwa Kraj. otrzymała za- 
liczkę 338.500 zł; Bank zaś dla zabez- | 
pieczenia siebie, zrobił zapis na; 
ziemskim majątku Spółki w wysoko- | 
ści 400.000 zł, podczas, gdy Spółka | 
w przeddzień zapisu, nabyła ten ma- 
jatek, już obciążony poprzednio dłu- 
giem, za dopłatą gotówkowa tylko 
10.400 zł. W ostatecznym wyniku 
Spółka dostarczyła tylko jeden wa- 
gon żyta, a Bank stracił na całej 
tranzakcji, razem z procentami około 
6006 tys. zł. 

Niemniej charakterystycznym jest: 
drugi wypadek. Rząd powziął za-! 


Nad przepaścią. 


L 


Bolszewik do Anglika: A toś mnie, hultaju, urządził! 


ans- 


wa była rozpatrywana,w komisji sej- ' szcze gwarancje na własną rękę; do 


mowej i ocena Banku wywołała zdu- 
mienie; Bank ogłosił następnie ko- 
munikat (Epoka z dn. 12 stycznia 
r. b.) w Którym tłomaczy, że nie 


końca 1926 roku takich gwarancji 
wydano za 14,8 milj. zł.; z tej sumy 
na fabrykę „Ursus“ przypada 6,7 mi- 
ljon.; fabryka ta, silnie przez Bank 


miar nabycia na własność fabryki | przeprowadzał szacunku fabryki i| protegowana, otrzymała dotychczas 


„Wagon“; chodziło o ustalenie ceny 
kupna. Ministerstwo Komunikacji 
oszacowało fabrykę na 5 milj., komi- 
sja wojewódzka — na 7 mljonów, 
Bank Gospodarstwa Krajowgeo 
na 10 miljonów; sam właściciel (fir- | 


milj. zł. w złocie. Spra- 


(22 


Q bolszewikach, komunistach, anar- 
chistach i niezależnych socjalistach. 


Na zakończenie chcę pomówić jesz- 
cze © braci z pod rozmaitych czerwo- 
nych znaków i gwiazd bolszewic- 
kich. 


Chcąc dokładnie poinformować 
Szan. Czytelników o tych ze względu 
na zatarg angielsko-bolszewicki na- 
der aktualnych sprawach, zasięgną- 
łem informacyj u „gaspadina'* Pawła 
KEdmundowicza W.....a, który mieszka 
w Oliwie i macza z pewnością swe 
tłuste, włosami obrośnięte łapy w 
bolszewickiem złocie. Nie mam na to 
dowodów, lecz silne podejrzenie. —- 
Przed laty widywałem często tego 
ochrzczonego żyda z Litwy pruskiej, 
(z okolic Tylży) w towarzystwie da- 
mulek o kruczych włosach i typie 
mongólsko-kaukazko-semickim. Bóg! 
je wie! Czy żydówki, czy nie. Mówiły 
znakomicie po rusku, po ukraińsku, 
żargonem i nieźle po polsku. 
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W roku 1920, kiedym wracał kurje- 
rem z Warszawy, miałem „nieprzy- 
jemność'* poznać tego pana w nader 
interesujących okolicznościach. Na 
stacji Łowicz wsiadła do mego zupeł-; 
przedziału Il klasy: 
młoda, niebrzydka żydóweczka i 
wyciągnęła się na kanapie aż za swo- 
bodnie, nie krępując się mną wcale. 
Pomyślałem — Wschód! Azja! Tam 
takie widocznie panują obyczaje. — Í 


podana ocena może być niedokładną, 
gdyż opierała się tylko na cyfrach bi-' 
łansu fabryki. Rzeez przedstawia się 
tem dziwniej, że w Zarządzie „Wa- 
gonu* zasiada wiceprezes Banku p. 
Ossowski. 

Poza gwarancjami z regwarancją 


skarbu, Bank Gosp. Kraj. wydaje je-, można się obawiać, 


gwarancji wobec zagranicy — 70.000 
funt. szt. (około 3 miljony zł.), a nie- 
zależnie od Sum, poręczonych przez 
Bank za fabrykę wobec M-wa Spraw 
Wojskowych i innych instytucyj pań- 
stwowych, a już w wielu wypadkach 
okazała się niewypłacalną. Wogóle 
że poza stwier- 


Miała dużą walizę, lecz potrącając ją| Od tego czasu unika mnie jak za- 


nogą, przekonałem się, że musiała 
być pustą. Położyła się i spała. W 
Kutnie wsiadł do tego samego prze- 
działu Paweł Edmundowicz W., mój 
dzisiejszy interlokutor. 

Otyły, dwuznaczny i nieco lękliwy 
jegomość. Końcem potężnego kija 
przebudził młodą żydóweczkę, doty- 
kając jej nogi... i 

Zaczęli szwargotać po ukraińsku. 
Bardzo mi było nieprzyjemnie, że nie 
umiem po chachłacku. Wreszcie je- 
gomość, który kilkakrotnie łękliwie 
na mnie spojrzał, wyjął olbrzymie 
etui, wyjął cygaro, częstując mnie 
także. Przyznaję, jestem namiętnym 
palaczem. odgryzłem, włożyłem w u- 
sta, pociągnąłem raz: pyszny aromat, 
niczem hawańskie Henri Clay, lecz 
obłoczek dziwny, nie niebiesko-szary, 
tylko zielono-żólłty. Pociągnąłem dru- 
gi raz. Psiamać! Niedobrze mi się ro- 
bi. Nie tracąc przytomności, otwie- 
ram okno i wciągam z całych płuc 
świeże powietrze. Zimny pot wystę-! 
puje mi na czoło. A żyd lękliwie na | 
mnie z podełba spogląda... 

— Pan widać nie zwyczajny palić į 
cygara?! i ; 

— Takich skokainizowanych zaiste | 
nie, ty parchu! — I bęc go w twarz 
z prawej i lewej strony. 

— Dawaj etui! 

Żyd oniemiał. Wyciąga etui, a ja 
rzucam je przez okno. 

— A teraz, kim Waść jest? 

Żyd się tłumaczy, że chciał mnie: 
uśpić tylko, gdyż ma rozmowę z tą 
oto swoją znajomą, która jedzie do 
Gdańska. Podaje mi wizytówkę 
„Paul W...r, Kaufmann, Danzig-Oli-. 
wa“, I prosi, żeby nie zrobić skanda- || 
lu. 


razy, a gdy mnie spotka, spełnia pra- 
wie każde życzenie. Onegdaj prze- 
jeżdżał samochodem przez moją uli- 
cę. Dziwny zbieg okoliczności. y 

Z okna syknąłem; mieszkam na. 
parterze. Zaraz kazał stanąć i wy- 
siadł z auta. Spocony i wylękniony 
wszedł do mego mieszkania. Powia- 
da: 

— Szkoda, że pan chory. Interesy, 
interesy.. Bolszewicy zakupują na 
gwałt! 

—- Co takiego? Bomby i granaty? 

— Nie, drogi panie, łopaty, siodła, 
uprzęże. 

— Mało mnie to obchodzi — mówię 
— ale gadaj żydzie o bolszewikach. 
Wszystko, co wiesz!!! 

Postawiłcm mu parę butelek ,„Pa- 
le-Ale* z Browaru Wielkopolskiego, 
a on wystraszony i spozierający co 
chwilę na zegarek, zaczął mi opowia= 
dać ciekawe rzeczy. 

— W Gdańsku teraz wielki rej- 
wach. Szymon Aleksandrowicz jest 
w Pałasthotelu ze swemi żonami w 
Sopocie. To ten sam Aleksandrowicz, 
spokrewniony z żoną ambasadora 
Wojkowa, pochodzącą z Białceosto- 
ku, co dawniej był w Czeka i Ne- 
pie... RN 

— Nie łżyj gudłaju, przecie „Czeki“ 
już niema! 

— Jest, tylko szyld zmieniła. Artu- 
sow, szef kontrrewolucyjnego oddzia- 
łu, przemalował wszystko na „Ge-Pe- 
U.* To ten sam, co miał za pomocni- 
ka Kwijakowskiego i obrabiał spra- 
wę barona Taubego i generała Le 


Pond... 


Żyd opowiadał straszne rzeć” o 
czerezwyczajce. 


„(Dokończenie nastąpi) 


„dzo wyraźne i ostre, 


' nie, 
ym faktem a udzieleniem przez 


Str. 4. 


okażą się jeszcze nowe straty dla 
skarbu państwa, wypływające z gwa- 
rancyj, wydanych przez Bank Gosp. 
Kraj. 
+ f a 

Z powyższego streszczenia broszu- 
ry p. Tennenbauma widzimy, że dzia- 
lalność Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego pod wielu względami zasługu- 
je na krytykę i domaga się isłotnej 
(nie pozornej) sanacji. Zapanował tu 
system protekcji, który wszędzie u 
nas, jak rdza, rozgryza wiązadła 
gmachu państwowego. P. Tennen- 
baum słusznie zwraca uwagę na ist- 
niejący fakt nienormalny i niezgod- 
ny z ustawą Banku, a który ujemnie 
wpływa na działalność instytucji; 
mianowicie, że urzędnicy Banku, 


' przeważnie wyżsi, uczestniczą w za- 


rządach rozmaitych prywatnych spó- 
łek akcyjnych, przytem nie w chara- 


'kterze delegatów rządu, powołanych 


do kontroli nad działalnością spółki, 
ale jako członkowie zarządu z wy- 
boru akcjonarjuszów. Oczywiście, 


` wybór nastąpił w tym celu, aby wy- 


brany popierał w Banku interesy da- 


"nego przedsiębiorstwa i jak się zdaje, 


cel ten bywa osiągnięty. 

Zarzuty w tym kierunku, i to bar- 
autór broszury 
wypowiada przeciw wiceprezesowi 
Banku, p. Ossowskiemu; jest on 
członkiem zarządu wszyStkich spe- 
cjalnie faworyzowanych przez Bank 
spółek akcyjnych, jak to: Azot, Ur- 
sus, Wagon, Polski Przemysł Che- 
miezny_ (w tej ostatniej spółce człon- 
kiem honorowym zarządu jest zna- 
komity chemik obecny Prezydent 
Rzeczypospolitej). Karjera p. OSsow- 
skiego jest jedną z tych dziwnych 
karjer, jakie spotykamy w odrodzonej 
Polsce; z zawodu profesor szkoły 
przemysłowej w Krakowie, jeszcze 
przed wojną interesował się sprawa- 
mi finansowo-technicznemi (np. ele- 
ktryzacją Galicji); następnie, przy 
poparciu ludzi wpływowych, wszedł 
do żarządów- całego szeregu przedsię- 
biorstw przemysłowych. Nie prze- 


n sżkódziło ma tö jednak być dwa razy 
„ministrem Przemysłu i Handlu i od 


ikiłkusłat zajmować” stanowisko"wi- 
eeprezesa Banku Gosp. Krajowego. 
Stosunek jego, jako ministra i 
zwierzchniego kierownika: państwo- 
wych zakładów naftowych  („Poł- 
min“) do pewnych prywatnych firm 
naftowych był przedmiotem rozpraw 
w komisji sejmowej w roku 1923i 
Sprawa nie została wtedy ostatecz- 
nie wyjaśnioną. Obecnie p. Tennen- 
baum wystąpił z konkretnem oskar- 
żeniem, że p. Ossowski, wyzyskując 
swe urzędowe stanowisko, popiera z 


“krzywdą dla interesu państwa, inte- 


resy prywatne tych przedsiębiorstw, 


' w których pozostaje członkiem za- 


rządu, w końcu nie oszczędza mu 
nazwy „małego, wykrętnego czło- 
wieczka”. 

Co do innych urzędników, w bro- 
szurze znajdujemy wzmiankę że na- 
czelny dyrektor Banku (prezes?) jest 
członkiem zarządu cukrowni „Nowa 
Wieś“ i autor broszury stawia pyta- 
czy zachodzi związek między 


Bank gwarancji wspomnianej cu- 
krowni?: | 

Broszurę swoją p. Tennenbaum 
słusznie nazwał „groteską politycz- 
u0-gospodarczą na tle stosunków pol- 
skich“.  Rewelacje w niej zawarte 
wydają się wprost nieprawdopodob- 
nemi a tymczasem osoba autora, — 
człowieka niewątpliwie kompetent- 
nego i poważnego, zdawałoby Się, rę- 
czy za ich autentyczność i prawdzi- 
«ość. Broszura pojawiła się w chwi- 
ti, kiedy prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego, p. Steczkowski, podał się 
do dymisji, a kandydatem na opróż- 
nione stanowisko był wice-prezes p. 
Ossowski. Nominacja nie nastąpiła 
-— może jest to skutkiem broszury — 
ale niema dotychczas żadnego komu- 
nikatu rządowego, któryby bezstron- 
nie i sumiennie wvjaśnił, jaką jest 
rzeczywista sytuacja I polityka Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. Zarzu- 
ty i oskarżenia p. Tennenbauma ĘĄ 
"yeza zarówno całego systemu, jak I 
poszczególnych osób i są zbyt waż- 


—dzonemi. już stratami, w przyszłości! kie, aby ich można było pominąć mil- 


czeniem. Jedno z dwóch: albo oskar- 
żenia są przesadzone i graniczą Z 0- 
szczerstwem — albo gospodarka Ban- 
ku jest wadliwą i kierujący w nim 
ludzie — nieodpowiednimi. Na to py- 
tanie zaniepokojone społeczeństwo 
czeka odpowiedzi, a rząd, szanujący 
swoją powagę. musi ją dać. Do pew- 
nego stopnia odpowiedzią ze strony 
rządu jest udekorowanie wielką 
wstęgą orderu Odrcdzenia Polski 
b. prezesa Banku, p. Steczkowskiego; 
ale odpowiedź taka nie jest jeszcze 
wystarczającą i nie może zadowolić 
opinii publicznej. 
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Konserwatorium w Ameryce 
zarządzane przez Polaków. 
Z Nowego Jorku donoszą: 

Pani Bok ofiarówała znowu 7 miljo- 
nów dolarów na konserwatorjum w Fi- 
ladeliji, noszące imię Curtisa, ojca fun- 
datorki, a byłego redaktora wielkiego 
dziennika w tem: mieście. Z tem, co 
p. Bok ofiarowała była przedtem na 
założenie tego konserwatorjum podnosi 
jej dotacje do 12500900 dolarów. 

Następnie p. Bok mianowała Polaka, 
Józefa Hofmana, krakowianina dyrek- 
torem tego Kkonserwatorjum, p. Sem- 
brich Kochańaką, nauczycielką śpiewu 
solowego, Maurycego Rosenthala nau- 
czyciela fortepianu, Emila  Gorgórza, 
barytona, nauczycielem śpiewu dla 
mężczyzn. 

Nowe wyposażenie tego konserwator- 
jum ma na eelu ułatwić jego zarządowi 
kształcenie wybitnych talentów muzycz- 
nych i dostarczenia ubogim a utalen- 
towanym osobom środków do dalszego 
kształcenia się w muzyce. 

Osoby chcący z kraju skomunikować 
się z tymi zakładami, winny adresować 
swe listy: Conservatorium Curtis in 
Philadelphia (Care of Mr. Joseph Hof- 
man — albo care of Mrs Sembrich Ko- 
chańska), 

Ma to oznaczać, że „na ręce' p. Hof- 
mana lub p. Kochańskiej, 
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Wiadomości z kraju. 


Morderca księdza kapelana Ideca, ks. | Zbrodniczy czyn zazdrosnego kochanka. 


Kopacz rzucił się pod pociąg. 


Że Lwowa donoszą, iż w nocy dnia 
4 bm. popelnił samobójstwo ks. An- 
drzej Kopacz, który swego czasu za- 
mordował w klasztorze siekierą, ks. 
kapelana Ideca, dziekana wojskowego 
z Lublina. Morderca, Który od stycz- 
nia roku ubiegłego przebywał w zakła- 
dzie dla umysłówo chorych w Kulpar- 
kowie, nocy ubiegłej wydostał się z za- 
kładu i rzuciwszy się pod koła prze- 
jeżdżającego pociągu, na miejscu za- 
kończył życie. 


Trzykrołnem uderzeniem motyką — 
rozbił matce czaszkę. 

We wsi Szezubka w powiecie jaro- 
stawskim: popełniono ścinające krew w 
żyłach matkobójstwo. We wsi tej mie- 
szkała niej Góralowa, wdowa wraz z 
synem, wiaścicielka większego majat- 
ku. Syn jej Walenty niejednokrotnie 
wszczynał awantury na tle majątko- 
wem, chege uniezależnić się materjal- 
nie od matki. W ezasie jednych z ta- 
kich sprzeczek Walenty  schwycił za 
motykę i trzykrotnie z całej siły uderzył 
swą matkę po głowie tak, że rozbił zu- 
pełnie czaszkę. Stara Góralowa pa- 
dła nieżywa. Zbrodniarz oddał się sam 
w ręce policji. 

Olbrzymi sukces śpiewaka Kiepury 

w Warszawie. 


W ub. sobotę odbył się w Warszawie 
koncert głośnego śpiewaka Jana Kie- 
pury. Olbrzymia sala cyrku wypełniła 
się 3000 wytwornej publiczności. 

Po koncercie Kiepura był przyjimowa- 
ny z entuzjazinem przez tłumy i zasy- 
pany kwiatami. 

Gdy po koncercie Kiepura wsiadł do 
samochodu, tłum ciekawych pędził za 
samochodem wzdłuż ulicy Ordynackiej 
i Nowego Świata, aż do hotelu Bristol, 
gdzie Kiepura mieszka. Jednem sło- 
wem, Kiepura odniósł w Warszawie 
sukces olbrzymi i naprawdę sensacyj- 
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cudotwórcy' w Warszawie. 


Zakończył się w Warszawie ciekawy 
proces przeciwko dr, filozofji Oskarowi 
Wojnowskiemu, oskarżonemu o bez- 
prawne leczenie i partactwo lekarskie. 
Dr. Wojnowski powołał świadków, m. 
in. prezesa Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego Sawickiego, sędziego 
Sgdu Najwyższego Wlata i innych na 
dowód, że sposób leczenia jego poprawił 
ich stan zdrowia. 

Dr. Wojnowski 


złożył świadectwo 


przemysłowe na prawo sprzedaży ziół 
leczniczych i oświadczył, że gotów jest 
wobec lekarzy-profesorów uniwersyte- 
tu demonstrować swój system leczenia. 

Dr. Wojnowski został uniewinniony 
co do zarzutu praktyki lekarskiej, na- 
tomiast za stosowanie silnie działają- 
cych środków farmaceutycznych bez 
posiadania uprawnienia, skazany został 
ną 500 złotych grzywny. — Dr. Wojno- 
wski odwołuje się do II instancji. 


Staruszkowie mordowali 
niemowlęta, morząc ie głodem. 


„Fabrykanti aniołków“ przed sądem w Warszawie. 


Sąd okręgowy w Warszawie rozpa- 
trywa sprawę potwornej pary małżeń- 
skiej Józefa i Anny Twardowskich ze 
Skierniewic. 

Twardowcy, jak opiewa akt oskarże- 
nia, zajmowali się zawodowo uśmier- 
caniem nieślubnych dzieci oddawanych 
im przez lekkomyślne, czy nięszczęśliwe 
matki na wychowanie. 

Ogółem władze udowodniły im za- 
mordowanie 18 niemowląt. 

Na ślad tych zbrodni natrafił pewien 


wywiadowca policyjny. Dowiedziawszy 
się, że Twardowska zajmuje się niedo- 


zwolonemi praktykami akuszeryjnemi, 
udał się do niej aby sprawę zbadać do- 
kładnie. Gdy wszedł do mieszkania 
Twardowskich, zauważył podejrzane 
zachowanie się obojga, a Twardowska 
ukryła coś pod poduszką. Manewr ten 
nie uszedł uwagi urzędnika policyjne- 
go, który odchylił poduszkę i znalazł 
nawpół żywe, nagie, straszliwe wynędz- 
niałe dziecko, liczące około 8 miesięcy. 
Dalsza rewizja wykryła pod łóżkiem 
małą trumienkę, gotową do wywiezie- 
nia ze znajdującern się tam dzieckiem 
jeszcze żywem. Okarało się, że dziecko 
było wygłodzone da 


Twardowscy spodziewali się, że w ciągu 
najbliższych godzin umrze z głodu. 


W toku dalszych dochodzeń policją 
ustaliła, że Twardowscy, oboje siwi już 
staruszkowie, trudnili się zawodowo 
uśmiercaniem dzieci przez morzenie 
ich głodem. Z fachu tego czerpali 
znaczne dochody, tembardziej, że ma- 
tek nie powiadamiali nigdy o os 
dziecka i należności za wychowanie po- 
bierali z kilkudziesięciu źródeł jedno- 
cześnie. 

Oskarżeni do winy się nie przyznawa- 
li i zwałali ją wzajemnie na siebie, co 
wzmocniło jeszcze akt oskarżenia. 
Twardowska dowodziła, że przyjmo- 
wała dzieci w dobrej wierze i że to mąż 
rozmyślnie wywoływał u nich zimną 
wodą i głodem zapalenie płuc. Twardo- 
wski natomiast cały ciężar winy skła- 
da na żonę, która miała głodzić dzieci, 
dając im przytem środki narkotyzują- 
ce, aby nie krzyczały. 


Sąd okręgowy skazał Twardowską na 
12 lat, Twardowskiego na 10 lat cięż- 
kiego więzienia. Wyrok ten. stał się 
w dniu wczorajszym zupełnie prawo- 


ostateczności ij mocnym. 


W drugi dzień świąt przechodnie ul. 
Hermana we Lwowie zaalarmowani zo- 
stali strzałami. Równocześnie ujrzano 
chłopca 5-letniego, który raniony w 
nogę upadł na ziemię, zaś jakiś osobnik 
począł uciekać. Okazało się, iż niej. 
Jóżet Dereń w szale zazdrości strzelił 
do narzeczonej i trafił... w malca. 


Pożar $0->morgowego lasu. 


Z Katowic donoszg: W powiecie lu- 
blinieckim zaczęły płonąć lasy na ob- 
szarze około 60 morgów. Żaalarmowa- 
na z Lublińca straż pożarna, przybyła 
w przeciągu krótkiego czasu na miej- 
sce i przy pomocy robotników leśnych 
i drugiej kompanji 72 pp. zlokalizowa- 
ła pożar na 70 morgach. Straty znacz- 
ne. Przyczyna wybuchu pożaru dotąd 
aiezbadana. 


Krwawy napad bandycki. 


Pisma lwowskie donoszą: na go- 
ścińcu Kałusz-Stanisławów bandyci u- 
zbrojeni w siekiery napadli na 2 han- 
dlarzy, wracających z jarmarku. 

Na krzyk napadniętych bandyci od- 
powiedzieli straszliwymi razami siekier, 
tak, że napadnięci  runęli 
krwią na gościńcu. 

Zwabieni krzykiem mordowanych 
ofiar mieszkańcy Kałusza zaalarmowa- 
li posterunek policji państwowej, który 
zarządził natychmiast pościg, uwień- 
czony pomyślnym rezultatem, gdyż 
zdołano ustalić nazwiska niektórych 
bandytów, w osobach „wielokrotnie już 
karanego za rabunki Natanego, Kele- 
baja, Kołomyjka. * 

Z ofiar napastników 
zaś 2 walczą ze śmiercią, 


jedna zmarła, 


Żywcem nadziana na pal, 


Z Częstochowy donoszą: 

Mieszkanka wsi Rudnik Wielki, po- 
wiatu będzińskiego, Z6-letnia Barbara 
Pełka, zajęta układaniem siana już 
pod samym dachem stodoły, spadła, tak 


fatalnie, że nadziała” się na Kfj Stoją". 


cych grabi, który ugrzązą głahowa we 
wnętrznościach, że 


Nieszczęśliwę: przywieziono do Czę- 
stochowy i umieszczono w szpitalu 
Panny Marji, gdzie jednak po 24-godzin- 
nych męczarniach życie zakończyła, 


Tracedja dzieci na wycieczce, 


Rozpędzony samochód ; spłoszone 
konie. 


Z Iwonicza donoszą: Z Klimkówka 
jechał wóz przepełniony dziećmi do lat 
10-ciu. W tem od strony przeciwnej 
ukazało się szybko mknące auto. Spło- 
szone konie skoczyły z wozem do rowu, 
poczem pomknęły w szalonym pędzie 
naprzód, zaczepiając o przydrożne prze- 
Szkody, skutkiem czego dzieci powypa- 
dały, odnosząc mniej lub więcej ciężkie 
rany. Dwie ofiary wypadku zmarły w 
szpitalu, zaś dwoje dzieci walczy ze 
śmiercią, 


Włamanie do klasztoru 


w Niżniowie. 
Skarb w rowie. — Po nitce do kłębka... 


Stanisławów, 7 czerwca. 


Onegdaj dokonano śmiałego włama» 
nia do kaplicy klasztoru SS. Niepoka- 
lanek. Swiętokradcy zrabowali kilka 
puszek złotych, napełnionych komuni- 
kantami. 


Szczęśliwy zbieg okoliczności dopo- 
mógł do wykrycia zbrodniarza. Miano» 
wicie dwaj gospodarze Wasyl Martyń- 
ców i Dmytro Słobodziński znaleźli w, 
rowie pokrajane części złotych przed- 
miotów, skradzionych u SS. Niepoka- 
lanek. Były one pocięte w kawałki, 
aby zataić źródło pochodzenia, jednakże 
policja mając juź teraz łup w swoich 
rękach, rychło wybadała,*kto je tam 
ukrył przed okiem ludzkiem i areszto- 
wała włamywacza w osobie niejakiego 
Mikołaja Iwanowa, robotnika dzienne- 
go, liczącego lat 25. 

Świętokradca został oddany do sądu, 


zbroczeni 
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40000 kandydatów na posłów. 


W końcu maja odbyły się wybory w 
Bułgarji, ale nie prędko dowiemy się o 
ich rezultacie, albowiem do urny sta- 
nęło 40000 kandydatów na posłów. 
_Na dzień 14 maja oznaczono termin 
zgłaszania kandydatów na posłów. Po- 
nieważ sobranje (sejm bułgarski) liczy 
278 posłów, więc zwykle w tym termi- 
nie zgłaszano 400 do 600 kandydatów. 


Tym razem jednach zgłoszono 40000. 
Zdumienie zapanowało w sferach mi- 
nisterjalnych. Co się stało, że taka ni 
z tego ni z owego zapanowała ochota 


do posłowania? Zaczęto poufnie inda- 
gować kandydatów, ale wykręcali się i 
nie dawali żadnej rozsądnej odpowie- 
dzi. Dopiero po długich staraniach na- 
trafili na takiego, 
jaśnił: 

„Djety poselskie są teraz tak wielkie, 
że zupełnie opłaci się być posłem“. Więc 
też chłopi powiedzieli sobie: po co ma- 
my głosować na innych, na tych panów, 
z miasta, kiedy możemy na siebie gło- 
sować? Każdy ściągnie 
przyjaciół, znajomych, sasiadów, je- 
dnych uprosi, innych nawet jakąś o- 
bietnicą przekupi iw końcu zostanie 
posłem, a wtedy ma przyszłość zape- 
wnioną. Przez ciąg kadencji sobrania 
(iat sześć), złoży z oszczędności na dje- 
tach tyle, że wróciwszy na wieś, kupi 
sobie duży kawał gruntu i będzie miał 
do śmierci chleb zapewniony.. Opozy- 
cji nie będzie robił rządowi z obawy, 
aby nie rozwiązał przed czasem sobra- 
nia. Za każdym wnioskiem rządowym 
będzie głosował, siedzieć będzie cicho i 
składać grosz do grosza“, 

Powstaje więc mowa kategorja po- 
słów, wyłącznie posłujących dla djet 
poselskich. 

Riedy na początku XIX wieku zapro- 
wadzono w Europie zapożyczony z An- 
glji system parlamentarny, posłowie 
nie otrzymywali żadnych djet. Sfery 
zaczęły protestować 


który zagadkę wy- 


krewnych, 


demokratyczne 


agy przeciw temu, utrzymując, że pobyt w 
ziostołficy jest tak 


kosztowny, iż tylko 
ludzie bogaci moga ponosić koszta po- 
słowania, a ci bogaci nie będą oczy- 
wiście bronił spraw ludzi ubogich. Na- 
ieży przeto przyznać djety posłom. U- 


ALINA PRUS-KRZEMIŃSKA. 
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Wnuki cioci Geni. 
Szkic powieściowy. 
(Ciąg dalszy) 


— I to jest właśnie okropne — za- 
łamała ręce Julisia — bez kościelne- 
go ślubu! Zamierzamy przenieść się 
na dobre do cioci Geni, dlatego mama 
rozgniewana rzuciła wczoraj na Maję 
trzymanym w ręku pakiecikiem... 
ooo... zabrałam tę torebkę, ażeby do- 
któr wiedział, od czego Maryjka ma 
bolące oczy. 

Cyryl Roner wziął z rąk Tulisi resz- 
tki kartonika, na którym był napis: 
Depilatoir. 

Twarz młodego człowieka pociem- 
niała o jeden ton, a gdy fala rumień- 
ca przeszła, zaczął spokojny jak za- 
wsze, wypytywać Maryjkę, czy poza 
bółem głowy nic jej nie b Ii. 

„_ Owszem, — skarżyła się dziew- 
czynka — czuję ból w źrenicy prawe- 
go oka. Czasem je przysłania jak- 
gdyby błonka jakaś, tak, że chwiłami 
widzę tylko na jedno . 

Cyryl Roner studjował medycynę 
i miał zamiar poświęcić się tej gałęzi 
wiedzy, w której zasłynął jego ojciec. 
Jako taki, dla uspokojenia zbadał o- 
czy dziewczątka, i zapewnił, że nic 
groźnego, że wkrótce będzie dobrze. 

Odtąd oboje z Tomem starali się 
o nastrój jaknajweselszy, a Julisia 
w niemem porozumieniu dopomaga- 
ła do tego całą szczebiotliwością swej 
szczęśliwej natury. í 

Tylko gdy Maja, przechyliwszy 
główkę o oparcie kanapy, zamykała 
powieki, Cyry! Roner gasł, odchodząc 
dachem w jakieś dale, a oczy jego za- 
patrzone pozornie w endny, wiosenny | 


znano to żądanie za słuszne i przyzna- 
no małe djety, tyle, ile. potrzeba było 
na pokrycie skromnych wydatków. 
Zrazu bogaci posłowie nie brali tych 
djet, uważano to za ubliżające. Potem 
oswojono się z niemi i pobierano je, 
następnie zaczęto domagać się podwyż- 
szenia ich, a w Końcu doszło do tego, 
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że poseł otrzymuje pensję ministerjal- 
na. ; 

W Polsce 2000 złotych miesięcznie. 
Jeżeli za przykładem  Bułgarji pójdą 
inne kraje, to djety poselskie będą mu- 
siały być zredukowane do rozmiarów 
rzeczywistej potrzeby. 

Ludwik Masłowski, 


Słabe widoki konferencii 
polsko-niemieckiej. 


Nasz Korespondent berliński (Dr. Al- 
ski) dowiaduje się z kół dobrze poin- 
forinmowanych, co następuje: 


Niemiecki komitet porozumienia pol- 
sko-niemieckiego, istniejący w Berlinie 
i składający się z przedstawicieli stron- 
nictw umiarkowanych i centrum, za- 
inicjował w swoim ezasie konferencję 
międzypartyjną  polsko-niemiecką w 
skład której weszliby przedstawiciele 
wszystkich prawie partyj politycznych 
obu państw. Konferencja ta miała się 
pierwotnie odbyć w Berlinie w połowie 
czerwca br. 


W międzyczasie nastąpiło zaostrzenie 
sytuacji polit, gdyż centrum, znajdują- 
ce się w koalicji rządowej niemieckiej 
wespół z partjami prawicowemi, waha 
się, jaką ma iść drogą, eo m. i, znala- 
zło swój wyraz w ostatniej ostrej wy- 
mianie listów pomiędzy kanclerzem 


Nasz korespondent berliński (Dr. Al- 
ski) donosi nam, co następuje: 

Na berlińskim kongresie unji świato- 
wej towarzystw przyjaciół Ligi Naro- 
dów rozpatrywano m. i. problem decen- 
tralizacji Ligi. Ponieważ kongres mi- 
niony stanowił, według słów samych 
uczestników, awangardą Ligi Narodów, 
nie od rzeęzy będzie zarejestrowanie 
owego problemu. Poważna bardzo 
mniejszość delegatów wystapiła za, po- 
działem Ligi Narodów na pewne grupy 
regjonalne, względnie kontynentalne. 
Miałoby to na celu zapewnienie więk- 
szej rzeczowości, 


problem decentralizacji bigi Narodów. 


gdyż w ten sposób np. 


Marzem i b. kanclerzem dr. Wirthetn. 
W rwiązku z rozmaitemi prądami cen- 
trum, uzależniii członkowie komitetu 
polsko-niemieckiego, należący do par- 
tji centrowej, udział swój w konferencji 
od zgody zjazdu centrum na politykę 
ugodową niemiecko-polska. Zjazd cern- 
trum odbyć się ma dopiero w: połowie 
czerwca, tak, że pierwotny termin nie 
będzie mógł być w żadnym wypadku 
dotrzymany. 

W kołach delegaeji polskiej na kon- 
gres towarzystw przyjaciół Ligi Naro- 
dów w Berlinie (który się dopiero co 
zakończył) panuje z powodu tej zwłoki 
pewne oburzenie. Jeden z delegatów, 
który miał z ramienia swego stronnie- 
twa brać udział w konferencji, oświad- 
czył, że przez takie edkładanie dopro- 
wadzą Niemcy do tego, że wogóle nikt 
z Polaków do Berlina na konferencję 
nie przyjodzie, 


j 


delegaci amerykańscy nie decydowaliby 
o kwestjach bałkańskich itp. Niewiel- 
ka większość jednakże sprzeciwiła się 
projektowi decentralizacji Ligi Naro- 
dów, wychodząc z założenia, że w wa- 
runkach obecnych trudne a nawet czę” 
sto niemożliwe byłoby właściwe roz- 
dzielenie sfer wpływów i zaintere- 
sowań wzgl wyodrębnienie jakiegoś 
systemu regjonalnego. Naodwrót: siła 
Ligl uwarunkowana jest jej uniwersal- 
nością. 0 "BR >» 
Wobec takiej sprzeczności zdań spra- 
wę decentralizacji Ligi odłożono do je- 
sieni. 


krajobraz przesuwający się po za 
oknami pociągu, przybierały wyraz 
smutku — doznawanego może po 
raz pierwszy w życiu, 
Zegar w sieni wykukał ósmą wie- 
ezorną godzinę, gdy Franek, szesna- 
stoletni służka cioci Geni, pospiesz- 
nie zaczął wciągać na siebie szaracz- 
kowa, odświętną liberję. 

Para białych, wypasionych kuców 
stała zaprzężona już przy koszyko- 
wym faetonie. Pąsowe parciane lejce 
owinięte dokoła jabłoni nie pozwala- 
ja tłuściochom na żadne inne ekscesy 
więc na złość Frankowi wykopały 
sporą „buchtę' na środku zagrabione 
go codopiero ganka. 

Robiąc toaletę w izdebce suteren, 
młodzieńczy stangret wygraża im 
na czem świat stoi, aż ciocia Genia 
mitygować musi. 

Wyłlazł wreszcie oknem, jak to by- 
ło zwyczajem, gdy chciał skrócić so- 
bie drogę, otworzył bramkę w żelaz- 
nych sztachetach od strony ulicy, a 
otrzymawszy ostatnie instrukcje cio- 
ci Geni pokłusował na stację. 

Kucharka zagrabia starannie buch- 
ty i wszelkie ślady stóp przed scho- 
dami ogrodowej werandy, ciocia Ge- 
nia robi ostatni przegląd 3 gościn- 
nych pokoików. 

Wszystkie one patrzą w ogród, w 
łąki na zapłociu, na wstęgę Prosny i 
na las. 

Ulice oddziela od dworku pasmo 
angielskiego ogrodu i z tamtej strony 
leża na piętrze apartamenta cioci 
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Geni. Na parterze od strony sadu zaś; 


pokój mieszkalny, pokój stołowy, u- 
bikacje kuchenne i alkierz kucharki. 
Parter od strony ulicy wynajmują 
corocznie artyści 


Ronerowie dwa mniejsze. 

I tu i tam olbrzymie bukiety bzu 
aż dymią zapachem, walcząc o lep- 
sze z wonią narcyzów, gnieżdżących 
się w różnych flakonach i flakoni- 
kach, obok niezabudek i jaskrów z 
pobliskiej łąki. 

Na przepysznej koronce podpinek 
w pokoju dziewcząt leżą bukieciki 
róż, a że tapeta i kołdry mają prawie 
ten sam naiwny deseń — na złota- 
wem tle kiście różowych chryzanie- 
mów, więc wnętrze pokoju, wraz z 
białem umeblowaniem i jasnoróżo- 
wemi szłarkami u muślinowych fi- 
ran, sprawia aż niesamowicie urocze 


» 


i wonne wrażenie. 

Schody, prowadzące na górę, wyło- 
żone wojłokiem w łowieckie desenie 
i poręcz przybrana frendzia złocistej 
akacji, wnoszą do małego, niezbyt ja- 
snego holu tyle ciepła, że aż powese- 
lały marsowe twarze na starych, wi- 
szących tam portretach. 

Teraz jeszcze . ostatnie spojrzenie 
na stół w jadalni. Ciocia Genia przy- 
glada mu się zbliska i zdaleka. 

Stary serwis w bukieciki polnych 
kwiatów — serwetki niby kielichy 
nenufarów — wabią oko szklane 
kompotiery pełne świeżych truska- 
wek. Kandelabry owija delikatny 
pmącz zielony i łączy je z srebrną, 
starożytną zastawą na środku stołu, 
gdzie znowu piętrzą się pomarańcze 
i inne bakalja. 

Tylko sztuciec codzienny nie po- 
doba się cioci Geni. Byłaby wolała 
ten od uroczystych przyjęć, ale mu- 
| siala poddać się rozumowaniu Bal- 
| bisi: Niejeden lubi kotlety cytryną ża 


dramatyczni ze! Ciskać — może poczernieją i będzie 


Lwowa zwykle kolejno przez 3 lato- | niepotrzebna robota g pucowaniem. 


we miesiące. Gi 
Pokoje dla oczekiwanych gości są 


urządzone tak, że panny Luckie beda | niebieska sukienkę g surowego 


Jutro święto — jutro się da śrybio. 
Ciocia Genia ma na Sobie 45 
3eQ- 


dzieci, bawiące się zapałkami. 


Wspomnienia... 


"W białym pokoiku 
W chińskim wazoniku 
Stoi wonny kwiat... 


Czyjaś twarz się chyli... 
Wspomnień rój — motyli 
W duszę słodko padi, 


Czarowną ścieżyną 
Jakieś wizje płyna... 
Wsród uśmiechu ter... 
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Łka czarne pianino... 
Lzy po twarzy płyną 
Na rozkwitły bez. 


Stanisław Borań (Warta). 


Pożar tajgi w Syberji. 


Z Krasnojarska donoszą, że w eśłym 
jenisiejskim okręgu w 50 miejscach 
pałą się lasy. Nad Krasnejarskiem i 
Jenisiejskiem wskutek tego pożaru u- 
noszą się ogromne obłoki dymu. O 
walce z tym groźnym żywiołem nie 
może być mowy, bo brak ludzi i sro- 
ków obrony. Rosprzestrzeniajacy się 
pożar zagraża ogromnym terenom A za- 
pobiec temu nieszezęściu jest wprost 
niepodobieństwem. Przyczynę pożaru 

—opalanie trawy przez chłopów we 
wsiach tajgowych. 

Z Czyty telegrafują, że chiłokski re- 
jon cały objęty jest pożarem. W ciągu 
trzech godzin na przestrzeni pięciu 
wiorst spaliły się wszystkie lasy i 15 
drewnianych mostów. Komunikacja 
przez rzekę Ob przerwana, Wskutek. 
tego władze sowieckie zarządziły przy- 
mmusową pracę ludności do walki z po- 
zarami, jednak chłopi miejscowi za- 
rządzenia te w wielu wypadkach sabo- 
tuja. ; 


Dziec? søowodowaly wielki pożar. 


Ze Stanisławowa donoszą: W gmi- 
nie Mikołajów, pow. Pichatyn wybuchł 
groźny pożar. Doszczętnie spłonęły. 
trzy doray mieszkalne, stodoły i staj- 
nie z inwentarzem. Również śpaliły 
się 2 wagony klepak dębowych, warto- 
ści 80000 złotych. Pożar spowodowały 


A 0 orm miaa aaa 


zamieszkiwać jeden duży, a młodzi! wabiu, batystowy kołnierzyk biały i 


mankieciki. 

Owalną, świeżą jeszcze twarz, oży- 
wiają w niezwykle miły sposób rado» 
sne jakieś, pełne blasku oczy błękit. 
ne i ładnie zakrojone usta skłonne do 
uśmiechu. 

Mniej niż średniego wzrostu, szcziw 
pla i wiotka, sprawia wrażenie naj- 


wyżej trzydziestoletniej, choć dawna 


już przekroczyła czterdziestkę. 

Jadą...! ; 

Zajechali y kawalerską fantazją, 
aż kuce w piach się zaryły, wzbijając 
tuman pyłu. 

Z faetonu wyskoczył najpierw Tomi 
i Julisia, Cyryl starał się zasłonić od 
kurzu biedne oczy Maji. PAD 

Julisia już tymczasem zawisła na 
szyji panny Ronerówny,  zasypująć 
pocałunkami jej twarz i rece.. 

Tom stał w pozycji wyczekującej, 
oglądając się za postacią stryjecznej 
ciotki swego ojca. Wreszcie przedsta- 
wiwszy się dość sztywno nieznanej 
damie, spytał o babcię. 

Powstał ogółny śmiech. 

"Tom! Torm! (braterstwo zostało za 
warte w drodze z dworca do domu) 
Tu niema żadnej „babci“ —- to jest 
ciocia Genia — najukochańsza ciocia 
Genia! — szczebiotała Julisia pod- 
czas powitań panny Ronerównņny z 
Mają i Cyrylem. 

Wesoły nastrój zaczęła przyćmie- 
wać troska o biedne, znużone boleś- 
nie oczki starszej Łuckiej. Nastąpiła 
krótka narada cioci Geni z Cyrylem. 
Zgodzono się na to, że jaknajspiesz- 
niej trzeba zawieść Maję do specjali- 
sty. Wchodził w rachubę Paryż i 
Warszawa. Ciocia Genia byłaby wo- 
lała Warszawę, lecz Cyryl jednym, 
jakiemś słowem przeciął jej wahanie. 
Dzewczynka zupełnie wyrzekla się 
swej woi. i 


x 


` Warszawa 
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Pożar w powiecie szubińskim. 


W Zuchoręczu ogień pozbawił 6 rodzin dachu nad głową. 


W ub. piątek podczas burzy piorun 
uderzył w dom mieszkalny robotników 
dworskich w Suchoręczu, pow. szubiń- 
skiego. W mgnienia oka stanął cały 
budynek w płomieniach. Sześć rodzin 
zostało pozbawionych dachu nad gło- 
wą. Wypadku w ludziach nie było. 
zdołano wyratować wszystkie sprzęty 
domowe i inwentarz, oprócz jednej 
krowy, która piorun śmiertelnie ugo- 
dził. 


W parę minut pierwsza przybyła 


straż ogniowa z Malic, zabrała się e-; Szubinie. 


Katol 


Miłymi gośćmi były tu dziewczęta, na któ- 
rych sztandarze Chrystus i Marja oraz Orzeł 
Biały widnieje. 

Miłymi gośćmi były te dziewczęta, które 
nie szczędziły swego grosza, by przyjechać i 
w tej wspólnej manifestacji uczuć zaczerpnąć 
zachęty i bodźca oraz zapału do dalszej pracy, 
w towarzystwie. 

Trzeba sobie uprzytomnić, że dziewczęta te 
przybyły ze swym sztandarem i przewodnika- 
mi ze wszystkich stron Polski, A więc z dale- 
kiego, a nam drogiego Wilna zleciało 65, z u- 
kochanego Lwowa 41, z Łodzi 139. I z Pińska 
nie brak było druhen, bo aż 9. Strojnie barwnie 
wystąpiła Ando wysyłając 78 druhen, 
niemniej krasnie-kieleckie, acz tylko 38 dziew- 
cząt przyjechało. Z Podhala zgrabnych Poronia- 
nek przybyło 21 z własną orkiestrą góralską, 
która nam grała „zbójeckiego” od ucha. Oczy- 
wiście przeoczyć nie możemy w strojach ludo- 
wych przybyłych Ślązaczek i to 19-cie. I tak 
moglibyśmy wymieniać ziemie lub wojewódz- 
twa po kolei, a z każdego zakątka znaleźli- 
byśmy przedstawicielki. 

Pomorze wysłało 266 dziewcząt, z Pucka, 
Grudziądza, Torunia, Chojnic i Wąbrzeźna. Za- 
służony ks, Żynda prowadził swe pomorskie 
karne drużyny. Płock wystąpił z 139 druhnami, 
a Włocławek — 279, no i serce Polski — 
przysłała 193 druhny, a Kraków 
Wielkopolska dostarczyła gros jako naj- 
starsza i najliczniejsza organizacja, bo 1.200 
druhen stanęło pod sztandarem, w tem liczba 
pokaźna z Bydgoszczy, Sobiejuch, Inowrocła- 
wia i ft. d. 

A wszystkie te dziewczęta — z wyjatkiem 
druhen poznańskich miały doskonałe 
pomieszczenie, W halach Targów Poznańskich 
znalazły wygodne kwatery, I trzeba przyznać, 
że opieka nad zlotem doskonale funkcjonowała 
»— tak biuro, jak też pomoc i poradnia, 

Obrady odbywały się w hali maszyn. 

To ustawiony był obraz M. Boskiej, przed 
którym i w Ii w II święto po dwie odprawiały 
się Msze św. tak, że uczestniczki zjazdu żyły 
na terenie Targów swem własnem życiem zja- 
zdowem. 

Otwarcie zjazdu nastąpiło w I święto — po 
uroczystem nabożeństwie odprawionem przez 
przesa całego Związku (tak męskich jak i żeń- 
skich organ.), ks. dyr, Waler. Adamskiego, na- 
bożeństwie, podczas którego przemawiał ks. 
Baranowski. 

Pierwsza powitała zjazd im. poznańskich 
zarządów druhna Wolniewiczówna, proponując 
na przewodniczącą zjazdu zasłużoną p. Ostrow- 
ską z organizacji krakowskiej, 

Wsród burzliwych oklasków oddano hołd 
Ojcu św. na ręce nuncjusza w Warszawie oraz 
p- prezydentowi Rzeczypospolitej. Z żywym 
oddźwiękiem spotkał się też telegram do za- 
służonej nestorki naszych pisarzy, a tak zasłu- 
żonej na Kresach działaczki Marji Rodziewi- 
czównej. 

Pierwszy referat na temat „Duch apostol- 
stwa” wygłosiła znana poznańska działaczka p. 
Zofja Rzepecka, wskazując na obowiązki, które 
chwila obecna wkłada na kobietę-Polkę i ka- 
toliczkę, która winna być apostołką szczerego 
wycia katolicko-narodowego. 

Przyjęciem rezolucji odpowiedniej i odśpie- 
Ivanicm „Hymnu Młodzieży Żeńskiej" zakoń- 
¿zono pierwsze plenarne zebranie, po którem 
nastąpił wspaniały pochód do katedry, w któ- 
rej w złotej kaplicy u grobu pierwszych kró- 
tów Mieszka i Bolesława Chrobrego złożyła 


s 
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W. Ziot Zeńskiej Młodzieży 
„ Polskiej z całej Polski. 


3592 dziewcząt — zjednoczonych w Zw. Młodych Polek — gościł: 
przez Zielone święta w Poznaniu, 
Tło obrad, — Zagajenie i pierwsze posiedzenie. — Wspaniały 
pochód. — Hołd popiołom króla, — Błogosławieństwo Pryinasa 
Wieczornica kre oznawcza.. 


nergicznie do gaszenia pożaru, lecz nie 
stety było brak wody. 

Przybyły również sikawki z Szcze- 
pic i Załesia. Ugaszono pożar zupełnie, 
straż jednak pozostała jeszcze na miej- 
scu pożaru do następnegoa«dnia, 

Podczas gaszenia pożaru syn gospo- 
darski Józef Związek z Malic spadi z 
poważnej wysokości razem z drabiną 
na bruk, złamał sobie rękę i poniósł 
lżejsze okaleczenia. Przewieziono go 
samochodem do szpitala miejskiego w 


młodzież wieniec, by następnie wyrazy czci i 
hołdu wypowiedzieć wobec Księdza Prymasa 
Poiski. 

Pochód istotnie był imponujący. Na tle 
barwnych stroi dziewczęcych — przeważnie 
ludowych — trzepołały sztandary. Dwie orkie- 
stry urozmaicały pochód. 


Przed katedrą na wzniesieniu zasiadł Ks, 
Prymas. Delegacja młodzieży złożyła mu hołd 
imieniem całej rzeszy, która zajęła obszerny 
plac przed kościołem. Wśród ciszy wielkiej 
przemówił Ks. Prymas do młodzieży, zachęca- 
jąc ją do wcielenia nauk, które na zjeździe 
poznańskim usłyszą, w życie. 

Klękły następnie dziewczęta, przyjmując 
błogosławieństwo arcypasterskie z rąk Kardy- 
nała Prymasa. I zabrzmiał okrzyk zapału, ra- 
dości, przywiązania i wdzięczności ku Pryma- 
sowi, który dobrotliwie, ojcowskim uśmiechem 
odwdzięczał się tej zapalonej, młodej,  miiłej 
i kochanej, wielotysięcznej gromadzie. I cisnę- 
ły się do niego dziewczęta, by ucałować pa- 
sterską jego rękę, by zyskać ojcowskie błogo- 
sławieństwo, - t 

I ruszył pochód powrotny, by po obiedzie, 
dobrze zasłużonym — i wypoczynku przyjąć 
gości na wieczorze ludoznawczym. Interesują- 
co pomyślana wieczornica! Otóż uczestniczki 
gawędziły, śpiewały, deklamowały, tańczyły 
charakterystyczne tańce. Słyszeliśmy tedy o 
Janocku zbójniku i widzieliśmy „zbójnickiego” 
przy oryginalnej muzyce góralskiej, o Wilji 
śpiewały nam, a deklamowały o polskiem 
Wilnie — Wilnianki. Scenę rodzajową z cha- 
ty łowickiej przedstawiły nam  Łowiczanki. 
Lwowianki mówiły nam o dniach ciężkich, a 
bohaterskich, gdy to czternastoleinie pacholęta 
ginęły śmiercią bohaterów. 

Niestety bogactwo tematów było tak roz- 
maite, że szereg gawęd dla późnej pory trze- 
ba było skreślić, między innemi opowiadania 
pięknych legend kujawskich, które miały nam 
opowiedzieć, w kujawskie stroje przybrane 
druhny z Ostrowa nad Gopłem, swoje kaszub- 
skie gadki dziewczęta z nad jeziora wdzydz- 
kiego. 4 ' 

Szczerze żałowaliśmy, że i ich słyszeć nie 
mogliśmy. Ale i natura ma swoje prawa, A 
dziewczęta od godz. 6 rano były na nogach. 
Należał im się słuszny odpoczynek. I tedy 
wśród serdecznych pożegnań rozstaliśmy się, 
a było nawet wiele gości, szczególnie ze sfer 
naukowych, literackich i artystycznych — by 
dnia następnego spotkać się z niemi przy dal- 
szej pracy na drugiem plenarnem posiedzeniu. 

i Wasz. 
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Złote gody obchodzili wielce zasłużeni ipo- 
ważani małżonkowie p. J, Karaszewscy. Na in- 
tencję jubilatów odprawił ks. proboszcz Kłos 
mszę św. Wręczeniem jubilatom krzyży pa- 
miątkowych i odśpiewaniem „Te Deum" za- 
kończono uroczystość kościelną, W domu 
przyjmowali pp. Karaszewscy przedstawicieli 
duchowieństwa i władz z p. burmistrzem Fei- 
glem na czele oraz grono obywałeli. Poważna 
liczba nadesłanych gratulźcyj i telegramów do- 
wodzi, jak wielką sympatją cieszą się pp. Ka- 
raszewscy. M in. nadesłał ks. biskup Laubitz 
swoje arcypasterskie błogosławieństwo. Czci- 


godnym jubilatom złotych godów: „Szęść Boże”. 
i 
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Baczność, rzemieślnicy rolni powiatu 


inowrocławskiego! 
Zebranie miesięczne odhędzie się 


niedzielę dnia 12 bm. przed poł. o go- | 


dzinie 10-tej w lokału p, Kłosowskiego 
ul. Synagoska w Inowrocławiu. Na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy 
m. i. omówienie zjazdu prezesów od- 
działowych w Bydoszczy. 
O liczny udział uprasza Zarząd. 
Baczność, rzemieślnicy rolni powiatu 
żnińskiego! 


Zebranie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę, dnia 12 bm. w południe o 
godzinie 12,30 (po nabożeństwie) w lo- 
kalu p. Rucińskiego ul. Dworcowa w 
Żninie, Ze względu na bardzo ważne 
sprawy o których referować będzie de- 
legat zarządu okręgowego z Bydgosz- 
czy uprasza się o liczny udział człon- 
ków. i Zarząd. 
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Dramai na torze kolejowym 


Wezoraj wieczorem, gdy pociąg pospieszny 
z Krakowa do'eżdżał do Warszawy, dwósh ban- 
dytów weszło do przedziału I klasy i pod grozą 
rewolwerów zażądało wydania kosztowności od 
pasażerów. Jadący oniemieli ze strichu i speł- 
nili żądana bandytów. W ostatniej jednak 
chwili dwaj agenci policji, którzy juź przedtem 
śledzili bandytów, rozposzęli pościg. Bandye: 
nie zd.jąc sob'e sprawy z niesłychane szyb- 
kości pociągu, wyskoczyli z wagonu. Agenei 
nie dając za wygrane. wyskoczyli również. 


Obaj bandyci zgineli na miejscu, agenci zaś 
cuden ocaleli. Śledztwo sądowe wyżryło. że 
agenci wyskakując z pociągu, mieli na sobie 
obuwie zaopatrzone w gumowe podeszwy i ze- 
odporne na 
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łówki „Berson, elastyczne i 
wszelkie wstrząsy. 


[ad 
| Bóbrez. 
Tow. Młodzieży Męskiej w Dobrczu urzą- 
‘dza w niedzielę, dnia 12 bm. uroczystość po- 


' święcenia sztandaru. 
Program obchodu jest następujący: o godz. 
8 zbiórka czlonków Tow. Miodzieży Dóbrcz 
na boisku szkolnem. O godz. 8,30 przywitanie 
sąsiednich Towarzystw przy wejściach do wsi. 
O godz. 9 zdawanie raportu. O godz. 9,30 od- 
marsz do kościoła. O godz. 10 nabożeństwo 
i dokonanie aktu poświęcenia sztandaru przez 
najprzewielebn. ks. dziekana Jaroszewskiego. 
Po nabożeństwie odbędzie się defilada, poczem 
wbijanie gwoździ, składanie życzeń i wpisy do 
księgi pamiątkowej. O godz. 13 odmarsz do 
Trzeciewca do restauracji p. Ostrowskiego. 
O godz. 13,30 wspólny obiad żołnierski. O go- 
dzinie 15 koncert w ogrodzie, strzelanie do 
tarczy i inne urozmaicenia. O godz, 20 zabawa 
taneczna. 


- 
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Noteś pochłonęła swą ofiarę. Ub, soboty 
wpadł z tratwy do wody uczeń szkoły po- 
wszechnej Rurka i utonął, Nie stwierdzono 
dotychczas, czy chłopak pośliznął się czy też 
potrącony został przez rówieśnika; zwłok do 
dziś dnia nie znaleziono, 

Celem zdobycia funduszów na utrzymanie 
dzieci w ochronce urządzono w pięrwsze świę- 
to zabawę w ogrodzie p. Borowskiego, Na 
program złożyły się deklamacje, tańce wyko- 
nane przez dzieci, śpiewy i komedyjka. Pogo- 
da jednak nie dopisała. 

Z Tow. śpiewu „Głos Nadnotecki”, W tych 
dniach żegnało koło śpiewackie „Głos Nadno- 
tecki' swego dyrygenta, p. Paśniczka koncer- 
tem; huczne oklaski były dowodem, że chóry 
mieszane, żeńskie i męskie, śpiew solowy p. 
Wł. Żelazowskiej i ucznia gimn. Jakubowe 
skiego oraz gra na fortepjanie p. Kuncewiczo- 
wej zasłużyły na uznanie, 


Burzliwe posiedzenie rady miejskiej w Ino- 
wrocławiu. W ub. piątek odbyło się burzliwe 
posiedzenie rady miejskiej, które trwało prze- 
szło cztery godziny. Po przeczytaniu protokółu 
przez sekretarza miejskiego p.  Rosińskiego, 
zabrał głos prezydent miasta p. dr. Krzymiński, 
oświadczając, że w dniu 1 bm. zgłosił się u 
niego p. st. referent Apolinary Jankowski i 
przedłożył mu pismo wojewody, mianujące go 
delegatem rządowym dla m. Inowrocławia. Na- 
stępnie p. prezydent miasta przedstawił p. Jan- 
kowskiego członkom rady miejskiej, nadmienia- 
jąc,.iż z chwilą tą obejmuje trudne zadanie 
kontroli gospodarki miejskiej. 

Dając następnie krótki pogląd na przyczyny, 
jakie spowodowały ustanowienia delegata rzą- 
du, nadmienił p. prezydent, że myśl ta powsta- 
ła już po rewizji radcy wojewódzkiego p. Czap” 
skiego, dokonanej w ub. roku, kiedy to stwier- 
dzono rozmaite nadużycia ze strony radców 
Gromczyka oraz Dziewiora, z których jednego 
zawieszono w czynnościach, a drugiemu wyto- 
cżeno proces dyscyplinarny. Nie jest mu wia- 
dómem, dlaczego właśnie obecnie przysłano de” 
legata rządu, jednak przypuszcza, że przyczy” 
niły się do tego wnioski miejscowych obywateli 
craz zebranie publiczne w sprawie gospodarki 
miejskiej Wspomniał również, iż sprawa za- 
twierdzenia wiceprezydenta napotyka ostatnio 
na olbrzymie trudności. 

Następnie zgodzono się na wniosek adw. 
Gryzieckiego, że rada miejska z wdzięcznością 
przyjmuje do wiadomości przysłanie delegata 
rządu. 

Przystąpiono do porządku obrad, Uchwało- 
no zaciąśnąć pożyczkę dla elektrowni miejskiej 
dla turbozespołu oraz załatwiono sprawę przy- 
znania poborów 7-ej klasy dla wiceprezydenta 
miasta, A 

Dłuższą dyskusję — nieco podnieconą wy- 
wołała sprawa uchwalenia 60 zł miesięcznie 
dla technika p. Czajkowskiego za administro- 
wanie miejskiemi nieruchomościami, Wniosek 
upadł i przekazano go ponownie komisji budo- 
wlanej. 

Nad pobudowaniem trzeciego domu piętro- 
wego na 16 mieszkań obradowano obszernie i 
gorączkowo. Uchwalono wniosek magistratu o 
zakupienie łąki p. Heitzego w Mątwach i spra- 
wą wydziału powiatowego, który wniósł poda- 
nie o zniżkę gazu dla kuchni w szpitalu po- 
wiatowym. 

Przystąpiono do wyborów członków do de- 
putacji rzeżni miejskiej. Posypały się różne 
skargi i zarzuty. Wybrano w końcu pp.: Józefat 
Kornaszżewskiego, Jakubowskiego, Frąszczaka, 
Drogowskiego i Boguszyńskiego, Uzupełniono 
nast. skład deputacji ubogich przez wybranie 
pp.: Bocka, Głowackiego i Benedykcińskiego 
oraz zastępców i ławników pp.: Kazimierza 
Kurzawskiego, Murawskiego, Witkowskiego Jó- 
zeła, Kasprzaka, Maciejczaka, Kisielnickiego, 


Czajkowskiego Ksawerego. Józefa Paczkow- 


reck 


Gotowały wybrano p. Józefata Kornaszewskie- 
go a do komisji rewizji kas p. Antoniego Lit- 
wickiegc. 

Silne podniecenie wywołały obrady nad na- 
śłymi wnioskami. 

Referent radny Głowacki, domagał się w 
nagłym wniosku uchwalenia jednorazowej za. 
pomogi świątecznej dla bezrobotnych. Po dy- 
skusji postanowiono, aby magistrat wyznaczył 
odpowiednie zapomogi, ponieważ budżet miej- 
ski nie został jeszcze zatwierdzony przez woje- 
wództwo. 

Drugi wniosek — referowany przez p. Kor- 
naszewskiego — domagał się wyrażenia wotum 
nieufności radcy budowlanemu p. Dziewiorowi, 
ponieważ rada miejska nie może mieć zaufania 
do niego. Wniosek ten przyjęto większością 
głosów do wiadomości. Przypuszczać można, że 
p. radca Dziewior wyciągnie odpowiednie kon- 
sekwencje. Przewodniczący oświadczył, że 
sprawa zawieszenia p. Dziewiora w czynno- 
ściach urzędowych należy do kompetencji wo- 
jewództwa. 


Trzeci wniosek — przedłożony przez radne- 
go p. Matuszkiewicza — domaga się zwoływa= 
nia komisji dla badania rachunków, P. Matusz- 
kiewicz stwierdził w uzasadnieniu, że rachun- 
ki są za wysokie, Np. wydawnictwo „Dzien. 
Kujawskiego" obliczało w niektórych wypad- 
kach drożej, niż to czynią inne drukarnie, Gdy- 
by należycie badano rachunki w magistracie, 
to niejeden złoty mógłby być zaoszczędzony, 
na prace dla bezrobotnych. Zabrał głos delegat 
rządu i oświadczył, iż ma on kompetencje do 
badania rachunków i niewątpliwie sprawę do- 
kładnie zbada, Na tem posiedzenie zamknięto, 


W czasie burzy uderzył piorun w dom wdo- 
wy Krupskiej przy ul. Cegielnej i uszkodził 
sufit oraz klatkę schodową. Powstały pożar 
zgasili lokatorzy w zarodku. Porun nie wy- 
rządził większego nieszczęścia. 


Aresztowano w ub. piątek pewnego osobni- 
ka za dokonanie kradzieży z włamaniem do re- 
stauracji p. Zeha przy ul. Szerokiej, 


Kwartalne zebranie powiatowe Wielkopol- 
skiego Tow. Kółek Rolniczych odbędzie się 
dnia 10 bm. o godz, 12-tej w sali Hotelu Basta, 
M. in. będzie wygłoszony referat o żywieniu 
krów, mleczarstwie i mleczarniach. 


Wynalazek inż. Zbydniowskiego. Inowroc- 
tawska Fabryka Maszyn wykonuje obecnie ma- 
szynę wynalazku inż, Zbydniowskiego, służącą 
do szybkiego wyładowywania węgla z wago- 
nów kolejowych do statku, Transporter ten ko- 
sztować będzie około 70 tys. zł i ładować bę- 
dzie 240 ton na godzinę. Maszynę tę, noszącą 
nazwę „Smok“, zamówiła gdańska firma „Eli- 


skiego, Piekuta Stefana i dr. Kubiaka, wszyst- 
kich na 6 lat. 

Do komisji badań rachunków w: miejsce p. 
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_„Kordjana” Słowackiego, Prawdopodobnie sta- 
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KOŚCIERZYNA. 25-lecie Kółka Rolniczego. 
W niedzielę, 12 bm. odbędzie się tu Uroczy” 
stość 25.lecia Kółka Rolniczego na Kościerzy- 
nę i okolicę, oraz poświęcenie sztandaru.-Uro- 
czystość rozpocznie się w niedzielę, przed po- 
udniem nabożeństwem w kościele ` parafjalnym 
z udziałem delegacyj sąsiednich kółek rolni- 
czych Po nabożeństwie wyruszy pochód na ry- 
nek, skęd uda się do Bazaru, gdzie wydany 
zostanie ojad dla gości zaproszonych. Popołu- 
dniu odbędą się wyścigi konne w miejscowości 
Rybaki, pod Kościerzyną; dla zwycięzkich 
jeźdźców wyznaczone zostały znaczne nagrody. 
Wieczorem w sali Bazaru przedstawienie ama- 
torskie i zabawa taneczna. 


Z Wejherowa: piszą nam: 


wie godny pożałowania wypadek; Otóż 
pewna gospodyni, - chcąc. zrobić swemu | 
sublokatorowi' niespodziankę 'z :okazji | 
jego imienin, upiekła babkę i do ciastka 
przez pomyłkę wsypała saletry. Sub- 


dostał wymiotów tak, że przewieziono 
go do szpitala. 


 Chelmmo. 


Włamania. W ub. tygodniu włamali się nie- 
wyśledżeni dotąd sprawcy+do sklepu p. Wo- 
źniakowej przy ul. Toruńskiej i skradli ciastek 
i słodyczy ogólnej wartości około 100 zł. 


Funkcjonarjuszowi pocztowemu Kucie skradł 
pewien osobnik z piwnicy 2 centnary ziemnia- 
ków. 

Echa nieszczęśliwego "wypadku. „podczas 
ćwiczeń. Jak 'donosiliśmy swego czasu, podczas 
ćwiczeń przez wybuch ręcznego granatu zostali 
ciężko ranieni dwaj podoficerowie z tut. 8 p. 
strzelców konnych, Wachmistrz Wasilewski, 
któremu granat urwał rękę, powraca powoli do 
zdrowia, a rana goi się, Plut. Maślankowski 
zaś, obecnie mianowany wachmistrzem, również 
czuje się lepiej; resztek z granatu jednakże nie 
można było jemu z ciała wyjąć, gdyż zagraża- 
łoby to jego życiu. 


Zmiany w 8 p. strzelców konnych. W miej- 
sce podpułkownika Walickiego, dowódcy 8 p. 
strzelców konnych, przydzielony został ze szta- 
bu gen. podpułk, Wzacny, zastępcą dowó ' zy 
pułku zaś mianowano podpułk, Głowackiego z 
11 p. ułanów. Pułkownika Bronikowskiego, by- 
łego zastępcę dowódcy pułku, przeniesiono w 
stan spoczynku. Podpułk, Walickiego miano» 
wano kemendantem m Łodzi z pozostawie- 
niem w korpusie oficerów kawalerji. 


W ub. tygodniu odbyło się w kasynie ofi- 
cerskiem pożegnanie dowódcy 3 dywizji kawa- 
Terji, gen. Sawickiego, 


Osobiste. Na miejsce komisarza Bauera o- 
bejmie stanowisko konmendanta policji w 
Chełmnie, komisarz Czarnecki, który ostatnio 
był kierownikiem II komisarjatu policji w To- 
runiu. 

Ze Związku Inwalidów Wojennych. Na o- 
statniem zebraniu m. in. uzupełniono zarząd, i 
to; do sądu koleżeńskiego w miejsce p. Moty- 
lewskiego wybrano kupca p. „Chmurzyńskiego, 
Na chorążego wybrano w miejsce p. Kaniewe 
skiego, p. Kłosowskiego. Pozatem uchwalono 
czysty zysk z zabawy i koncertu, które odbędą 
się dnia 10 lipca br. przeznaczyć dła tych 
dzieci członków i członkiń, które zostaną przy- 
jęte do Komunji św. 


Swiecie. 


Cyrk w Świeciu. Od kilku lat po raz pierw- 
szy zjechał do Świecia cyrk Muszyńskiego i 
rozbił swe namioty na boisku sportowem. W 
mieście naszem, gdzie najlepsze imprezy kon- 
certowe lub odczytowe nie mają nigdy powo- 
dzenia, cyrk przez trzy dni zbierał bardzo ob- 
fite plony, przy szczelnie wypełnionej zawsze 
widowni. 


Teatr miejski z Grudziądza cieszył się w 
Świeciu stosunkowo dużem powodzeniem .ze 
względu na tytuł widowiska „Trędowata”, któ- 
ry pociągnął zwłaszcza wiele panien i pań, Do 
powodzenia imprezy przyczyniły się niskie ce- 
my biletów, dostosowane do warunków miasta 
prowincjonalnego. 


W końcu października r. ub. udał się z 
„Gdańska -do powiatu kartuskiego, na Kaszu- 
bach, w celach krajoznawczych, pewien student 
narodowości niemieckiej, aby «zwiedzić znaną 
„Szwajcarję kaszubską”, Po kilku dniach, gdy 


'we Wrzeszczu, zwrócili się do policji gdańskiej, 
ażeby odszukać zaginionego. Gdańskie władze 
(bezpieczeństwa zwróciły się natychmiast * do 
powiatowej komendy policji w Kartuzach, ce- 
lem poszukiwania zaginionego. 

Policja polska wspólnie z gdańską przeszu- 
kały lasy kartuskie, lecz na ślad zaginionego 
nie natrafiły. Władze polskie zezwoliły nastę- 
pnie na przyjazd do powiatu kartuskiego kilku- 
dziesięciu studentów, członków tej korporacji, 


polską ponownie PR akgno lasy, lecz bez- 
skutecznie. 
` Po upływie Blisko, dwóch miesięcy PHCA 
znalazła w lesie niedaleko Rotembarka, od- 
ciętą rękę męską i zdawało się, że odkrycie to 
przyczyni się do .odnalezienia zwłok zaginione- 
go w taje- niczy sposób studenta-gdańszczani. 
na. Rękę złożono najprzód w komendzie poli- 
cji w Kartuzach i powiadomiono o strasznem 
odkryciu policję gdańską, która wysłała swych 
przedstawicieli do Kartuz; przybył też ojciec 
zaginionego studenta, lecz nikt nie mógł -po- 
wiedzieć, czy ręka ta jest częścią ciała owego 
studenta. Następnie rękę tę złożono w sądzie 
powiatowym, w Kościerzynie, gdzie leżała kiika 
tygodni, poczem oddano ją policji gdańskiej, 
W ub. sobotę pewien robotnik, przechodząc 
przez las około Wieprznicy, powiat kościerski), 


HoRuEFA. 


Nocny dyżur ma do 10 bm, apteka 
Lwem, Rynek: Nowomiejski 

Teatr Miejski, W aois dnia 8 bm. pre- 
mjera s”tuki Bisonna p. t. „Pani X”. 


pod 


Baczność, członkowie Ch. D. i Chrz., Zjed- 
noczenia Zawodowego! Dnia 8 bm. o godz. 6 
wiecz, odbędzie się w lokalu p. Stuczyńskiego 
ul. Podgórna 22, zebranie członków Ch. D. 
i Ch. Z. Z. Na porządku obrad sprawa wybo- 
rów do rady kasy chorych w Toruniu, Go- 
ście i sympatycy mile widziani, 


Kurs pszczelniczy. Towarzystwo pszczelarzy 
na Toruń i okolicę urządza trzydniowy kurs 
dla początkujących bartników. Oprócz wy- 
kładów wygłoszonych przez doświadczonych 
pszczelarzy, zademonstruje się wszystkie naj- 
ważniejsze prace praktycznie w pasiekach 
wzorowych. Kto się interesuje « pszczelnie- 
twem, niech weźmie udział w kursie, a będzie 


Uroczysty obchód ku czci Słowackiego przy- miał sposobność wyuczyć się na bartnika, 
gotowuje się w naszem mieście za inicjatywą |. W sobotę, dnia 11 bm. o godz. 2 po poł, na- 
Tow. Czytelni Ludowych, przy współdziałaniu | stąpi otwarcie kursu w pasiece doświadczalnej 
Zzwiązku Towarzystw. „w „Eldorado”, Chełmińska Szosa, K ni 

Przewidziana fest uróczysa akadetnia, - dnia 12 bm. — zwiedzanie pasiel wielkiej, 


W | gdzie uczestnicy kursu zapoznają się z rozmai- 
czasie, której oredr nyO NE, fragment 2 temi systemami uli etc. — w poniedziałek, dn. 


13 bm, wykłady, prace praktyczne i zakończe- 
nie kursu. 3 

Zgłoszenia przyjmuje kierownik km p. 
Falkowski, Chełmińska Szosa 42. - 

W uzupełnieniu wiadomości naszych z se- 
minarjum nauczycielskiego w Toruniu, należy 
dodać, że egzamin maturalny zdali również pp. 
Z. Skonieckj i Włodzimierz-Syczyło. 


tek wiozący zwłoki naszego wieszcza zatrzyma 
się na krótko u ujścia Czarnej Wody, tak że 
mieszkańcy Świecia będą mogli złożyć na 
trumnie wieńce. 


Utonął w czasie kąpieli. Wielu już spieszy 
ku brzegom Wisły lub Czarnej Wody, by użyć 
kąpieli Nie obyło się jednak bez ofiary, przy- 
pominającej już na wstępie lata o niebezpie- 


czeństwie, jakiem zagraża toń. „Niedyskretny” listonosz. Niej. ` Bolesław 
- W ub. piątek, utonął w Czarnej Wodzie, | Kostuch, lat 26, b. urzędnik pocztowy, : został 
obok cukrowni 14-letni uczeń gimnazjum Bro- skazany na 3 mies, więzienia, za otw `e 


nisław Maćkowski Z chwilą rozpoczęcia feryj | listów i odklejanie znaczków, 
świątecznych pospieszył on do kąpieli, gdzie 
znalazł śmierć. Zwłoki wyłowiono dopiero po 


kilku godzinach poszukiwania, 


Ceny targowe, Na ostatnim targu, przy bar- 
dzo słabym dowozie z powodu silnego deszczu, 
płacono: za masło 2,50—2,70 zł, jaja 2—2,30 zł, 
szpinak 30—40 gr. za funt, rabarber 50—60 gr., 
agresti 60—70 gr. 


Kronika policyjna. Dnia 4 bał” zgłósili w 
„policji kradzieże: Jeske Stefan z Torunia kra- 
dzież kieszonkową portłęłu z zawartością 1000 
zł, popełnioną na. dworcu miejskim. Kmacho: 
wi Andrzej kradzież portfelu z zawartością 
1200 zł, popełnioną w tramwaju na linji Toruń- 
Dworzec — Mokre. Konieczny Jakób kra- 
Å dzież 5 par trzewików, wartości 200 zł 


„DZIENNIK: "BYDGOSKI" „czwartek, dnia 9 czerwca 1927 f; 


Zatrucie saletrą w Wejherowie. 


Jedna osoba zmarła, kilka dotąd choruje. = Podobny wypadek 
otrucia „krów w Granowie pod Chojnicami, ` 


W tych dniach zaszedł w OR, 


lokator Jan Puzan po spożyciu babki: sa, przygotowując paszę 


student ów nie wracał, rodzice jego zamieszkali |. 


do której należał zaginiony i wraz z policją | 


* Puzyn w strasznych bólach za- 
kończył życie. Kilka innych osób rów- 
nież doznało zatrucia, jednak bez groź- 
niejszych następstw. 

Ostatnio wydarzył się podobny wy- |- 
padek zatrucia z inwentarzem w Gra- 
nowie pod Chojnicami. Parobek .Ro- 
dla bydła, 
wsypał do niej zamiast soli — saletry. 
Siedem najlepszych krów padło. 


Odnalezienie zwłok fragicznie zmarłego sfudenfa 
w lesie obok Kościerzyny. 


(Wiadomość własna „Dziennika Bydgoski2go*) 


ujrzał w zaroślach rozkładające się zwłoki mę- 
skie, Przerażony strasznem tem odkryciem 


robotnik ów pobiegł do najbliższego posterun- 


ku policji, , która bezzwłocznie udała się. na 
wskazane miejsce. 

Oczom przybyłych. przedstawił się widok 
‘straszny: w. zaroślach leżał trup mężczyzny lat 
okołó 24, głowa była już w stanie zupełnego 
rozkładu, dalej brak było jednej ręki, a w 


|głowie i piersiach stwierdzono kilkanaście ran 


postrzałowych. Trup miał na sobię porządne 
ubranie i obuwie, przy. bliższych zaś oględzi- 
nach znaleziono w ubraniu rewolwer, kilka- 
dziesiąt naboi, zegarek i znaczniejszą gotówkę 
w dolarach, złotych, oraz guldenach gdańskich. 

Wszystko to wskazywało na okoliczności, że 
morderstwa dokonano nie w celach rabunku, 
lecz na tle zemsty osobistej, albo też student 
ów stał się ofiarą t. zw. pojedynku amerykań- 
skiego. który tosposób porachunków osobistych 
praktykowany jest przez zdziczałą studenterję 
niemiecką. Utrzymuje się nawet pogłoska, że 
miał tu miejsce mord rytu iny, ale pogłoska ta 
nie znajduje potwierdzenia. 

Policja polska przypuszcza prawdopodobień- 
stwo pojedynku amerykańskiego, za czem prze- 
mawiają też ślady strzałów rewolwerowych na 
drzewach obok miejsca, gdzie znaleziono zwło- 
ki nieszczęśliwej ofiary, 

Zawiadomione władze gdańskie wysłały na- 
tychmiast swych przedstawicieli; przybyli też 
rodzice zaginionego, którzy w zwłokach poznali 
swego syna. 

Policja prowadzi w tej tajemniczej sprawie 
energiczne dochodzenia. 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
CZWARTEK, 9 CZERWCA 1927 R. 
WARSZAWA 10 Kw. 1111 m. 


12.00, Komunikat  lotniczo - meteorologiczny 
nadprogram. 

15.00. Komunikat gospodarczy, rolniczo-mete- 
orologiczny, nadprogram. 

15,00—17.00. Przerwa. 

17.00—17,30. Odczyt p. t „Kącik dla kobiet” 
wygł. p. Marja Ankiewiczowa. 

17.30—18.00. „Wśród książek”, 

18.00. KONCERT POPOŁUDNIOWY. 
Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni „Ga- 
stronomja”, Strauss; Opowieści lasku wie- 
deńskiego — walc. Billy Rose: „Petrushka'” 
— foxtrott. Ralp Erwin: Blues. Z, Conirey: 
Quasting de Piano solo na fortepianie wyko- 
na p. Henryk Pewzner. Eismann: „Mochaela”, 
tango. Irving King: „Slov” foxtrott, Roy -Turk: 
foxtrott. 

18.40—19.00. Rozmaitości 

19.00—19.25. Nadprogram, . Komunikaty „P. 
A. T., 

19.40. Komunikat rolniczy. 

19.15, Transmisja z Poznania, przypuszczalnie 
koncert ze stacji warszawskiej o godz. 20.30 
w przerwach biuletyn „Messager Polonais" 
w języku francuskim, 5 

20.30. Koncert wieczorny. e 

22,00. "Komunikat  lotniczo - meteorologiczny, 
Ro: czasu, nad REA; komunikaty nP. 

Bv 
POZNAŃ, 


13.30—14.50. Koncert południowy 58 p. p. pod 
dyr. kapelm. kpt. Chmielewicza. W przerwie 
© godz. 14.00 komunikat giełdowy. 

17.15—18.45. Koncert. profesorów  konserwa- 
torjum pp. Zdzisław 'Jahńke (skrzypce) i Zyg- 
munt Lisicki; (fortep.). 1. Chopin: Sonata 
h-moll. 2. Czajkowski: Serenada melancho- 
lijna i Walc-Scherzo. 3. Liszt: „Mełodje ża- 
łobne” i „U źródła”, 4, Schubert: Ave Maria. 
5. Saint Saens: Rondo Capriccio. 

18.45—19.00, Nadprogram wygłosi p. Fr. Ryll, 
art. Teatru Polskiego. 

19.00—19.25, Odczyt p. t. „Dwie sławne Wiel- 
*kopolanki XIX. wieku — Klaudja Potocka i 
_ Emilja Szczaniecka” — enai p. Roma De- 
diówa, 

19.25—19.,40. Komunikaty 
cze. 

19.40 19,50, Komunikat Z. O. K, Z 

49.50, Transmisja z opery. 


rolniczo - gospodar- 


Str. 0% 


- Aresztowanie handlarza 

żywym fowarem w Paryżu. 
Złoczyńca, ubrany w suknie żeńskie, 
nawiązywał znajomość z młodemi pan- 
nami, które następnie wtrącał do do- 


mów schadzek za oceanem. — Haniebny . 
ten proceder uprawiał od kilku lat 


* bezkarnie, 
Policja w Paryżu miała przed kilku 
dniami wielką sensację, jakiej mnie 


znają kroniki policyjne od lat dziesią- 
tek. W jednej z restauracyj areszto- 
wano młodą, urodziwą pannę; podczas 
bardzo ścisłej rewizji osobistej rewi- 
dentka policyjna z niemałem zdziwie» 
niem i - „przerażeniem stwierdziła, że 
tą „urodziwą panną" jest oddawna po- 
szukiwany przez policję różnych kra» 
jów znany łotr, handlarz żywym towa- 
‘rem, młody jeszcze, bo zaledwie 28 lat 
Jiczący ` Gabriel Louis Filou, który 
przez uprawianie haniebnego procede- 
iru w ciągu kilku lat unieszczęśliwił 
setki młodych kobiet, strącając je na 
dno mętów społecznych. 

Łotr, przebrany za kobietę, przedsta- 
„wiał się imponująco, a liczni mieszkań- 
cy Paryża zwracali uwagę na „ową 
,wytworną damę, bardzo miłą blondyn- 
ką, gustownie ubraną, która wprost 
czarowałą mężczyzn swym wzrokiem i 
postawą*. Najbardziej ulubionym lo- 
kalem, który „dama“ odwiedzała, była 
restauracja, mieszcząca się w domu 
towarowym „La Fayette“ w Paryżu, 
gdzie zawierała znajomości, najchęt- 
niej z pannami, zatrudnionemi w tej 
firmie. Po krótkiej wymianie zdań 
panny-ekspedjentki wpadały w sidła 
potwora w ludzkiem ciele i wędrowały 
do domów schadzek w Argentynie, 
Meksyku itd., gdzie oczekiwali już 
koledzy-agenci-handlarze żywym to- 
warem. 

Przed kilku dniami w ręce łotra wpa- 
dła urodziwa panna Julietta, którą na- 
mówił, ażeby przyszła do wspomnianej 
restauracji o godzinie 19-tej, gdyż są. 
do omówienia bardzo ważnej sprawy. 
Panna Julietta, zatrudniona w wymie- 
nionym domu towarowym, zachowała 
ścisłą tajemnicę wobec swych przyja- 
ciółek i stawiła się punktualnie co do 
minuty na oznaczone miejsce. 

Tu łotr w roli kobiety odezwał się 
tonem już poufałym — gdyż zwykł był 
zawsze zawierać „przyjaźń“ — „Juliet- 
to, mam dla ciebie świetną posadę z 
poborami 2500 funtów 
rocznie w Meksyku — posadę tę musisz 
przyjąć, bo nigdy już w życiu nie bę- 
dziesz miała tak świetnej okazji“. 

Jednakże panna Julietta, przeczuwa- 
jąc coś złego, zwierzyła się swemu sze- 
fowi w domu towarowym oraz rodzi- 
com. Zawiadomiono też policję, która 


nazajutrz przybyła do tej restauracji i 


aresztowała nikczemnika. 

Badany przez policję, 
dzeniu do aresztu, Gabriel Lois Filou 
hezczelnie oświadczył, że haniebny ten 
proceder uprawiał od kilku lat, nie- 
spotykając żadnych trudności i że za- 
rabiał na tem wielkie sumy. Wkońcu 
łotr dodał z całą podłością: „Muszę pa- 
nom powiedzieć, że mogę się poszczy- 
cić, iż rolę moją wykonywam po mi- 
strzowsku i gotów jestem zagrać ją 
każdego czasu. r 

Policja, paryska prowadzi energiczne 
dochodzenia i ma nadzieję, że uda się 
wykryć wielką międzynarodową sieć 
handlarzy żywym towarem, 


Nowe banknoty amerykańskie. 
Format mniejszy od starych not. 


Ministerium skarbu zarządziło emi- 


„się nowych banknotów amerykańskich, 


które są o jedną trzecią mniejsze od do- 
tychczasowych banknotów. Przez 
zmniejszenie formatu pieniądza papie- 
rowego zaoszczędzi się podobno rocz 


nie dwa miljony dolarów oraz format - 


nowych not będzie znacznie dog godniej- 
szy od tych, które obecnie w obiegu się 
znajdują. Obok powyższej zalety mają 
i jeszcze tę, że lepiej są chronione przed 
fałszowaniem. Zaprowadzenie nowych 
banknotów nastapi stopniowo, przy- 
czem dotychczasowe banknoty zostaną 
w starym formacie utrzymane, 


szterlingów. 


po odprowa- ` 
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Rydycsicz. dnia 8 czerwca 1927 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś w środę Medarda. 

Jutro w czwartek Felicjana. 
Wschód słońca o godzinie 3.41. 
Zachód słońca. o godzinie 8.17. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od wtorku % bm. do poniedziałku 13 bm, 
dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska. 

2) Apteka pod Lwem, Okole, 


, — Bibljoteka Czytelni dla Kobiet, 
Krasińskiego nr. 41 otwarta codziennie 
od 4—6 po południu. 

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz. 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739, 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w środę wchodzi na repertuar arcy- 
dzieło literatury hiszpańskiej, romantyczn y 
„Don Juan“ Zorilli, w świetnym przekła- 
dzie Miłaszewskiego. Rolę tytułowa od- 
tworzy u mas gościnnie po raz pierwszy 
józei Węgrzyn, znakomity gość warszaw- 
ski, który stwarza w niej istne arcydzieło 
sztuki aktorskiej. W „Doń Juanie" rozwi- 
nie Teatr Miejski prawdziwy przepych de- 
koracyjny i kostjamowy projektu St. We- 
grzyna. Reżyserował Artur Kwiatkowski, 
Ilustrację muzyczną skomponował popular- 
my twórca „Legendy Bałtyku'* Feliks No- 
wowiejski. 

„Don Juan* w inkarnacji mistrza We- 
grzyna, artysty dram. Teatru Narodowego 
w Warszawie, wypełni całkowicie repertuar 
bieżącego tygodnia. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, dnia 8 bm. na rzecz Czerwonego 
Krzyża komedja Teddy'ego „Szpieg rewo- 
lucji* z p. C. Nadworną, artystką sceny po- 
znańskiej w roli Sani i p. I. Porwiczem w 
tytułowej. 

W czwartek, dnia 9 bm. po cenach zni- 
żonych wodewi! „Baron Kimmel“, 

Dnia 10 bm. w piatek teatr z powodu 
wyjazdu zespołu do Inowrocławia, nie- 
czynny. 

Bilety sprzedaje. kasa dzienna p. N. Gie- 
ryna, plac Teatralny, a od godz. 6.30 w ka- 
sie teatru. 


-i 


»— Osobiste. Dyrektor Oddziału Banku 
Polskiego p. Woda powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie. 


— Egzamin dojrzałości tegoroczny odbył 
się w gimnazjum im. Kopernika w dniach 
2 i3 bm. pod przewodnictwem p. radcy Dr. 
St. Węckowskiego z Poznania z następują- 
cym wynikiem. Z dopuszczonych do egza- 
minu kandydatów w liczbie 14 zdali wszy- 
sey, są to pp.: Bassak Stefan, Dardenne Ro- 
bert, Jankowski Alfons, Karnicki Borys, 
Kozłowski Zbigniew, Leśniewski Franci- 
szek, Łukasiewicz Eugenjusz, Miller Wi- 
told, Radobylski-Hubarewicz Wiktor, Ro- 
mański Jerzy, Stylo Marjan, Terlecki Ste- 
fan, Weber Władysław i Wróblewski Mie- 
+ Apia 


z TEATRU POPULARNEGO 


Szpieg rewolucji 
x (Krywicz) 
Komedja w 3 odsłonach Teddy'ego. 


Rzetelność krytyczna obowiązuje każ- 
dego uczciwego recenzenta do otwartej 
względem autora i teatru szczerości. Stopień 
tej szczerości naturalnie automatycznie 
wzrasta, jeżełi autor wystawionej sztuki 
jest recenzentowi osobiście dobrze znany. 
Wiedy powinna ustać wszelka ugrzeczniona 
obłuda a między krytykiem i autorem 
winna stanąć jedynie uczciwa prosta praw- 
da! 

Przeważnie, niestety, w naszem życiu li- 
ieraekiem i artystycznem zupełnie inaczej 
dzisiaj się dzieje, poronione literackie 
plody wynosi się pod wpływem osobistych 
stosunków na, piedestał wartościowych 
dramatów, najzwyklejszą rudę teatralną 
narzuca się publiczności jako prawdziwe, 
dukatowe złoto. Nie mam najmniejszego 
zamiaru pójść tą kłamną drogą i, skore 
się sprawy tak ułożyły, że autora granego 
w Teatrze Popularnym utworu znam oso- 
biście, powiem tu szczerze, Co Eeay o tej 
jego sztuce, 

Publiczności zdradzę tylko tyle, źe au- 
torem „Szpiega rewolucji" jest ukrywający 


£ Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ Byd- 
goszez V Okole—Wilezak obchodzi dnia 12 
i 


EA 4 E A BYDGOSKI“ 


czwartek, dnia 9 czerwca 1927 r. 


Pięciolecie „okoła na Okolu i Wilczaku. 


czerwca 1927 roku uroczystość  5-letniej 


rocznicy swego założenia połączoną 2 


otwarciem sezonu oddziału kolarzy, na któ- 


ra bratnie gniazda i obywatelstwo zapra- 


E? 


Program obchodu jest nastepujący: 

O godz. 1i-tej zbiórka. delegatów i brat- 
nich towarzystw w ogrodzie Patzera. O go- 
dzinie 1180: pochód do kościoła na uroczy- 
ae nabożeństwo. Po naboźeństwie powrót 

sali Patzera na uroczyste posiedzenie. 
e aen członków. 

O godzinie 16-tej koncert w ogródzie 
Patzera. Koncertować będzie umunduro- 
wana orkiestra gniazda Okole—Wilczak, 
prezentująca się okazale, Podczas koncer- 
tu występy drużyny gniazdowej w nastę- 


pującym porządku: 1) występ młodzieży 


żeńskiej z chorągiewkami; 2) występ mio- 
dzieży męskiej z maczugami; 3) ćwiczenia 
oddziału żeńskiego starszego z maczugami; 


4) występy oddziału męskiego — piramidy. 
W międzyczasie odbędą się na boisku na- 
stępujące rozgrywki: a) mecz piłki nożnej 
między drużynami: „Sokół' Bydgoszcz I — 
„Sokót' Bydgoszcz V, b) palant między 
drużynami  młodocianemi „Sokół* Byd- 
goszez I przeciw „Sokół* Bydgoszez V. 

O godzinie 20-tej zabawa taneczna w sali 
Patzera. 

Uwaga: Towarzysiwo, które stawi de 
pochodu największy procent swych człon- 
ków, otrzyma nagrodę honorową. 


Qtwarcie sezcnu oddziału kolarzy 
„SSkół* Bydgoszcz v. 


Godz. 13.80: zbiórka na boisku u Patzera 

Godz. 14-ta: Odjazd na start — otwarcie 
wyścigów międzymiastowych na szosie Szu- 
bińskiej. 1) bieg otwarcia 16 km.; 2) bieg 
główny 40 km.; 3) bieg turystów 15 km.; 
4) bieg niestowarzyszonych 10 km.; 5) bieg 
dla oddziału“ 15 km.; 6) bieg pocieszenia 
10 km. 


p 


— Koncert śpiewaka operowego Woliń- 
skiego z współudziałem śpiewaka Roma- 
nowskiego i pianisty Bergmanna. odbedzie 
się w jutrzejszy czwartek w sali Rasyna 
Cwilnego. 

— Dyrekcja m. gimn. im. Kopernika ze- 
wiadamia tych wszystkich, którzy się zełó- 
sili do egzaminów wsiępnych, że egzamin 
do kl. I odbędzie się w dniach 22 „do 25 bm, 
dla dalszych zaś klas w dniach 27 i 28 Man. 
Zgłoszenia dalsze do egzaminów, równieź 
jak i zgłoszenia na pozostałe woine miej. 
sca w klasach wstępnych, kł. I i humani: 
stycznym oddziale kl. IV przyjmuje się co- 
dziennie od 14 do 12 w kancełarji Dyrekcji 
do 15-go bm. włącznie. Tamże można zs- 
sięgnąć wszelkich bliższych RIO wia 
domości. 

— Strzelanie o godność króla kurkowe- 
go, urządzone przez tutejsze Bractwo Strze- 
łeckie, ukończone zostanie dzisiaj. Wie- 
czorem o godz. 7 ogłoszony zostanie wynik. 
Strzelanie rozpoczęło się w drugie świeta 
po południu. Równocześnie odbył się w o- 
grodzie „Strzelnicy* koncert, a wieczorem. 
zabawa ludowa. 


— . Religijno - oświatowe Tow. „łedność* 
pod oricką św. Wojciecha odbyło w dn. 6 
bm. w sali pod „Złotym rogiem“ zebranie 
miesięczne pod przewodnietwem prezesa 
Tow. p. Toppmajera, Po zagajeniu i ód 
czytaniu protokółu, p. prezes Topprmajct 
wypowiedział krótki referat o potrzebie 50- 
lidarności i o miłości bliźniego, poczem 
zdawali sprawozdanie z uroczystości 50- 
letniego jubileuszu Tow. połączonej z uro- 
czystością poświęcenia sztandaru, która od- 
była się dn. 8 maja br. pp. sekretarz Na- 
pierała i skarbnik Kałużny. Następnie p. 
prezes Toppmajer odezytał zebranym list 
gratulacyjny, nadesłany towarzystwu, Z ©- 


kazji jego jubileuszu przez bratnie Tow. 
„Jedność“. w Dortmundzie (Nadrenja), ze 
zbiorową fotogratją tegoż Tow. Postano- 
wiono wziąć gremjalmy udział w procesji 
| Bożego Ciała, poczem przyjmowano zamó- 
wienia na fotografję pamiątkową z uroczy- 
stości jubileuszowej. Sprawę współnej wy- 
cieczki oraz urządzenia strzelanie o ua- 
grody, odłożono do przysziego zebrania. 
— Tow. Zawodowych Ogrodników na m. 
Bydgoszcz i okolicę odbyło dn. 6 bm. w sali 
p. Mellera zebranie pod przewodnictwem 
prezesa Tow. p. Gajewskiego. Po zagajsniu 
i odczytaniu protokółu, przystąpiono da dy- 
skusji nad sprawą wycieczki naukowo- 
sa handlowej do Gdańska, Gdymi i półwyspy 
Zmontowany W Skan dynawji Helu, którą organizuje póznański Zarząd 
zw. © i .  Wycieczk dzie si 
Wielkie zadania stwarzają wielkie rezultaty. Pontiac powstał c bzy it da drana A na 
jako rezultat zadania, jakie sobie postawiły liczne fabryki Siageka ony oLoltde E d seb I ; i A 
„Generał Motors*, mianowicie stworzenia najdoskonalszego żab MÓE Ró YBOLZCZY 5 KU dwaj "Bigi 
samochodu w danej klasie ceny. strowania zakładów ogrodniczych, : sprawę 
tę jednak odłożono do przyszłego zebrania, 
"Trudno sobie wyobrazić lepsze rozwiązanie tego zadania: Następnie wybrano komisję inspekcy ją, 
Pontiac jest samochodem, odpowiadającym wszelkim wyma- złożoną z 11 członków-fachowców dla zba- 
ganiom technicznej doskonałości i współczesnego komfortu dania gospodarki ogrodniczej w ogrodach 
dzięki swemu 6-io cylindrowemu motorowi o niesłychanej kolejowych, nałeżących do Gdańskiej Dy 
precyzyjności, a także dzięki eleganckiej i wygodnej karoserji. Kolei Państw., które to badanie odbedzie 
é E Pa ` 7 5 
Ponieważ Pontiac jest montowany w skandynawskiej fabryce DŻ 10 bm. Następne, zebrania- zapo- 
„General Motors“, kosztuje on tu mniej, niż inne gotowe już wiedziano na pierwszą niedzielę przyszłego 
automobile importowane ze Stanów Zjednoczonych, nawet gdy miesiąca. 
tam na miejseu są tańsze. POER SZ NZOZ AZER O SPORO 
Upoważniony przedstawiciel Pontiacu — Baczność, Towarzystwa Powstańców 
a i Wejaków obwodu Bydgoszcz! W cezwar- 
E. STA o g E kz AJ gE ¢ © m eo B d | e tek, Wn, bm. ZEE ky po poł. zbiórka 
zawodników na dziedzińcu koszarowym 6g 
Bydgoszcz Telefon 16-02 p. p. przy ul. Warsrawskiej 7, celem odby- 
Adres telegraficzny : „MOTO STA“ cia następujących ćwiczeń: biegu, marszu, 
(12913 szermierki, e. k. ra. itp. Obecność wszyst- 
a A + R k K S F >- ENERA A zi © ej > RS E kieh członków jest bezwzględnie konieczna. 
ja jeja A A A Komendant aii hank 


się pod pseudonimem „Teddy'ego* jeden z 


dyrektorów jednego z bydgoskich teatrów 
a znanemu mi osobiście autorowi uczciwie 
i szczerze tu na wstępie wyznam, że mu 
się bardzo dziwię, iż sztukę swoją nazwał 
komedją. 

Nieodzownym warunkiem komedji jest 
fantazja humorystyczna i istotna komedjo- 
wość, obu tych elementów brak „Szpiegowi 
rewolucji“ gprawie zupełnie, braknie nadto 
tej sztuce nerwu ieatralnego, bez którego 
wogóle nie można sobie wy obrazić seenicz- 

nego dzieła. Jest to komedja bez kąmedji, 

utwór bez krwi scenicznej, taki sobie w 3 
aktach mówiony, tasiemcowo długi kinema- 
tograf. 

Sam temat „Szpiega rewolucji", zaczer- 
pnięty z środowiska rosyjskiej, wyższej biu- 
rokracji z czasów rozruchów  wolnościo- 
wych w roku 1905. uspasabia widza. raczej 
dramatycznie i wątkiem swoim oraz swoje- 
mi refleksjami nie odpowiada warunkom 
prawdziwej komedji. 

Komedjowość tego utworu psuje i osia- 
bia w dodatku miepospoliia jego rozwle- 
kłość. Jeżeli której, to tej właśnie sztuce 
potrzeba operatora tekstu, tęgiego chirurga 
nadmiernie długiego, mało scenicznego rę- 
kopisu. Może dopiero po bezceremonjałnej, 
literackiej amputacji dałoby się ż tej pięk- 
nemi stnienejami nabitej sztuki, z jej słabo 
Zar ysowanycb profilów i sytuaejinych Ia- 


WANT z jej filmowych zawiklań i rog- 


wikłań wydobyć nerw i życie seeniczne. W 
obecnej swojej redakcji „Szpieg rewolucji” 
ani to parada niespodziewanych kalembu- 
rów lub żywym humorem tryskających do- 
wcipów, ani to gra głębszych symbołów, ani 
to lot ikarówy, ani nawet podryg ciężko od 
ziemi podlatującego pegazika. 

Wiem, że znany mi osobiście, rozumny 
autor tej sztuki nie poczyta mi za nieprzy- 
jaźń względem siobie tej mojej rzetelnej 
szczerości.i w pokorze ducha przerobi to 
dość scenicznie nieporadne literackie dzie- 
cię swoje na porządnie przemyślany i do- 
brze zbudowany dramat. Bo, aczkolwiek te- 
mat „Szpiega rewolucji“ sam w sobie jest 
już obecnie mało aktualny, to jedhak po 
gruntownej przeróbce znalazłyby się w nim 
pewne dramtycznie wartościowe, psycholo- 
giczne zadatki. 

Ażeby sztuka w-dramatyżźmie swoim nie- 
dociągnięta wywarła na widzu mimo -wszy- 
stko pewne wrażenie, musi być odegrana w 
zwarjowanem, ludzką logike zagłuszajacem 
tempie, 

Tempa właściwoco brakło, niestety, bar- 
dzo na premjerze 1 czasarai akcja toczyła 
sie na scenie tak wolno, jakgdyby kto pchał | 
rozpaczliwie pod górę niebotyczną skałę. 

Z artystów najlepiej się wywiazała w roli 
córki generała, Soni, p. Nauworna. znana 


Bydgoszezy ze swoich cenionych występów 


w ubiegtym Skoki na deskach Teatru Miej. 
skiego. Pani Nadworna odtworzyła postać 
rozkochanej w poruczniku Bielajewie szcze- 
rej Soni z ujmującym wdziękiem i prostota, 
za eo nagrodzono ją ze strony publiczności 
obfitą wiązanką pięknych, żywych kwiatów: 

Postać generała Kalitowa, zdecydowane- 
go wroga i prześladowcy wszelkich wolno- 
ściowych potywów, kreował p. Kolado, Na- 
ogół była to kreacja trafna. 

Porueznika Bielajewa, adjutanta genera. 
ła Kalitowa w walce z rewolucjonistami i 
jednocześnie zaraaskowanego szpiega rewo. 
lucji grał p. 3. Porwicz (pseudonim). Była 
to gra swobodna, opanowana, w szczegółach 
tej interesującej roli rutynowana. W miło- 
anych jednak scenach z Sonią kochał się p. 
Porwicz w tej uroczej dziewczynie tak chło- 
dno, że od takiej miłości dostałaby kataru 
nawet najbardziej flegmatyczna kobieta. 

Pan M. Szymyślik wybrnął dość szczęśli: 
wie z roli drugiego szpiega, rotmistrza 
Zwańskiego. 

Żywioł komedjowy uosabiał w roli Zżu= 
rina p. dyr. Wołowski. 

Panowie: Bayer, Bujakiewicz i Łarewicz 
wywiaąrali się dobrze z ról drugoplanowych. 

Przy bardziej oż$ywionem tempie gry mo- 
glaby ta sztuka, mimo swoich widocznych, 
literackich braków, wywołać w duszy widza. 
silniejsze wrażenie, 

. CA K. 
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W pierwszy Dzień Zielonych Świąt Żwią- 

zek Drużyn Konduktorskich obchodził pię- 
ciołetnią rocznicę założenia swej własnej 
organizacji. 
kiedy p. Bolesław Kiedrowski, wziąwszy 
na barki ciężki obowiążek stworzenia orga- 
nizacji zawodowej, w krótkim czasie dopią 
zamierzonego celu. Liczne rzesze konduk- 
torów przystąpiły do nowózorpanizowane: 
go związku, którego pierwszym prezesem 
został p. Kiedrowski. 
+ Związek Drużyn Konduktorskich oparty 
na zasadach chrześcijańskich zaczął rozra- 
stać się. W ślad za Bydygoszczą zaczęły 
powstawać we wszystkich większych ośrod- 
kach kolejarzy drużyny konduktorskie, nie- 
tylko w byłej dzielnicy pruskiej, ale w Kon- 
gresówce, Małopolste i na Ńresach wscho- 
dnich. 

Uroczystość naszego związku drużyn 
konduktorskich była ponieką4d manifesta- 
cją sił związkowych tych ludzi, którzy 
dzień i noc, zimą i latem pełńić muszą swą 
ciężką i nader odpowiedzialną służbę, 
Ubiegłej niedzieli w godzinach ran- 
| 


nych w kantynie kolejowej zebrała się 
brać końduktorska, delegacja związku pod- 
oficerów rezerwy i delegacja bratniej orga- 
nizącji z Inowrocławia. Uformowany pō- 
chód z orkiestrą kolejową na czele popró- 
wadził wiceprezes Kólbl do mieszkania pre- 
zesa Olejniczaka po sztandar, p którym u- 
dano się do kościoła Serca Jezusowego na 
Mszę św. 

Po nabożeństwie w pochodzie udano się 
z powrotem do kantyny kolejowej na uró- 
czyste posiedzenie, ktore żagaił prezes O- 
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Pięć lat upłynęło od chwili, 


Pięciolecie Zwiazku Drużyn 
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Kontiiukforskich. 
cieli władz delegacje i gości, przyczem 
przewodniczący w krótkich słowach przed- 
stawił zarys organizacji związku drużyn 
konduktorskich i odczytali listę członków, 
którzy położyli moc zasług przy orgahiżo- 
waniu związku. W dowód uznania miano- 
wano ich członkami honorowymi. Nazwi- 
ska tych członków śą następujące: Włady- 
sław Getza, Bolesław Kiedrowski, Paweł 
Lewandowski, Mieczysiaw Turowski, Woj- 
ciech Szachta, Andrzej Jaroszyński i prezes 
Stefan Olejniczak. 

Ź kolei delegat z Inowrocławia składał 
związkowi życzenia dalszej pomyślnej i ©- 
wocnej pracy, następnie p. Szymański, Star- 
szy asesor kolejowy, jako ojciec chrzestny 
sztandaru złożył gwóżdź pamiątkowy. 
Gwóźdź złożyła również pani Wejnerowóś, 
matka chrzestna sztandaru. Przemawiali 
jeszcze starszy asesor p. Wejner, p. Kie- 
drowski i b. Wicikowski imieniem zwiążku 
podoficerów rezerwy i koła ruchu Ë. Z. K. 
oraz redaktor Kozłowski imieniem „Dzien 
nika Bydgoskiego”. Trzykrotny okrzyk na 
tześć „Dziennika Bydgoskiego" był wyra- 
zem życzliwości, jaką brać kolejarska żywi 
dia naszego pisma. Wznosżono też okrzyki 
ma cześć władz i rodziców  chrzestnych 
sztandaru. 

Po zebraniu odbył się wspólny obiad, 
W godzinach popołudniowych w ogrodzie 
Patzera staraniem związku drużyn koń- 
duktorskich urządzono koncert orkiestry 
kolejowej pod batutą dyrygenta Kempiń- 
skiego, a wieczorem w sali zabawę tane- 
czna, która ściągnęła licznych sympaty- 
ków naszych kolejarzy. Bawiono się ocho- 


| lejniczak, witając przybyłych przedstawi- | tzo do białego rara. 


„Czarne dnie“ giełd 


y berlińskiej. 


Znaczenie gospodarcze i polityczne. — „Akcje spekulacyjne" 
i rola banków. — Walka o osobę dr. Schachta. -- Próby nie- 
- mieckie „wyzwolenia sie“ z pod planu Dawesa, 
(Od własnego korespondenta). 


„| Berlin, w czerwcu. 
Feralna data 13 maja, a nadomiar 
piątku, potwierdziła rozpowszechniony 
przesąd o „złym dniu“: krach na gieł- 
dzie berlińskiej przybrał tak katastro- 
8 falne rozmiary, że zaniepokoiły się nie 
| tylko Niemcy, ale również i zagranica. 
Drugim. takim „czarnym dniem“ był 
«<dzlofr 1 czerwca; poszczególne papiery 
wartościowe straciły do  ezterdziestu 
punktów, I chociaż wczorajsza wie- 
czórna gielda frankfurtka (miarosajna 
dla dzisiejszej berlińskiej) wykazała 
pewną poprawę kursów, pozostało mi 
| mo to w koiach gospodarczych tutej- 


szych uczucie niepewności i zupełnej 
h dezorjentacji. 
0 Załamanie się kursów papierów nie- 
| mieckich cfłkawe jest nie tylko z punk- 
i tu widzenia gospodarczego, ale ró- 
4 wnież politycznego. Bank Rzeszy, a 
i właściwie jego prezes, dr. Hjalmar 


À Schacht, stanowi od pewnego czasu 

n drugie wydanie Urzędu do Spraw Za- 

| granicznych: p. Schacht pomaga p. 

J Stresemannowi i prowadzi politykę 

) międzynaredową metodami, że je tak 

y dciikatuie nazwiemy, kupiecko - finan- 

sowemi. Tak np. chciał kilka miesięcy 

temu p. Schacht „odkupić“ od  Belgji 

okręg Eupen-Malmedy i trzeba było do- 

piero protestu francuskiego przeciw ta- 

kiemu przeszachrowaniu postanowień 

: traktatu wersalskiego, aby „pokojową 

transakcję” uniemożliwić. Przedtem je- 

szcze usiłował dr. Schacht zabłufiować 

Amerykę, twierdząc, że rzekomo Niem- 

com nie potrzeba pożyczek amerykań- 

skich, naturalnie, aby obniżyć stopę 

procentową Wal Street. Obecnie wy* 

zyskały pewne koła niemieckie krach 

A giełdowy, aby podnieść wielkie larum: 

plan Davesa jest wszystkiemu winien. 

0 Niemcy nie są w stanie wykonać ciążą- 

cych na nich zobowiązań Najlepszym 

dowodem tego niezdrowegó układu sto- 

sunków gospodarczych niemieckich 

jest załamanie się kursów giełdowych. 

Z tą chwila krach giełdowy w Berlinie 

przestał być wypadkiem natury gospo- 

darczej, a ukazał swoje „polityczne“ o- 
i blicze. 

Dla bezstronnego obserwatora nasu- 

i wa się tu szereg pytań, z których 

f pierwsze brzmi mniej więcej następu- 


jąco: jakie były przyczyny nagłego 
(i spadku kursów? Rozmaite.  Nasam- 
p przód niezupełnie uzasadniona haussa 
y giełdowa ostatnich miesięcy, która w 
pl celach spekulacyjnych podbijała kutsy 
poszczególnych papierów. Przytem ną- 


leży pamiętać, że na giełdzie Derlih- 


skiej dozwolony jest dla szeregu akcyj 
itp. papierów wartościow. handel ter- 
minowy, który, jak wiadomo, nosi zna- 
miona czysto spekulacyjne. Z chwilą, 
więc, gdy Zarząd giełdy berlińskiej oraż 
organa opinjodawcze jak Rada Gospo- 
darcza Rzeszy, Izba Handlowa Berliń- 
ska, Związek Banków t. zw. Stempel- 
vereinigung itp. instytucje tolerują 
handel terminowy, bezpłodne i nieco 
śmieszne staja się utyskiwania, że 
„giełdę opanowały elemnty spekułacyj- 
ne“, Z kolei winę ponoszą wielkie no- 
wopowstałe trusty niemieckie jak Ver- 
einigte Stahlwerke i I. G. Farbenindu- 
strie, które rozmyślnie rzuciły swoje 
akcje na rynek, jako objekt spekuła- 
cyjny, co stanowi metodę postępowa- 


nia, niegodną największych trustów 
świata. Do kogo ma „mały człowiek” 
żywić zaufanie, jeśli nie do najwięk- 


szych potentatów stalowych i chemicz- 
nych? Kupno papierów wartościowych 
przez małych akcjonarjuszów dowodzi- 
ło przedewszystkiem zmysłu  oszczę- 
dności i próby ponownego umocnienia 
stanu posiadania klas średnich, wywła- 
szczonych podczas inflacji Fakt, że 
dla celów spekulacyjnych użyto najlep- 
sze akcje jest skandalem. Drugim skan 
dalem jest rola wielkich banków, do 
których drobna klieritela żywi zaufa- 
nie jak do doradców, którzy jednak 
przeważnie są tylko kupcami i to o ela- 
stycznej, etyce powojennej. 

Sytuacja była więc następująca: spe- 
kulane? giełdowi ze  współudziałem 
wielkich banków zainicjowali olbrzy- 
mię haussę giełdową. Do iego celu u- 
żyli kapitałów, wypożyczonych na krót- 
ki termin i to przeważnie z kas pań- 
stwowych. Bank Rzeszy ostrzegał ban- 
ki przed tego rodzaju postępowaniem. 
Skoro ostrzeżenie nie pomogło, posta- 
nowił preżes banku Rzeszy dr, Schacht 
zastosować środki bardziej skuteczne. 
Istniały dwie możliwości: podniesienie 
stopy dyskontowej, co podrożyłoby pie- 
niądz w Niemczech lub  ograniezenie 
kredytów  krótkoterminowych. Pi 
Schacht postanowił to ostatnie. I tak 
nadszedł „czarny piątek“. Krach 
wczorajszy znowu był tylko następ- 
stwem dnia 13 maja: chodziło o spóź- 
nione pokrycie zobowiązań na ultimo, 
wobec czego „rzucońo wiele materjału 
na rynek“, tzn. wyzbywano się akcyj 
za wszelką cenę, aby mieć pieniądze 
na wyrównanie poważnych byłych za- 
ległości. 

W rezuliache niepewność sytuacji 
trwa. 
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osobę dr. Schachta. Jakto, — odezwały 
się głosy w prasie — więc jeden czło- 
wiek ma taką potęgę w dzisiejszych 
Niemczech, że może przewrócić do gó- 
ry nogami rynek pieniężny całego kra- 
ju? Gdzie leży tu błąd? czy w zbyt 
wielkich uprawnieniach prezesa banku 
Rzeszy, czy też w zbyt energicznej oso- 
bistości dr. Śchachta? Prawdopodobnie 
dr. Schacht nie zostanie po upływie 
swojej kadeńcji wybrany ponownie na 
prezesa Banku Rzeszy. Mówią już e 
kandytaturże ekskanclerza dr. Luthra 
na to stanowisko, Jedno z radykalnych 
pism berlińskich twierdźi, że p. Schacht 
nie chce wcale być dłużej prezesem 
Banku Rzeszy „bo woli poczekać i kan- 
dydować na prezydenta Rzeszy.. 

Wspomnieliśmy już o tem, że pewne 
koła niemieckie chcą użyć wrażenia, 
powstałego po krachu giełdowym w 
Berlinie, dla „wyzwolenia Niemiec z 
pod dyktanda finansowego planu Da- 
vesa“. Koła owe rozumują w sposób 
następujący: „czarny piatek“ wykazał 
dówodnie słabość sytuacji gospodarczej 
dzisiejszych Niemiec. Krach giełdowy 
jest jedynie skutkiem nieznośnego ob- 
ciążenia Niemiec przez zobowiązania 
reparacyjre, ujęte w pakcie Davesa, (tj. 
w planie Davesa, przyjętym przez par- 
lament Rzeszy). Dotychczas niema je- 
szcze tżw. „normalnego roku Dawesa“, 
tzn., że zobowiążania roczne Niemiec 
nie dószły jeszcze do górńej granicy. 
Już teraz jednak widać, że Niemcy „nie 
dadzą rady”. Tembardziej mowy nie- 
ma, by Niemcy mogły płacić dwa i pół 
miljarda marek rocznie, przewidzia- 
nych na „normalne lata Dawesa“. 

Na to wypada odpowiedzieć: zobowią- 
zania, wynikające z planu Dawesa, są 
rzeczywiście poważnem obciążeniem 
Niemiec. Nie wolno jednak zapominać 
że chodzi tu o odszkodowańia z tytu- 
łu traktatu wersalskiego, zredukowane- 
w znacznej mierze przez plan Dawesa. 
Plan Dawesa jest ściśle związany z 
kwestją długów  międzysojuszniczych; 
póki Ameryka nie zredukuje dobrowol- 
nie swoich wierzytelności, cała Europa 
nosić będzie brzemię długów wojen- 
nych. Sytuacja Niemiec nie jest więe 
odosobniona. Pozatem chroni Niemcy 
tzw. klauzula transferu, umożliwiająca 
wstrzymanie wypłat Dawesa w Niem- 
czech, o ileby wywóż wielkich sum 
mógł odbić się ujemnie na sytuacji go- 
spodarczej Niemiec. 

O ten wszystkiem Niemcy sami wie- 
dzą dobrze. Meca prasowa,” próbująca 
zwalić odpowiedzialność za wszystko, 
co jest w Niemczech złego, na plan Da- 
wesa, zatruwa jedynie atmosferę i tu- 
mani społeczeństwo. Niemcy dzisiejsze 
„amerykanizują się“: wielki przemysł, 
wielki handel itd. itd. koncentrują się 
i pożerają „małych ludzi“. Przed woj- 
ną Niemcy stały na pierwszem miejscu 
w świecie pod względem opieki spo- 
łecznej i ochrony pracy. Dziś: wyżysku- 
ja robotników i przygniatają stan Śre- 
dni. Schopeńhauer określił rządy re- 
publikańskie jako panowanie plutokra- 
cji lub walki międzypartyjne. Niemcy 
dzisejsze są jednem i drugiem. Przy- 
tem jednak zapomniały Niemcy o kla- 
sycznem powiedzeniu Herberta Hoove- 
ra, który stwierdził, że podstawą dobro- 
hytu amerykańskiego są wysokie płace 
robotników. I tutaj, zdaje się, tkwi se- 
dno rzeczy: Niemcy dopóty będą nara- 
żone na wahania nawet możliwości 
katastrof gospodarczych, póki nie na- 
prawią swojej wewnętrznej nawskroś 
wadliwej struktury społecznej. 

Dr. Al-ski. 
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Wielki Tydzień Czerwonego 
Krzyża. 


W czasie od 5—12 czerwca odbywa się 


Wielki Tydzień Czerwonego Krzyża według 
następującego programu: 

dnia 8 bm. przedstawienie w Teatrze Po- 
pularnym „Szpieg rewolucji“; 

dnia 11 czerwca koncert orkiestry woj- 
skowej w Kawiarni Teatralnej; | 3 

dnia 12 czerwea kwesta uliczna. 

Oprócz tego odbywać się będzie codzień- 
nie przy ulicy Hermana Frankego loter 
fantowa, z której część dochodu przezna- 
czona jest na rzecz naszą. 

Zwracamy się z goracym apelem do 
społeczeństwa 0 !askawe popieranie na- 
szych imprez biorąc pod uwagę charakter 
naszej instytucji i obecne trudne warunki. 

y - Zarząd. 
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Rozważania po świętach, 


(r.) Zielone Świątki — to święta radośch, 


wesela, święta wiosny, święta maju. Dlatega 
widzieliśmy umajone mieszkania a nawet kupa 
cy umaili swoje mieszkania.’ Wszędzie „majos 


wo", choć to już czerwiec. Gdyby to jeszcze 


y 


pogoda dopisała. Niestety — idealnej pogody 


deszcz. Pocieszaliśmy się, że mogłoby być 


gorzej, t, np. we Lwowie podczas wspaniałych 
f zlotów sokolich lało, jak z cebra. Kiepska ta 


jednak pociecha... 

W pierwszy dzień świąt ruch na naszym 
dworcu panował olbrzymi, Wszystko emigro- 
wało do Brzozy albo do Rynkowa. Inni zno- 
wu Chcieli ucieszyć się przejażdżką po Ŵodach 
Brdy, jako że to o wiele przyjemniej, tem 
więcej, gdy słońce we wczesnych godzinach 
przygrzewało wesoło, Statki Lloydu, 
odjeżdżały 6 godz. pierwszej, drugiej, trzeciej... 
były przepełnione. ŻZdobywano wprost miej- 
sca na statkach. Za to powrót był mniej cie- 
kawy. O godz. 6 wiecz. począł padać deszcz, 
który spowodował zawrolhą „wędrówkę na- 
rodów", masowy powrót podczas którego 
kości trzeszczały, Statki Lloydu uginały się 
pod ciężarem setek podróżnych. Tak więc nie 
nazbyt szczęśliwie zakończono tradycyjne, do- 
roczne wycieczki Zielonych Świąt. - 

Wieczorem z racji świąt a może i z powo- 
du niepogody Teatr Miejski i Teatr Popularny 
byly wyprzedane. Również i w lokalach re- 
stauracyjnych i rożrywkowych robiono dobre 
interesa. 

W drugi dzień świąt na rannych nabożeń- 
stwach i podczas sumy widzieliśmy 
wiernych, którzy zwykli „dzień święty” świę- 
cić w kościołach, tak jak to czynili nasi dzia- 
dowie i pradziadowie, W dniu tym chóry ko- 
ścielńe popisywały się bardzo pięknym śpie- 
wem liturgicznym, przepisanytń przez kościół 
na dzień Zesłania Ducha św. Pogoda w dra- 
gim dniu świątecznym była bardziej niepewna, 
to też przeważnie pozostawano w mieście. Jak 
kto tylko mógł i na ile mu stać było, uprzyjem- 
niał sobie czas. W teatrach już było znacze 
nie mniej widzów, nawet prześliczny głos śpie- 
waczki Fedyczkowskiej nie zdołał ściągnąć do 
teatru tłumów publiczności Kawiarnia teatral- 
na i tym razem nie zrobiła „bysnesu* mimo 
niektórych wygórowanych cen, gdyż  naprz, 
za tak zw. oranżadę pobiera się aż 90 gr. 

Sensacją wieczoru było otwarcie dancingu 
w hotelu „pod orlem". Stałych bywalców 
„Orła” czekała niespodzianka. Gospodarze lo- 
kalu bowiem z dużym nakładem pieniędzy 
bardzo efektownie przebudowali salę balową, 
znacznie ją powiększyli przez usunięcie ściany 
z drugiej Sali Gości było bardzo dużo. Szcze» 
gólna rzecz: przeważnie widzieliśmy roztańczo- 
ne starsze panie, a panienki ani ma lekarstwo, 
Gdyby się nawet pokazała — nie miałaby ta~- 
kiego powódzenia, jak panie powyżej wieku 
balzakowskiego. 4 

Jest to znamienny znak czasu! 
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KRONIKA POLICYJNA. 


-— Włamanie, Do mieszkania p. Kucharczy- 
ka Józefa zam, przy ul. Kordeckiego nr. 4 
włamali się nieznani złodzieje i skradli 2 dola- 
rówki Nr. 0729409 i 0424563, jedną, pocztową 
książeczkę oszczędnościową Nr. 05254, zega- 
rek kieszonkowy, budzik marki „Junghaus”, 
5 akcji Towarzystwa Akcyjnego „Płótno”, 30 
akcyj Papiernia Bydgoszcz, 1 akcję Banku Pol. 
skiego na nazwisko Miernik Bydgoszcz, 1 bro- 
wning system belgijski, kaliber 7,25, różna 
klucze od szaf, kilka francuskich franków. A 
pani Śliwińskiej, zam. w tem samem mieszka- 
niu skradli ci sami złodzieje jeden złoty dam- 
ski zegarek na rękę na czarnej tasiemce i 2 
pojedyncze dolary. Uprasza się wszystkich, 
u których by ktoś oferował wyżej opisane 
rzeczy do sprzedaży, by zechciał osobę tą 
przytrzymać i powiadomić policję, ń 

— Do p. Walkowskiego Feliksa przy ulicy 
Wysokiej 25, włamali się złodzieje do miesz. 
kania i skradli kilka ubrań męskich surduto- 
wych 1 marynarkowych, zegarek srebrny ze 
złotym łańcuszkiem i inne rzeczy ogólnej war- 
tości 1500 zł, 

— Komu skradziono rower? W komisarja- 
cie L P, P. przy Nowym Rynku Nr, 1 znajduje 
się jeden rower czarny męski, pochodzący z 
kradzieży, Właściciel zgłosi się celem odbio- 
ru tegoż, Również tamże znajduje się jedna 
torebka damska. znaleziona w pewnem miejscu 
z zawartością 10 gr. W innem miejscu znale- 
ziono jeden klucz do drzwi, ` 

— Kradzież torebki w kościele, P. Knoll 
Józefie skradziono dnia wczorajszego w ko- 
ściele Klarysek torebkę damską z zawartością 
różnych świadectw i dowodu osobistego, z 
pewną gotówką, w chwili gdy ta modląc się, 
torebkę położyła na ławkę za siebie. "A 

— Baczność przed złodziejami! Do p, Grund 
Rudolfa przy ulicy Gdańskiej 26, włamał się 
jakiś złodziej do mieszkania na II p. i po 
porozrywaniu szaf, wykradł dwa złote zegarki 
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nie było: w godzinach popłudniowych pada! sej 
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damskie, 1 zegarek stebrny branzoletkowy i 40 


zł gotówki, pozostawiając inne rzeczy niena- 


ruszdne, Osobnik ten był widziany przez słue c 


żącą, której zapytywał się o nazwisko pewnej 


niewiasty tam nie zamieszkałej, Raz jeszcze 
zwraca się uwagę mieszkańców, że wszystkich 
tego rodzaju osobników należy przytrzymać i 
oddać w ręce policji, ponieważ ci w ten "DSR 
sób dokonują kradzieży. A s 
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Zebranie miesięczne filji pracowników 
komunalnych w piątek, 10 bm. o godz. 6.30 
w „Ognisku. Referat członka zarządu 0- 

= kręgowego, druha Grobelskiego. 

=. „Malka”, Jutro, w czwartek, o godz. 8-ej 
lekcja śpiewu, w lokalu p. Jarnatha. Uprasza 
się o przybycie wszystkich członków czynnych. 
__ Grono Przyjaciół Sceny. W czwartek, dnia 
9 bm. o 7,30 wiecz. schadzka koleżeńska w 
Strzelnity. Z powodu omówienia ważniejszych 
spraw uprasza się o licznę przybycie. 

Baczność, Echiści! Dziś w środę oraz w 
czwartek, piątek i sobotę lekcja śpiewu o go- 
dzinie 8-ej, w sali „Harmonja”. 

Stow. Młodzieży Pol. „Brzask“ (oddział 
starszy). Zebranie plenarne dziś, w środę, 8 
bm. w salce parafjalnej, o godz. 7,30. Na po- 
rządku obrad bardzo ważne sprawy, a między 

| imn. sprawa wycieczki do Koronowa w nie- 
dzielę, 12 bm. i klubu mandolinistów, O li 
czne i punktualne przybycie prosi zarząd, 

Związek urzędników kolejowych. Plenarne 

zebranie koła fachowego I. odbędzie się dziś 
o godz. 20-ej, w lokalu p. Mellera przy PI. Pia- 
stowskim, Na porządku obrad ważne sprawy. 

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie ple- 

narne w środę, 8 czerwca br. o 8-ej wiecz. w 
Resursie Kupieckiej. Z powodu bardzo waż- 
mych spraw, upraszamy o liczne przybycie. 
Sympatycy sportu kolarskiego mile widziani. 
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Sokół Bydgoszcz HI. Gniazdowy kurs gim- 


nastyczny dla druhen rozpoczyna się w. środę, 
8 bm. o godz. 19-ej w Ssekretarjacie przy ul. 
Gdańskiej 62, II p. lewo. Kajety i ołówki na- 
leży zabrać ze sobą. 

Bydgoski Klub Pływacki Lekcje i trenin- 
gi odbywają się w środy i soboty od godz. 5,30 
do 7-ej w wojskowej pływalni. Wstęp za oka- 
zaniem legitymacji okręgowej, dla druhów, 
którzy nie byli na ostatniem zebraniu stosuje 
się ulgę tymczasowo z powodu blizkiego ter- 
minu zawodów; wstęp po uprzedniem wylegi- 


tymowaniu się, Zawody wewn. klubu 16 bm, 


Sokół V Okole-Wilczak. Zebranie komisji 
zabawowej dziś o godz. 7 wiecz., w lokalu p. 
Kleinerta. Komplet konieczny. 

Towarzystwo Kupców  Detalistów branży 
spoż. Zamówienia oraz gotówkę na cukier, mą- 
kę i kaszkę psz. zapałki, wszelkie mydła i pro- 
szki do prania, muchołapki „Aeroseon”, węgiel 
drzewny i t. p. przyjmuje i udziela informacji 
do czwartku poł. Bank Ludowy, Stary Rynek 
11, tel. 938. 


Stan wody w Wiśle dnia 8 czerwca ra- 
no: Zawichost 2.66, Warszawa 1.64, Płock 
1.22, Toruń 1.29, Fordon 1.44, Chełrane 1.20, 
Grudziądz 1.46, Korzeniewo 1.75, Piekło 1.02, 
Tczew 0.85, Einlage 2.26, Schievenhorst 2.50. 
Na górnej Wiśle woda, opada, na dolnej 
i środkowej bez znaczniejszych zmian. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 9 czerwca. 1927 r. 


„Sokół'* Bydgoszcz I. 

, Ćwiczenia oddziału żeńskiego odbędzie się w 
środę, dnia 8 bm. w Szkole Kordeckiego (uł. 
Kordeckiego)) o godzinie 7-ej wieczorem. 
powodu zlotu przybycie wszystkich druhen ko- 
nieczne. Również uprasza się wszystkie panie, 
które do gniazda naszego dotąd nie należą, 
PSE AE S EE RED. EE Z ACEI 


BACZNOŚĆ, GOSPODYNIE!!! 
Ponieważ na jaja pelskie za granicą jest co- 
raz większe zapotrzebowanie, przeto pozwa- 


lamy sobie zwrócić naszym Szanownym Czy- 


felniczkom uwagę, że tak jak mularz do muro- 
wania potrzebuje cegłę, tak koniecznie potrze- 
buje kura do zbudowania skorupki, aby jaje 
znieść, „CENTRALINY* Michałowskiego. Zale- 
ca się więc na 10 kur domieszkę tylko jednej 
stołowej łyżki „CENTRALINY" Michałowskie- 
go. którą; rozpuszcza się w wodzie 1/4 litra i 
polewa się ziarno lub kartofle, Przez domiesz- 
kę „CENTRALINY* Michałowskiego dla kur, 
niosą kury jaja o wiele pilniej, większe i żółt- 
sze, „CENTRALINA” Michałowskiego jest do 
nabycia w aptekach, drogerjach i „Rolnikach”, 
gdzie niema, wysyła St. Michałowski, fabryka 
„Centraliny", Poznań, Wały Zygmunta Augu- 
sta 10a. Przy zakupnie uprasza się zważać 
tylko na oryginalne opakowanie i nie brać ni- 
gdy nic luźnego, podrobionego. „CENTRALI- 
NA" Michałowskiego jest uznana przez Wiel- 
kopolską Izbę Rolniczą w Poznaniu. 


TRYBY 


Nr. 130. 


/'Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne 
w Poznaniu. 5 
POZNĄŃ, dnia 7 czerwca 1927 roku. 
PAPIERY PROCENTOWE 


8%,  dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred- 
92—913/, (za 1 dolar. 
6 proc. zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 
94 ,75—24,50 


40/, listy zastawne przedwojenne 57 — 
31/0, Pozn. obl. prow. przedwoj. 93,— 
5 proc. Pożyczka premj. serja II. 58,— 
AKCJE BANKOWE 
Polski Bank Handl. Poznań I—IX —1,50 
AKCJE PRZEMYSŁOWE 

Brzeski — Auto I—II em. 10,50 
Hartwig Kantorowicz I—II em. = 
Herzfeld Viktorjus I em. 45,—43— 
Wytwornia Chemiczna em. —1,ł 


ORG TE 


Bank Polski placii dnia 8 czerwca za: 


dolary amerykańskie 8,38 
funty szterlingów 43,24 
iranki szwajcarskie 171,28 
franki francuskie 34,81 
marki niemieckie 210,58 
guldeny gdańskie 172,30 
szylingi austrjackie 125,29 


liry włoskie 49,16 


Wróciłem 


U 12994) 


u p. acna najwięcej dającemu za gotówkę: 


kanapę; szafonierke, szafę do rzeczy, 
konsole, lustro z komodą, zegar. maszynę 
de szycia, firany z ramą, około 400 su- 
chych cielęcych żołądków i pęcherzy. 


Malak, komornik sądowy, 


na łąkach Majętności Słupy pow. Szubin, ca. 600 mórg 


parcelami sprzedawana będzie przez licytację 


tówkę dnia 18 czerwca rb. w kancelarji Majętności 


Słupy, poczta Królikowo, pow. Szubin. 


Radca Zdrowia 


Dr. Dietz 
- Sprzedaż przymusowa 


ogłoszona na czwartek, dnia 9 bm. przy ul. Gdańskiej 21 


site mie odibecizie 


 Efavziłepwwsiłsś, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


- Sprzedaż przymusowa. 


W czwartek, dnia 9 czerwca 1927 r. o godz. 11-tej 
pizedooł będę sprzedawał przy ul. Kujawskiej 116 


tlenienie, farbowanie, 


Z poważaniem 
F-6264 


wydać drogą pisemnego przetargu 


(12976 
najwięcej dających oferentów. 


za go- | czytane będą w dniu otwarcia ofert. 


(12995 Niesiołowski, starosta. 


Szan. Publiczności miasta Bydgoszczy i okolicy 
daję do wiadomości, iż z dn. dzisiejszym przyłączy 
łem do mego zakladu męskiego Zbożowy Rynek 5 


pierwszorzedny salon damski 


Pierwszorzędna ondułacja, manieure, mycie głowy, 


masaż i strzyżenie a la 
garconne po cenach przystępnych. 


Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa. 


R. Grosenięk 
Zbożowy Rynek 5. 


bółeszemie. 


Wydział Powiatowy Bydgoskiego powiatu zamierza 


zbiór owoców 


w roku bieżącym z alei szosowej Fordon-Włóki, odci- 
nek w km. 28,1—27,6 w Włókach (jabłka). 

Oferty pisemne w zamkniętych kopertach uprasza 
się nadesłać do Przewodniczącego Wydziału Powiato- 
wego w Bydgoszczy, ul. Słowackiego nr. 3 do dnia 
14 czerwca godz. 12, w którym to czasie nastąpi 
otwarcie ofert i ndziełenie przybicia jednemu z trzech 


Koperta winna być zaopatrzona napisem: 
jabłkowa w Włókach*. Do oferty należy załączyć po- 

4 kwitowanie Powiat. Kasy Komunalnej (w Starostwie) 
za wpłaconą kaucję w wysokości 100,— zł. Należytość 
jest płatna z góry w dniu ndzielenia przybicia, a kau- 
cję zwróci się po zebraniu owoców i odebraniu alei 
przez Powiatowy Urząd Budownictwa. Warunki prze- 


Przewodniczący Wydziału yy, 


LLOYD BYDGOSKI 


„Aleje 


12951 


i frocin 
sprzedaje po niskich cenach 


Tarłak parowy w Siernieczku pod Bydgoszczą, 


Państwowe Nadleśnictwo Sdrniagóra 


p. tażek pow. Swiecie 
sprzeda w drodze pisemnych ofert w dniu 78 czerwca br. 
440.38 m° wyrobionego drewna 
użytkowego sosnowego 


z drzewostanów uszkodzonych przez sówkę chojnówkę 
z roku gosp. 1925 oraz w dniu 21 czerwca br, 


7454.55m>wyrobionego drewna 
użytkowego sosnowego 
i 4695.05 m3 kopalniaków 


w całych długościach z drzewostanów uszkodzonych 
przez sówkę chojnówkę z roku gosp. 1928/27, 
Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym. 


z lepszem wykształceniem szkolnem może się zgłosić 
piśmiennie z podaniem odpisów świadectw i życiorysem. 


Bank Bydgoski w Bydgoszczy. 


| am bias 


codziennie 12974 


koncert ariysiyny 


Przepowiadam 
czyli wróżę z pisma, ręki 
i ewiazd za 1,— zł 
A. PAWŁOWSKI, astrolog 
Toruń, ulica Mostowa 14. 
12987 


39 wozów 


gemi (offowe 
natychmiast potrzebne. 
Zgłoszenia do (12981 


Browarów Chotmińskich 
Oddzial! Bydgoszcz, 


Długa 8. Tel. 1905. 


(12978 


Tow. Akce. 


(12950 


Oglaszajcie 
pninkyś 


RYTY 


Napisowy wiersz 
dalsze słowo 10 groszy. 


Proszę wyciąć! | 
Polecam się do stawiania 
piecy kaflowych oraz re- 
paruje po cenach niskich. 
jan Suchomski, mistrz 
Pod Blankami 


zadnński. 
mr. 18, w podwórzu. (12956 


Krawcowa 
szyje tanio konfekcję 
damską i dziecięcą. Mą- 
dzielewska, Sienkiewicza 


nr. 27, II ptr. (F-6248 
K SPRZEDAŻE ); 
: Baczność! > 
Dom III piętrowy z kom- 
fortem i kilka innych 
objektów sprzeda Soko- 
łowski, Plac Wolności 2. 
(F-6261 


Domy—Wile 
od 3.500 zł w największym 
wyborze posiada „Reno- 
ma”, Pomorska i. (F-6258 
zer IE E DE 


E Dom . 

x 2 składami, w centrum 
miasta, dochód miesięcz- 
ny 900 zł, cena 60.000 zł, 

wpłaty 40.000 zł. „Stella“, 

| Dworcowa 64. (F-6253 


p "_ Miyn wodny 
_ bez konkurencji, przemia- 
Mm 250 ctr., cena 15.000 dol. 
= Stella”, Dworcowa 64. 

i (F-6252 


R 
k 


i 200 mórg 
pszennej ziemi, dom 10-po- 
ojowy, inwentarz kom- 
` płetny za 50.000 zł. sprze- 
da biuro Centralne, Dwor- 


- cową nr. 69, Nowakowski. | damski 


£.-6251 


tłusty 20 


i, w, z, a se każde stanowi słowo, 


groszy, każde 
5 cyfr = 1 słowo — 


2 powodu 
objęcia własności, piekar- 
nia tanio do odstąpienia. 
Stanisław Krajewski, To- 
ruń, Wybickiego 40 (12988 


Wózek 
sportowy tanio na sprze- 
daż. Ohwytowo 11, I ptr. 
lewo podwórze. (12967 


Lisy 
młode są tanio do naby- 
cia. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Lisy”. (12905 


_ Duża wanna 
kąpielowa tanio na sprze- 


daż. Górski, Kościuszki 
nr. 55. (12944 
Na sprzedaż 


elegancka biała sypialka 
z dużą szafą i 6 krzeseł 
skórą obitych, biurka, lu- 
stra duże i małe jak i po- 


jedyfńcze meble. Skład 

komisowy, Chrobrego 12. 
F'-6263 
Pościel 


za 45 zł na sprzedaż. Ul. 
Fredry 5, w suterenie. 
(F-6250 
PONDANMOA LB eż 
Rower 
męski, z wolnym biegiem, 
jak nowy tanio na sprze- 
daż. UI. Sobieskiego 13, 
parter prawo. (12982 


Mebie. 
Bufet i kredens dębowy 
korzystnie sprzeda sto- 
larnia, Pomorska 22—23. 
(F-6256 


Rower 
i męski 


5 sprze- 
dam, Gdańska 58. 


Pianino 
elektryczne bardzo gusto- 
wnie urządzone, grające 
orkiestrowo, nadające się 
dla kin, kawiarń lub re- 
stauracji jest natychmiast 
na bardzo korzystnych 
warunkach na sprzedaż. 
Oglądać można u p. Wy- 
brańskiego, Bydgoszcz, 
ul. Jagiellońska nr. 29. 
(12989 


Obrazy ciejne; 
maszyna do krajania chle- 
ba, meble koszykowe etc. 
Nowy Rynek 12, II p. 


; 12971 
KC" | 
WOLNE 


Petrzebne 
zdolne krawcowe i ucze- 
nica do  krawieczyzny. 
Świętojańska 10, II ptr. 
Zgłaszać się od 9—11 
przed południem. (F-6262 


Dziewczyna 
do dzieci i do pomocy w 
domu, która umie coś- 
kolwiek szyć, potrzebna. 
Zgłosz. Jackowskiego 30, 
I ptr. prawo. (12955 

4 szofer 
fordzista, zaraz potrzebny. 
Ul. Chełmińska 16. (12978 


' Zdolny 
podręczny na męską i 
damską pracę może się 


zgłosić, Wysoka nr. 7. 
(12980 
Poszukuje 


zaraz krawcowe do szycia 
bielizny męskiej. Sien- 


(F-6254 j kiewicza 6, part, (F-60255 


Do restauracji 
poszukuje się od zaraz sa- 
modzielnej kucharki. Of. 
z odpisem świadectw i po- 
daniem wynagrodzenia na- 
leży skierować do Adm. 
Dz. Bydg. 12993 


Dziawczyna 
na kilka godzin dziennie 
potrzebna zaraz. Priebe, 
ul. Dr. Em. Warnińskie- 
go 3, II p. prawo, od 2-5, 
(12969 


Bufetowa 
rutynowana potrzebna do 
Restauracji Hotelu pod 
Orłem. Siły pierwszorze- 
dne z świadectwami i re- 
ferencjami. 


Fryzjerskiego 
pomocnika zaraz lub 
później pod dobremi wa- 
runkami poszukuje salon 
fryzjerski damski i mę- 
ski. Sokołowski, Tczew, 
Mickiewicza 14, tel. 209. 

(12978 


i kt zy kz E 

fryzjerskie szukuje 

Kessin, Grótikałuska Te 
{12985 


€ukiernika 
samodzielnego poszukuje 
zaraz „Kawiarnia Royal”. 
F-6249 


POSADY 
POSZUKUJĄ 4 
Piekarz 


dzielny w swym zawodzie 
poszukuje pracy zaraz lub 


óźniej. Jan Łowicki, 
ydgoszcz-Wilczak, Sta- 
wowa 36. (12942 


WROBNE OGLOSZENIA 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm. o 100°/ drożej 


Szofar-ślusarz 
elektromechanik, z5-letnią 
praktyką szuka zaraz po- 
sady. Miejscowość obo- 
jętna. Podejmuje wszel- 


kie reperacje silników 

spalinowych oraz maszyn 

rolniczych. Chlebowski, 

Żędowo, powiat Szubin. 
(12972 

K MIESZKANIA 
Pokój 


z kuchnią ewtł. 2 pokółe 
z kuchnią poszukuje bez- 
dzietne małżeństwo. Opłata 
za rok z góry i przepro- 
wadzenie remontu na wła- 
sny rachunek. Oferty pod 
„W. H. 26“ do Dz. Bydg. 
12984 


Mieszkania 
8-pokojowe i większe odda 
„Pośrednictwo”, Hetmań- 
ska 25, (12957 


Poszukuję 
4—5 pokoi zapłacę za rok 
z góry, lub podług umo- 
wy. Mogę przytem swoje 
2 pokoje z kuchnią od- 
stąpić. Bogacki, ul. Św. 
Trójcy 30. (12941 


Mieszkanie 


3—4 pokojowe w centrum j 


do wynajęcia. „Renoma”, 
Pomorska 1. (F-6259 


Opróźnia 
ek mieszkanie 
sko parku, gaz, elektr., 
Warunek zgo- 


4 
bli 
łazienka. 
da gospodarza. 
od „Pożyczka? do filji 
z, Byde. Toruń. (12990 


Oferty | 


| POKOJE | 
Pokój 

umeblowany do wynaję- 

cia. Podgórna 7. (12959 


Pokój 
do wynajęcia. 3 Maja 5, 
podw. lewo. (F'-6260 


ROZMAITE ): 
Profasor : 
uniwersytetu poszukuje 
na czas wakacyjny odpo- 
wiedniego letniska z u- 
trzymaniem (3 osoby) na 
leśniczówce lub we dwo- 
rze (blisko sosnowego la- 
su) z dogodną komunika- 
cją do Bydgoszczy. Zgł. 


i pod „Letnisko 6” do Dz. 


Bydg. (12965 


Letnisko 
w dworze lub na leśni- 
czówce w okolicy lesistej, 
z całkowitem, dobrem u- 
trzymaniem poszukuje na- 
uczyciel-wydziałowiec dla 
4 osób (2 dorosłych i 2 
dzieci). Zgłoszenia z poda- 
niem kosztów pod „L. R,“ 
do Dz. Bydg. 


Dla poszukujących posady 209 Oniżki =~ 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
przed południem, 


12986 


Głód - bieda - nędza! } 


czeka każdego, kto nie uwzględnia 
w pierwszym rzędzie 


wyrobów kralowych 


© po pomnaża biedę w kraju! 


BERETA TR aine Roz 


Przyjme 
wspólnika, który posiada 
wolny skład w dobrem 
położeniu, nadający sie 
na  piekarstwo. ierty 
pod -„R. W.” do Dzien. 
Bydg. (12966 


Farbowanie włosów 

nieszkodliwe specj. Hennć 

Porady bezpłatnie. Dłu- 

goletni fachowiec. Bu- 

dziński, Jagiellońska 65. 
(9568 


3000 złotych 
na 1 rok poszukuje wła- 
ściciel domu. Of. upr. się 
od „E. K. 567“ do Dzien. 
ydg. (12983 


f Zgubiono 
między Prądami a Byd- 
goszezą boczne okrycie 
samochodu. Uczciwego 
znalazcę uprasza się o 
zwrócenie takowego za 
wynagrodzeniem, do do- 
różki samochodowej nr. 14, 
Lewiński. (12964. 


Unieważniam 
moją książeczkę wojsko- 
wą oraz kartę mobiliza-, 
cyjną na nazwisko Józef 
Lach, starszy szeregowiec 
którą mi skradziono. 
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72 O O Go m 


w wielkim wyborze kom- a N 
pletaych pod gwarancją 4 SPRZEDRZE 
` dęb.: jadalni, sypialni, da OZONE 
pokoi męskich, kuchni || „Osada 


mł 
w". |” 
4 


Nr. t30: ya 29 


Moita pryw) zee 


kompletne, „dzenia 
załatwia wszelkie, choćby 


mieszkaniowe i Kid 
z ogodnych warunkae| 
najtrudniejsze sprawy sa- | 13 dogodny 
dage, karne, procesowe, 


poleca. W. Błaszczyk, 
spadkowe, hipoteczne, 


mistrz EK Byd- 
waloryzacyjne, kontrakto- | 80970% ul. w. Trójcy 14 
we, -<spółkowe, najmu, ad- 


i Grunwaldzka 151, tele- 
ministracyjne, podatkowe, soi hr903 (12218 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


ml. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Długołetnia praktyka. 
27310 


Rowery 
lepszych fabrykatów! — 
„Wanderer”, „Brónnabor” 
i innych mark poleca po 
niskich cenach Ernst Jahr, 
Dworcowa 18b, (6873 


Plany 
nieprzemakalne w każdej 
wielkości na składzie, 
Hurtownia Tow. Włókni- 
stych R. Stobiecki, Stary 
Rynek 29, tel. 49, (3397 


Weslizici 


Torebki damskie 
ostatnia nowość, nes- 
sesery, manicury, teki 
do akt, teki szkolne, port- 
fele, portmonetki, plecaki, 
parasołe, laski, zawsze w 
wielkim wyborze po ni- 
skieh cenach poleca (dła 
odsprzedających wysoki 
rabat) ojeójwidy magazyn 
wyrobów skórzano-galan- 
teryjnych (11627 

Zygmunt Musiał, 

Bydgoszcz, 
Długa 2. Tel. 1133, 


POLECENIA 
Spodnie 
do pracy, ubranka do Ko- 
munji św. sprzedaje tanio 
Jan Wilczewski, Byd- 
goszcz, ul. Św. Trójcy 22a 

(1493 


$ Rae abo 
o 12 zł począwszy e 
konuje solidnie odan 
najnowszych żurnali pod 
kierownictwem długolniej 
krojczyni zatrudnionej do- 
tąd w pierwszorzędnych 
magazynach. Pracownia 
Konfekeji Damskiej, Pod- 
wale 2, róg ul. Kościelnej. 
10929 


E 


PY ECEBE IE 


Najtańsze źródło zakupu 


oraz mebli pojedyńczych, 
także wyściełane solidne- 
go wykonania na , dogo- 
dnych warunkach poleca 


ignacy Grajnert, 


Pośrednictwo majątków, go- 
spodarstw, domów, przed- 
siębiorstw przyjmuje złe- 
cenia, poleca wybór objek- 
tów. Biuro „Osada“, Dwor- 


Bydgoszcz, (9574|cowa 68. F-6231 

Bworcówa 8. Tei, 1921 | -m 
aal 225 mórg 

Sieszkę pszennej ziemi, pięknie 


położone, dom  10-poko- 
jowy, w parku i ogrodzie 
z kompletnym żywym i 
martwym  inwentarzem, 
obsiane, budynki wszy- 
stkie masywne w dobrym 
stanie, stacja kolejowa 
w miejscu, Poznańskie, 
80.000 zł, wpłaty podług 
nmowy jak również wie- 
le innych posiada biuro 
Pogoń, Dworcowa nr. 80, 
tel. 18—15. 


w każdej ilości, krótko- 
rzmiętą i przesiewaną, sło- 
mę prasowaną i wszelkie 
artykuły pastewne oddaje 
tanio SŚrótownia i siecz- 
karnia P. Duwe, Dworco- 
wa 18d. (F-5872 


Karbowanie 
` plisewanie 


<zyszczemie 

i dekatyzrowanie 
w deseniach najnowszych 
wykonuje szybko i po ce- 
nach najniższych, Pliso- 
wnia sukien damskich, 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 58, 
Sniadeckich 24, przy Pla- 
eu Piastowskim, ul, Dwor- 
cowa 95a, Jagiellońska 4, 
skład kapel., Poznańska 5, 
skład kapeluszy, Barwin, 
ul. Dworcowa 17, Nakło, ul. 
Ks. Skargi 391. Materjał 
może być pocztą przesy- 


Dom 
trzypiętrowy, komfortowy 
centralne ogrzewanie, 
6600 dol. Dom 10 intere- 
sów 12 tys. dol. Szarek, 
Dworcowa 90. (F6211 


Dom 
o 8 pokojach i kuchnią z 
4 morgami roli i owoco- 
wym ogrodem na sprze- 
daż. Małe Bartodzieje, ul. 
Wyżyny 1. (12813 


łany. (12960 Bom 
m | masywny, 2-piętrowy, jak 
Rakiety nowy, mocno budowany, 
tenisowe przyjmuje dojw Tczewie przy porcie 


naprawy po bardzo przy- 
stępnych cenach. Zgłosz 
do firmy St. Niewczyk 
skład i pracownia instru- 


(ul. SZamkowa 19), z za- 
jazdem i ehlewami sprze- 
dam zaraz z powodu wy- 
prowadzki. Cena według 


mentów mrzycznych, | ugody. Wpłació nałeży 
Bydgoszcz. Gdańska 147, przynajmnie połowę ceny 
12750 « ieszkanie _5-pokojowe 
m —-— | jest wolne. Karol Kieł- 
bratowski, Łęg, powiat 
Pelet Chojnicki, Pomorze, 
Przy dogodnych 12911 
warunkach polecam: 
kompl. jadalnie, sypialnie, 2 demy 


ze składem spożywczym 
na sprzedaż. Na Wzgó- 
rzu 47, "12918 


kuchnie jako też pojedyn- 
cze moble, szafy, stoły, 
łóżka, krzesła, kanapy, 
fotele, biurka, lustra, salon 
malon. i inne przedmioty, 
Piechowiak, Długa nr. $, 
tel. 1651. (18573 


Domy 
2.piętrowex pięknym ogro- 
dem 16.000zł II-piętrowe z 
interesem 34.000 zł. I-pię- 
trowe 12.000 zł, wpłaty 
8.000 zł.  I-piętrowe 2 
składy 12000 zł, wpłaty 
6.000 zł poleca i przyj- 


Rowery 
najlepszej jakości jak 
Brennabor, Wanderer, O- 
peł, Viktoria 1 różne inne 


w największym wyborze| muje Biuro „Osada“, 
po niskich cenach poleca | Dworcowa 68. F-6230 
Wasielewski, Bydg- 
goszez, Dworcowa 18. 
(12537 Kamienicę 


2-piętrową, 2 oficyny, o- 
gród, nowoczesne wygody 
sprzedam za 55.000 zł, hi- 
poteka do potrącenia. 
Gdzie? wskaże Dziennik 
Bydgoski. (12915 


Piek|bie 


na zamówienie wykonuje 
W. Błaszczyk, mistrz sto- 
larski, Bydgoszcz-Okołe, 
Grunwaldzka 4151, obok 
starego cmentarza. Tele- 
fon 803. (12219 


'Tamio i dobrze?! 
Golenie 30 gr, strzyżenie 
90- gr., ondulacja 1.50 zł. 
Pierwszorzędna obsługa, 
Budziński, Jagiellońska 
nr, 65/66, naprzeciw ko- 
ścioła Klarysek. (11142 


Rzeżnictwo 
pierwszorzędnej jakości z 
zapędem elektrycznym przy 
głównej ulicy, w pierwszo- 
rzędnem miefscu, w dužem 
mieście pow. jest zaraz na 
sprzedaż. Cena podług 
ugody. Gdzie wskaże Rosz- 
kiewiez, Inowrocław Św 


Ducha ur. 35, F-0743 


"AX w J p 4 r "M A) Ea 
A OT ad M POETA A FP AWĘ TZZAŚTIWĘ 
E NIAU ET (= M 


PEELA eN 


GA aia 
AA A Aar 
Maes 


„DZIŚ E YDGOSKE" czwartek, dnia ! 9 czerwca iyż7 r. 


Pianista (ka) 


Bodróżujących 
dzielnych, którzy 


Chojnicki, Działdowski itd 
na wysoka prowizję po- 
szukuję. 


X 


Dom - 
dwupiętrowy w Inowzóc- 
ławiu sprzedam za gotów- 
kę. Cena 14000 rl. Last. 
oferty upraszam do eksp. 
Dz. Bydg. pod nr. „294“. 

3 {12933 


pod „F. S. 1000°. (12606 | cowa 2. 
Wojażera Kantorzystka 


Lodówką fra Skargi 3. 
większą, pokojowa sprze- 
dam. Oferty do fiji Dz. Poszukuję | 
Bydg. Dworcowa 2, podł6 rutynowanych, inteli- (F-| 
„Lodówka”. 2939 | gentnych akwizytorów na 

cały obszar pomorski do 


Naaczycieike 


Wózak 5 
dla chorego na sprzedaż, 
uł, Wrocławska 5, I ptr. 
u Meckel. (12705 z An 

|L. Sauer, Bydgoszcz, uj.|biuro „Pogoń”, 
Dworcowa 59. (F-6247 | wa 80, tel. 18-15. 


Gospodyni 


Artystyczna 
szafa mahoniowa 2 metr., 
toaletka, krzesełko nie- 
używane, oraz inne rze- 
czy tanio na sprzedaż, 
20 Stycznia nr. ii, II p. 

F-6239 


Boszukuję 
od 15 czerwca 1927 dziel- 


ż ania: 
Singera książkowego, obeznanego í g 


maszyna _— pierścieniowa, 
bardzo dobra, tanio na 
sprzedaż. UL 20 Stycznia 
nr. 1, IL p. _  (F-6240 
PW WER MACY. 
Koń 
kasztan 4 letni na sprze- 
daż. Bielawki, Leśna 34, 
(12919 


szynie. Oferty z 
grafja, podaniem pensji, 
przy wolnym stole i stan- | 
cji uprasza: B. Thiel Tu- 
chola, Hurtownia tow. 
kolonjałnych,  budowia- 
nych, żelaza i fabryka cu- 
kierków. (12895 


foto- A samodzielnie 


ko sama zrobić. 


Pies 
podwórzowy, silnej budo- 
wy, mieszaniec z sybe- 


pz gody E a 
o © a zg]. e a- 
pomocnika uze „N. 245” do Dz. Bydg. 


5 k jentkę do mojego składu 
ryjskim owczarkiem bar- olońjalneza " pośzukuję (12828 
dzo ostry i nadzwyczaj| od 15 b. m. Of z odpi- 
czujny na sprzedaż. Pa-| om świadectw i poda- Kwiaciarka 


derewskiego 37, I piętro 


(12927 niem pretensyj do Dzien. 


prawo. Bydg. pod „St. 1000”. 


mie na stałą pracę Fr. Ja- 
szewski, Bydgoszcz, ul. 
Farna 6. (12864 


Kupie 

akcye Banku Polskiego. 
Oferty z podaniem cen 
uprasza: Sonet, Byd- 
goszcz, ul. Wesoła nr. 31, 


Dzien. Bydg. 
kobiaty 


€zsiadnik kominiarski 
samotny, trzeźwy, praco- 
wity i rzetelny, może się 
natychmiast zgłosić. Jó- 
zef Stepka, obw. mistrz 
kominiarski, Chojnice, ul. 
Dworcowa 44, (12826 


Kupie 
50—100 krzeseł używa- 
nych do restauracji. Zgł, 
Fordon, Strzelnica, F'-4233 
ZEŃ AA 111 CSR A 
Kupię 
angielkę westfalską, brycz 
kę jednokonną, używaną, 
w dobrym stanie, drutu 
kolczastego starego i 8.000 
starej cegły. Oferty na- 
desłać do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „K. 8000”. 
F-6204 


Poszukuję 

tartak - młyn wodny lub 
parowy, dom dobry ze 
składem w większem mie- 
ście, gospodarstwo lub 
inny dobry interss na- 
tychmiast przy wpłacie 


ska 16. 


Potrzebna 


y Szofer „102. 
Slugarz z dłuższą prakty= 
ką potrzebny zaraz. Mie- 


czysław Kis, Znin. (12952 T pir. lewo: 


Malarzy 
poszukuje Jan Bytowski, 
Gdynia, obok poczty Po- 
dróż wolna. (12898 


Chocimska 17. 


<zeladnik 
szewcki na lepszą robote 
może się zgłosić. Grun- 
wałdzka 125. F-6229 


Biurowa 


Służąca 


do Dzien. Bydg. 


Potrzebna 


Mielicki Dworcowa 31a, 
II p. (12906 


ca 


Biacharzy 
na po budowlane po- 
szukuje natychmiast Li- 
gęziński, przedsiębiorstwo 
blacharsko - instal, Bro- 
dniea. (12909 


burama TEREN bna zaraz. 
Angielskiego nr. 189, III p. 
klasztoru wychowanka u- 
dziela angielskiego jezy- 
ka dorosłym i dzieciom. 
Gdańska 39, I pr. od 
12—3 i od 6—7. Fe . 11-47, 


Służąca 
sumienna, 


Panienka 


jomością pisania na ma- 
szynie. Oferty pod „F. B.“ 
do Dz. Bydg. (12930 


Poszukujemy 
biuralistki z gruntowną 
znajomością  buehalterji. 
Oferty pod „F. B= do 
Dzien. Bydg. (12923 


Przy przedstawicielstwie Forda 
w Krakowie ul. Pijarska 
nr. 4, prowadzone są Kra- 
kowskie Kursy Szofer- 
skie L. Hubickiego, Kra- 
ków, ul. Pijarska nr. 4. 
Najlepsze i najtańsze kur- 
sy szoferskie w Polsce. 
Opłata od zł. 80 na do- 
godne raty. Piszcie o 
prospekty. Początek kur- 
su 18 czerwca. (12795 


„. Administratora 
jako samodzielnego z fa- 
milja na około 400 mór 


Botrzabni 


(F-6244 


——. 


Dzielnej 
fryzjerki poszukuję zaraz. 
Salon Fryzjerski dia Pań 
i Panów, Roman Forma- 
nowski, Mostowa 6, tele- 
fon 858. (12954 
 MOJAME Rx. 4 WEADNOJĘ 

Pomocnik 


KG 


POSZUKUJĄ 


ma pensję i tandeme za. |ybaeki samotny, posz | Maturzysta, 
faz pieznknię: Bet wy. kuje zaraz pracy. Dzi- który chce się poświęcić 


kowski Wągrowiee, vtrze- 


tudjo 
lecka 46. (12920 sai B 


godny dom mieszkalny 

10 pokoi, 5 kim. od miasta 

i kolei, w romantycznej 

okolicy Pomorza. Łask. 

oferty: skrytka pocztowa 

nr. 47, Tuchoła, Pom. 
(12340 


kanta w aptece. Zgłosz. 
do Dz, Bydg. pod „Apie- 
karz“. (12900 


Potrzebny zaraz 
chłopiec który pracowal 
u ogrodnika. Dąbrowskie- 
go i2. (12817 


Szlifierz szkła 
przykrawacze i podlewacz 
szkła, poszukują pra- 
ey. Miejscowość obojętna. 
Of. do Dzien. Bydg. pod 
EMRE l {12922 


Bzielnege 
pomoenika fryzjerskiego 
poszukuje. Sw. Trójcy 14. 

(12788 i 


Pianista i skrzypek 
od 15. 6. lub weześniej 
wolni. Of. pod „Duet” do 
-Dz, Bydg, 112935 


ZUS) ERE aE a WEZ ZLESTIOTYREWI CZ) A TRZIESNTA 
TATRY PTY APE TT 


także | z tortepjanem dla muzyki 
wioski odwiedzają, naj damowej w kwartecie po- 

iaty, Karinzki, Wej-itrzebny. Of, pod „Pia- 
dęba, Gdyński, Pucki, | nista” do Dz. Bydg. (12877 


Znaczek ua od-|do składu porcelany po- 
powiedź dołączyć. Oferty |trzebna. Adres wskaże 
do admin. Dzien. Bydg., | fllja Dzien. BRO 


z branży eukierniczej po- | władająca polskim i nie- 

szukuje „Melania“, Pio-| mieckim językiem, po- 

(F.-6257 jtrzebna zardz do hurtow- 

ni czekolady. Oferty pod 

„S$ylwia” do Dzien, Bydg. 
-6224 


rozpowszechniania bardzo | któraby nauczyła wymo- 
pokupnego artykułu. Oso-|wy niemieckiej córeczkę 
biste zgłoszenia od godz. | 13-letnią na jedną godzinę 
10—12 i 3—5 przyjmuje | dziennie poszukuję. “Eek 
wWorco- 


nego pomocnika z kaucją j do samotnego pana po- 
lub stawieniem gwaran- Edo ie garaz lan pôs 

i jako óżującego i j źniej do Chełmna. Wyma- 
left kap ky solidna, rzetelna, 
z książkowością amery-| Wzorowa czystość, umie- 
kańską i pisaniem na ma-jjąca smacznie gotować, 
gospodar- 
stwem kierować i wszyst- 
Reflek- 
tantki, którym zależy na 
przyjemnej i stałej posa- 
dzie, zechcą natychmiast 
złożyć oferty z odpisem 
świadectw, żądaniem pen- 
sji i dołączeniem fotogra- 
fji, którą się natychmiast 
zwróci. Of. upr. się pod 


do ogrodnictwa handlo- 
wego zaraz na stałą RA 
ko 


(12829 sadę poszukiwana. Ty 
f siły pierwszorzędne ge- 
KUPNA , Brukarzy , chcą złożyć oferty z ko- 
=. egzaminowanych  przyj- | pją świadectw, fotografją, 


oraz żądaniem wynagro- 
dzenia pod „B. L. 7” do 
(12879 


do prac ogrodowych mo- 
2% się zgłosić. Koronow- 
(12880 


starsza służąca z gotowa- 
niem zaraz: posada stała, 
jtylko z dobremi 'polece- 
niami. Paderewskiegó 14, 
(F-6234 


„Staruzą służącą 
umiejącą prać t gotować, 
poszukuje od 15. VI. lub 
1. VII. Wojciechowska, 
(F-6228 


poczciwa może się zgło- 
sić. Of. pod „Służba A.” 
(12916 


do 40.000 zł. Zgłoszenia | Stenotypistkę, młodszą Si- | zaraz służ ca, Adres wska- 
Jan Kowol, Kawiarnia S poszukaj naty E pria że filja y Dzien. Bydg. 
Wodzisław, Śląsk, pow. EY 1910. zgtosz. Z wit | Dworcowa 3. (F6235 
Rybnik. (12912 ectwami w firmie Marjan 


Siuža 
kucharka (tylko z dobre- 
mi świadectwami) potrze- 
Zgł. Gdańska 
(12849 


umiejąca do- 
skonałe gotować, prać i 
prasować na wyjazd do 


Sk Gdańska poszukiwana. 
(F-6242 do eukierni potrzebna. PIDIN 
Gdańska 183.  _ F-6227 | Rogowska, Zacisze 4, TI, 
POSADY Ù Poszukujemy R e S R 
; WOLNE ) ucznia biurowego z zna- "R Sek 4 ADO 


Dworcowa 18, I p. F-6246 
BAZĄ Simi, ©. Du Na 


chłopiec i dziewezyna do 
pracy. Łokietka 13, I p. 


... Pokojówka 

która zajmie się również 
ś-letniem dzieckiem, za- 
raz lub od 15. VI. po- 
trzebna. Dr. Fischoe er, 
ul. Jagiellońska 18. F-6225 


şi roku. Czynsz płacę za rok 


| Dz. Bydg. 


farmaceut. po- 
szukuje posady prakty- 


aw 7 y 


Dwie panienki 
inteligentne, znające 
wszelkie praco biurowe, 
gospodarcze poszukują 
jakiejkolwiek posady, 
ewtl, do dzieci, Of. pod. 
„H. L. 99” do Dz. Bydg. 
(12925 


Która 
z krawczyń przyjmie star- 
szą panią do pomocy w 
krawiecczyźnie w godz, Dwa pokoje © 
popołudniowych.  Wiad.|umeblowane z używaniem 
do Dz. Bydg. pod „M. A.|kuchni do wynajęcia Plac 
NIE (12987 Poznański 4d p. prawo, | 


E 
ka, — Wyszkoni A 


8914 


a 


sonel, 


Pokój AO 
umebl. ewtl. z używaniem 
kuchni do wynajęcia, ul. 
Jackowskiego 21, I ptr. 
prawo. (12931 


t 


desposia 
szuka posady ewtl. do 
wszystkich prac domo- 
wych z gotowaniem. Of 
do Dz. Bydg. pod „Go- 
sposia”. (12928 


( DZIERŻAWY ) 


Ogrodowamu 
zonatemu wydzierżawię 
około 11/, morgi ogrodu .. „Szukam 1 
wraz z 2-pokojowem mie- | wspólnika na pokój ume- 

szkaniam na korzystnych | blowany. Wileńska 3, II 
warunkach. Rochon, ul.|ptr. prawo. (12918 


Niedźwiedzia 6. (12861 Tam saa: 1 
< RÓŻNE 


Kawiarnia „Royalt: 
ff. kawa, herbata, lody, 
piwo. (11752 


Pokój at 
umebl. od 15. 6. do wy- 
najęcia. Ossolińskich 19, 
I ptr. prawo, (12923 


2 duże pokoje 
umebl. z kuchnią zaraz 
łub od 15 6 do wynajęcia, 

| 
| 


Ul Wawrzyniaka 2. 
12924 


Boszukuję 
dzierżawy malego domku 
z 2 niewielkiemi mieszka- 
niami, ogrodóm i 1—8 
morgami roli w okolicy 
Bydgoszczy. Oferty pod 
„M. N, 18% do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2, 

ża F-6107 


Wdowiec | 
bezdzietny, lat 50, ewan- 
elik, dobrego charakteru, 
fanałówiec, właściciel do 
mu, 4-pokojowe mieszką- 
nie, poszukuje żony. Pan- 
ny lub wdówki z jednem 
dzieckiem od lat 35—45 | 
niewykluczone. Majątek 
od *5080, zł pożądany. 
Rzecz traktuje się poważ- 
nie. Zgłosz. wraz z foto. 
grafją, którą się zwraca, 
upr. się pod „W. Z.* do 
z: Dzien. Bydg. (12875 
owej przy stacji „erę 
jowej do wy zierżawienia, Kawaler 
peł pod <D.” K-do (iIJi |jaż 35 kat, dwoje dzieci 
Dz. Bydg. BEE 2. [lat 2—4, inteligentny, by- 
(12026 e: ty-wyższysurzędnik pań. 
Ę TONY, „posiada 15000 Zł. 
i. wyprawę,, pragnie się 
oone z panną lub wdo- 
wą, najchętniej by się 
wżenił w gospodarstwo, 
oberżę lub inny interes. 
Reflektuje' się tylko na 


Warsztat 
na wszelkie przedsiębior- 
stwo, przy Placu Poznań- 
skim do wynajęcia. Wia- 
domość, Bocianowo 23, 
I ptr. lewo. (12921 


Ogród owocowy 


czereśnie, wiśnie i inne 
gatunki owocu bliskoByd- 


Wydzierżawię 
370 mórg ziemi Blisko 
kolei na dogodnych wa- 
runkach. Wygodny wspa- 
niały dom 12. pokoi, 4 
gia. od AOR w pis 
rem potozeniu pp. Do| dobrą matkę religijną, mi- 
przejęcia potrzeba 10—15 leże takpobie | WD | 
tys. zł. gotówką, resztę | q) py, Bydg. pod „K. 35”, | 
gwarancję hipot. lub ban» (F.6219 | 
kową. Łask. of.: ekrytka 
Który c 


ocztowa nr. 47, Tuchola, 
omorze, (12842 | z eleganckich inteligent. 
panów w wieku od 30 do 
Poszukują 40 lat wysokiego wzrostu 
młyna wodnego celem | chce zapoznać! blond 
dzierżawy. Of. do Dzien. ładną, dobrze zbudowaną, 
Bydg. Eo ads” 1000”. {i nie biedną, w celu ma- 


trymonialnym.  Sympa- 
tyczni mają Ja ; 
$ i stwo. Zgł. do filji Dzien. 


Bydg. Dworcowa 2, pod 
„Sympatja”. F6241 


Wspólnika | 
rolnika żonatego na 350 | 
mórg, z kapitałem 8—10 
tys. zł. gotówką i samo- 
również ubikacje fabry- | dzielnego dysponowania, 
czne dawniej fabr. ma-|może być i średniego 
szyn z placem wystawnym | Stanu lepszy gospodarz, 
wśródmieściu. Zał, Gruss | wielki dom mieszkalny, 
Nakło, ul. Bydgoska 390.j blisko miasta i kolei põ- 


Ç mieszkania )) 


TEEI 


Mieszkanie 
T pokojowe słoneczne z 
dużym balkonem, nadają- 
ce się dla lekarza, denty- 
sty zaraz do wynajęcia, 


F-63237 szukiwany. Łask. oferty: 

w skrytka pocztowa. nr. 47, 

. „ , Młode „ | Tuchola, Pom. (12341 
małżeństwo poszukuje 5 


Ran; owego mu 
ania z kuchnią przy ul.| jako czynny wspólnik x 
Gdańskiej, Św. Jańkiej gotówką do interesu rzeże 
lub w bliskości, Oferty nickiego lub spożywcze- 
z warunkami pod „S. 89" | go, Wdowa, posiadająca 
do fiji Dziennika Byd-| Wlasny interes. mieszkam 
goskiego Dworcowa nr. 2.| nie, ewtl. pokój umeblo- 
F-6226 wany, pożądana. Oferty 
Poszukuję pod „B. 900” do tilji Dz. > 
4 lub 5 pokojowe miesz- | BYdg, Dworcowa nr. 2. ) 


Przystąpię iż 


kanie słoneczne nieume (F'-6223 
blowane w centrum mia- > 
sta od 1 października 1927 Wypożłyczę ( 


15 tys. A na hipotekę do- 
A mu, ewtl. przystąpię do 
EE Oferty proszę na- kupna wspólnie dok 6: 
esłać pod „K. Z. 200. do odkupię połowę domu. 
GR Wiad. Św. Trójcy 22b. 
3 | Klimek, (12934 
= nn | 
K POKOJE Y Qkeige + 
: rzuconą na p. Józeła Zas 
Pokój sadę, włódarza z Koszto- — 
z osobnem wejściem do | wa odwołuję i przepra- P 
wynajęcia. Król. Jadwi- | szam. Władysława Mro- 
(F-6232 |tek. ` (12896 


4 


gi nr. 13, I p. 1. 


Pokój Znaleziono 
do wynajęcia od 15. b, m.fo onę samochodową. Zgło- 
3 Maja 16, TI ptr. lewo; jsić się ul. Grunwaldzka © 

(12936 nr. 142, III pe © (12953 


A. B. Lewandowski 


554. AE noa 


cześci zapasowe 


wszelkiego rodzaju 
polec. sa dogodnych warunkach spłaty 


Centralna Spółdzielnia Rolnicza 


Landw. Zentralgenossenschaft 


Bydgoszcz, Dworcowa 30. ; 
12447 ) pa 


T 


Dnia 6. bm. o godz. 9*/, wieczoram roz- 
stała się z tym światem po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza córka, siostra, ciocia 
i bratowa 


MAN 


i amerykańskie tabrykaty. 
Wszelkie wielkości na 
składzie. Proszę zażądać 
cenniki i specjalnej oferty. |. 


E. Statie - Automobile, 


Bydgoszcz, 9599 
uł. Gdańska nr. 160. 
Tel. 1602. 


$. p. 


Maria Januszewska 


w 26 roku Życia, o czem donoszą w ciężkim 


smutku pograżeni A 
4 redzina i rodzeństwo. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 godz. 5t 
popoł. z domu żałoby Grunwaldzka 39. (12962 


- 


drobna kanfówke 


deski stolarskie 


e WORA UIKÓNĆ 


i szprychy dęhowe 
| idyszłe brzozowe 
| bilochy bukowe i inne drzewa 


, twarde poleca z własnej skład- 
| nicy po cenach dogodnych 


Kaimion OGOWSKI 4 


Bydgoszcz, Chodkiewicza 34 


W niedzielę, dnia 5. VI. 27. r. o godz. NA PIO PORTA. 
195 poniósł tragiczną śmierć nasz najmłod- 


szy, najukochańszy syn i brat, przeżywszy GWEWIWWWW 


lat 14, ; „am 
. p. 


3 szoa a Me - n [ŻEM 


Kupujemy stale 


m żelazny 


ceng prosimy nam podać. (11571 a 


F. Eberhardi ©- Bydgoszcz. 


RE Że ne pti DEER A x, 


gi! 
Wielki 
wybór 

tanich 


uczeń Ni ki. gimnazjum klasycznego 
o ezenm donosi w glebokim smutku pogra- 
zona 


Rodzina. 
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